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Trzeba z społeczeństwem 
ód pp 
naprzód IŚĆ. 

Powrót Śląska zaolzańskiego jest nie- 
wątpliwym sukcesem naszej polityki za- 
granicznej. Nie wnikamy w tej chwili £ 
w głębsze przesłanki międzynarodowe, 
których lógicznym wnioskiem musiał 
być takie, a nie inne rozwiązanie konflik 
tu sudeckjego po konferencji monachij- 
skiej. Abstrahujemy również od takich 
nieuchwytnych momentów, jak ocena 
wpływów polityki niemieckiej. W polity- 
ce trzeba się zawsze liczyć z różnymi oko- 
licznościami, będącymi niekiedy złotym 
kluczem do sukcesów. W każdym razie 
odzyskanie ziemi zaolzańskiej dowodzi = 
odporności naszej polityki zagranicznejE 
na wielkie konflikty międzynarodowe E 
oraz prężności uświadomienia politycz- 
nego narodu polskiego na wielkich prze- 
łomach dziejowych, e 

* g * 

Tej prężności politycznej społeczeń 
stwa trzeba teraz stworzyć szerokie opar. 
cie w polityce wewnętrznej państwa 
W społeczeństwie dojrzała już bowiem 
świadomość celów oraz jasny pogląd na 
przełomowe wydarzenia, na które czeka- = 
my od lat dwunastu. 

W obecnej sytuacji tylko rząd posia 
da wszystkie dane, aby w naszym życiu 
politycznym nastąpiło odprężenie w kie- 
runku wyzwolenia jak największych sił 
narodowych. i skierowania ich ku aktual 
nym zagadnieniom, od których pomyślne 
go rozwiązania będzie zależała wewnętrz- = 
na równowaga państwa. Czynniki mia 
rodajne nie mogą i nie powinny zapomi 
nać, że tam na drugim końcu interesów 
państwa są gdzieś masy ludowe, przygo 
towane do walki o swoje prawa politycz- 
ne. Masy te wczoraj okazały niezwykłą 
gotowość bojową, kiedy chodziło o po- 
mnożenie mocarstwowej potęgi Polski. 
Dowodem tej gotowości był głęboki nur 
entuzjazmu patriotycznego w chwili, gdy 
w naród padł rozkaz Naczelnego Wodza: 
„Maszerować'! Tego patriotyzmu, 
tego skupienia woli narodu do jedności, 
tego realizmu politycznego społeczeństwa 
nie wolno wystawiać na licytację partyj 
ną; można go jednak i trzeba zamienić 
w twórczy czynnik państwowy. 

Æ z * 

Wielką trudność w przeprowadzeniu 
politycznego zjednoczęnia społeczeństwa 
przedstawia chaos poglądów na koniecz- 5 
ność istnienia w państwie niezależnych = 
stronnictw opozycyjnych. Chaos ten po-5 
głębia się z dnia na dzień duchem opozy- 
cyjnym partii rządowej, ‘która nie wie-ż Paryż, 6. 10. (PAT.) W czasie wczoraj- 
dzieć dla jakich głębszych przyczyn —E $7890 posiedzenia izby deputowanych dep. 


H T STAR = Berger owi i lity- 
musi trwać na strażnicy obecnego ustro- = PE awie Swej, popierajacejinoliiy 


5 ; = kę rządu francuskiego stwierdził, że do za- 
ju politycznego. gadnień, które wymagają jeszcze w Europie 
Do konsolidacji politycznej społeczeń- = rozwiązania należą obok sprawy  hiszpań- 
stwa prowadzi wiele dróg. I nie ma ta- zi i RER EPES surowców także sprawy 
kiego REM mentu, któryby zdołał naród OW tym Ailajscu PZemówiekie deputowa- 
przekonać, że tylko polityka partii rządo-= nego Bergery ambasador polski opuścił de- 
wej jest polityką zabezpieczającą Polskę monstracyjnie lożę dyplomatyczną. 
Londyn. „Sunday Times” zamieszcza do- 
iesienie, pochodzące jakoby od berlińskiego 


í R'A Ą 3 E korespondenta tego. pisma, na temat rzeko- 
przekonaniu tkwi jakaś tragiczna omyl- = mych rokowań polsko-niemieckich w spra- 


ka. Ta omyłka „napawa społeczeństwo = wie Gdańska oraz „pasa neutralnego" przez 
wielkim niepokojem, albowiem Patom = Ponorte aa Eie. REA A 
wyjścia każdego programu politycznegoz  »Co Się tyczy sprawy Gdańską — czyta- 
F A : ; 2 Emy w „Sunday Times” — Polska i Niemcy 
mysi być przede wszystkim wici E małą na WŁGRGANIĆ Kidd: który DOSC 
stwo narodu, a nie prymat partii. | E wia powrót Gdańska na łono Rzeszy nie- 
Bliską temu poglądowi opozycji pol- mieckiej, jako też utworzenie „pasa neutral- 
skiej była mowa katowicka wicepremie- z nego” w korytarzu polskim, łączącym Rzeszę 
ra Kwiatkowskiego. Niestety, znalazły i Prusy Wschodnie z Gdańskiem. Byłby to 


i 4 iki. któ 3] t sonia E „wąski korytarz” z zachodu do wschodu w 
SIĘ CZYNNIKI, tóre mys OZ = ramach szerokiego korytarza północno-po- 


rządu koalicji narodowej wymieniły na = łudniowego, przyznanego Polsce w traktacie 
Z S YA RNEER } 

pomysł rządów „totalnych“. Czy w tym= wersalskim. „Negocjacje w sprawie powrotu 

pomyśle nie istnieje coś, co przekreśliz Gdańska do Rzeszy — pisze „Sunday Ti- 


Sa ARA 5 _ž mes” — są raczej skomplikowane i dlatego 
wszelkie dążenia społeczeństwo do pod = potrwa jeszcze pewien czas, zanim dojrzeją 
(Ciąg dalszy na stronie 2). 


Eone do ogłoszenia ich oficjalnego przez rzą- 
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Edward Benesz. ' 


Praga,-6. 10. (PAT). Czeskie Biuro Praso- 
wę oficjalnie komunikuje: 
'/Wezoraj.po południu prezydent Benesz 
ustąpił ze stanowiska, zawiadamiając o 
swej decyzji listem premiera Syrovego. 

Londyn, 6. 10. Reuter donosi z Pragi, że 
po ustąpieniu Benesza tymczasowe funkcje 
Eprezydenta pełnić będzie premier gen. Sy- 
Erovy. Wybór nowego prezydenta nastąpi 
= przez zgromadzenie narodowe, złożone z 
izby poselskiej i senatu. 


* è * 


Pan Benesz zebrał co posiał. Przez całe 
ycie prowadził tylko „politykę“. Gdy Cze- 
hosłowacja znalazła się nad granicą prze- 
paści oświadczył publicznie, że ma „swój 
plan“. Na czym ten plan mógł polegać? Byl 
pewnie samą chytrością i wisiał w obło- 
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gospodarczymi i ustrojowymi. W tym 


Teraz kolej na tchórzliwych generałów. Czechosłowacja zostanie zamieniona na federację trzech krajów. 


| 


S E 


kach, gdy na ziemi obowiązuje tylko czyn, 
miecz i zdolność do przelewania krwi. 

Ustąpienie Benesza to bankructwo cze- 
skiego centralizmu. Po Beneszu musi 
przyjść już nowa Czechosłowacja. Ta 
już nie istnieje. Mogą przyjść tylko i jedy- 
nie narodowe Czechy bez Niemców, bez 
Węgrów, bez Rusi Podkarpackiej i bez Sło- 
wacji. 

Aby te narodewe Czechy były pań- 
stwem, do którego przynależności obywate- 
le się nie wstydzili, trzeba jeszcze przepę- 
dzić na dodatek całą bandę tchórzliwych 
czeskich generałów, niezdolnych do odda- 
nia bodaj honorowego strzału w obronie 
ojczyzny. 

Tymczasem gen. Syrowy łudzi się je- 
szcze. W środę o godz. 19 wieczorem wy- 
głosił przemówienie przez radio, w którym 
zapowiedział, że Czechy, Słowacja i Ruś 
Karpacka tworzyć będą trzy odrębne kraje 
z własnymi sejmami. Czechosłowacja za- 


4mieniona zostanie na państwo federacyj- 


ne.. Po tym oświadczeniu odegrano hymny 
czeski i słowacki, 

Plan ten jest mrzonką. Czechy nie po- 
trafią utrzymać przy sobie krajów tak: bar- 
dzo od siebie odległych i nawet po obec- 
nych ustępstwach terytorialnych nawet 
nie połączonych bezpośrednimi liniami ko- 
lejowymi z Pragą. 5 

Ustąpienie Benesza to jeszcze jeden ka- 
mień usunięty z podstawy budowli wznie- 
sionej jego 1 Massaryka rękami. Czechy 
muszą jeszcze przejść przez rewolucję we- 
wnętrzną. Tylko całkiem nowi ludzie mogą 
Czechom dać szczęście i pomyślność. Sądzi- 
my również, że ci nowi ludzie oprą swą 
politykę na zbliżeniu do Polski, jako jedy- 
nej dziś na świecie możliwej gwarantki 
niepodległości czeskiego narodu w jego 
etnograficznych granicach. 


Plan oderwania od Polski 


azmasicaa i Pol 
wykluł się w... Paryżu i Londynie. 


AGE Z € 


dy Polski i Niemiec. Plan przewiduje prze- 
siedlenie niemieckich grup  mniejszościo- 
wych, mieszkających w Polsce do Niemiec, 
oraz na odwrót polskiej mniejszości z Nie- 
miec do Polski”. i 

* è * r 

Cel tych dwóch wystąpień jest przeraźli- 
wie jasny. Chodzi o osiągnięcie następują- 
cych celów: 

1) Nauczenie Polski moresu za odwagę 
prowadzenia własnej polityki i niesłuchania 
komendy „grubej czwórki”. 

2) Pokłócenie Polski z Niemcami, aby 
obok odwetu na Polsce uzyskać osłabienie 
Niemiec przez stworzenie napięcia polsko- 
niemieckiego. 

Obok tego szczególnie we Francji rozwi- 
ja się energiczna kampania za przerzuce- 
niem odpowiedzialności za upadek Czecho- 
słowacji na... Polskę. Nie Francja była 
winna niepośpieszeniu na pomoc i złamaniu 
swego sojuszu z Pragą, tylko Polska, ponie- 
waż nie poszła się krwawić na rozkaz Pa- 
ryża! 

Jeśli chodzi o wystąpienie dep. Bergery 
czy „Sunday Times”, możemy oświądczyć 
wszystkim zainteresowanym: 


PO NASZYCH TRUPACH!! 


Gdyby się w Polsce znalazł minister, któ- 
ryby takie pertraktacje wszczął, zawisłby 
na latarni! Polska to nie Czechosiowacja! 


OO SEN SACZ 
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DR CHWAŁKOWSKI, 
nowy minister- spraw zagranicznych -repu= 
bliki czesko-słowackiej. 


Benesz wiedział 
dlaczego musiał ustąpić. 


Praga, 9. 10. (PAT.) Przy ustąpieniu z' 
urzędu prezydenta republiki dr Benesz wy-- 
stosował do premiera Syrovygo list, w któ- 
rym stwierdza m. in., iż ustępuje ze wzglę* 
du na to, że jego osoba może być przeszko- 
dą do ewolucji, jaką nowe państwo przejść 
musi, w szczególności zaś ze względu na: 
konieczność ustalenia dobrych stosunków z 
sąsiadami. 40 


Słowacy naradzają się. 


Bratislawa, 6. 10. (PAT) Dziś, w cezwar- 
tek, dn. 6 bm. zbierze się w Zilinie komitet 
wykonawczy słowackiej partii ludowej ks. 
Hlinki. Staje on przed decyzjami o zasad» 
niczej wadze wobec rozkładu dotychczaso» 
wego państwa czechosłowackiego. Nastroje 
w najszerszych masach słowackich krysta- 
lizują się w dążeniach do zagwarantowa- 
nia Słowakom osiągnięcia całkowitej nie- 
zależności. W sytuącji, która wytworzyła 
się po doświadczeniach ostatnich lat 20-tu 
i faktach, jakie przyniosły dni ostatnie, 
dążenia te nabrały szczególnej siły. Wczo- 
rajsze ustąpienie min. Czernego było kon-- 
sekwencją zerwania rokowań między Sło- 
wakami a Pragą. A 

Z naszej strony życzymy Słowakom wo- 
li i śmiałości do stworzenia własnego pań- 
stwa, które jeszcze bardziej niż Czechy bę- 
dzie mogło oprzeć się o siostrzaną Polskę. 


Komarno szykuje się - 


na przyjęcie bratnich wojsk. 


Budapeszt, 6. 10. (PAT.) Komarno, będą- 
ce pierwszym miastem do którego wkroczą 
w najbliższym czasie wojska węgierskie, 
leży u ujścia Wagu do Dunaju. Część mia- 
sta, położonego na lewym brzegu Dunaju 
należy jeszcze do Czechosłowacji. Ludność 
tej części miasta wywiesiła dziś rano na bu- 
dynkach i wieżach kościelnych chorągwie 
węgierskie, a na wystawach sklepowych u- 
mieszczono podobizny regenta Horthy'ego. 
Ludność masowo wyległa na ulice, po czym 
udała się do kościołów, gdzie odśpiewano 
Te Deum. Następnie tłumy zebrały się po 
czeskiej stronie mostu, wznosząc okrzyki 
na cześć Węgier i regenta Horthy'ego. Tak 
z Komarna jak i innych miejscowości po- 
granicznych wojska czeskie wycofały się. 


Trzeba z społeczeństwem 
naprzód iść. 
(Ciąg dalszy). 


dźwignięcia naszej polityki wewnętrznej 
z obecnego stanu napięcia i zupełnie 
zbędnych konfliktów? 


ojska. 
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W chwili obecnej nie brak ogólnych £ 
wskazań na pytanie, którędy wiodą dro-5 
gi do poprawy naszej sytuacji wewnętiz- 
nej. Nie brak przemówień programo- 
wych wybitnych przedstawicieli partiiE 
rządowej. Lecz nie zapominajmy o sło- 
wach Arystotelesa, że „nie znając węzła, 
nie można go rozwiązać“. W przemó- 
wieniach tych polityków, bo tylko oni 
przemawiają w tej chwili z trybuny pu- 
blicznej, nie znajdujemy tego „węzła, nież 
dowiadujemy się, czemu sytuacja PolskiE 
wymaga zespolenia naródu akurat pod 
sztandarami politycznymi partii reqdo- 
wej. Gdzie leży głębszy sens tej koniecz- 
ności politycznej? 


ha ka 
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W ostatnich dniach wysłuchaliśmy 
przemówień: min. Becka, marsz. Smigłe- 
go-Rydza, gen. Sosnkowskiego i gen. Ul- 
rycha. W mowach kierowników pań- 
stwa silnie brzmiał ton za konsolidacją, 
za jednością, za wiarą w naszą przy- 
szłość. Niestety, polityka nasza bogatsza £ 
jest w idee, w punkty widzenia i roztrzą-5 Cieszyn, 6. 10. (PAT). W dn. 5 bm. woj- 
sania, niż w ostateczne wyniki i nierazEska polskie zajęły resztę południowej cze- 
ciężko by było społeczeństwu, gdyby nieżści powiatu cieszyńskiego, t. zn. obszar le- 
miało wiary w to, że nieustanne dążenie jacy na zachód od linii kolejowej Mosty — 
: ZZ Z onków — Trzyniec, 
do prawdy należy do najwyższych war- = 


a z : Są to okolice przeważnie górskie. Ľud- 
tości narodowych i politycznych. ność wiosek i mieszkańcy rozrzuconych po 


s i doniost £ f Egórach gospodarstw, którzy już przeważnie 
A Za ważną i donio$ 4 uważamy MOWęR E w` ubiegły wtorek brali udział w mani- 
kielecką gen. Sosnkowskiego. W mowiezfestacji patriotycznej na cześć armii pol- 
tej odnajdujemy echa katowickiej mowy skiej w RaR ame PRZ a: A k 
wić e ie a Kwi t skie 0 chociaż Z "e WOJSKO w chwit, gay zajmowało ono ic 
Ko ue ATS = p Baty 8 Z 3 y paai zstrony ojczyśte. Wzruszające i entuzjasty» 
rzmią, nej iormie. Agaczamy £ czne powitanie, które widział Cieszyn, Trzy- 
się jednak z gen. Sosnkowskim, kiedyzniec i Jabłonkowo, powtarzało się wzdłuż 
stwierdza: „A więc zdajemy sobie wszy-z całej trasy przemarszu wojsk polskich. ; 
scy sprawę, że siła Polski zależy od PORE) nod. I me PE pey PARE 
i . + „8 A 3s [1 o arKxKowa, zostali przez miej- 
C ej LZY E bd dad 


od usunięcia istniejących krzywd spo- ; : 
łecznych. Każdy Polak zdaje sobie spra- idea Sgt wez. na Zaolzie. i 
„ 6. 10. (PAT). legatura: woje- 


we, żę nie ma silnego państwa bez pa- wództwa śląskiego przy dowództwie gru 
rządku społecznego 1 dyscypliny WO-Ę Oporacyjhej Śląsk = A lać 
wnętrznej, opartej.o prawo. Sądzę, że bo-= dzami administracyjnymi i wojskowymi 
daj wszyscy jesteśmy tego zdania, żć siła = zwraca się do obywateli z prośbą, by nie or- 
przyszłości i potęgi Polski wymaga pod-5 ganizowali wycieczek do Cieszyna i Śląska 
«ciągnięcia do współpracy i współodpo- 5 Haolzańskiego, say niożwykiy znanIyw fa 
A 7 ER ER Z) EST: =rystów wywołuje niepotrzebne komplikacje. 
wiedzialności możliwiej dużej liczby Po-żgaznacza się przy tvm, że żadnych przepu- 
laków“. — „Ale istota trudności leży nież stek na Śląsk Zaolzański nie wydaje się. 
w ustalaniu zasad ogólnych, ale w okre- 
śleniu dróg i w praktycznej realizacji“. — 
„Tak czy inaczej — mówi gen. Sosnkow- 
ski — bez względu na wszystkie przęszko- 
dy i na wszystkie trudności, zjednoczenie 
wewnętrzne Polaków dokonane być mysi 
i dokonane bedzie“, 


; Niezwykle wzruszający moment powita- 
la gen. Bortnowskiego przez staruszkę Ślą- 
aczkę Zuzannę Hamroz, matkę 12 dzieci, 
asłużoną działaczkę polską, podczas wej- 
cia armii do Jabłonkowa. 
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o polskich 


Sa to niewątpliwie i słowa nowe i ak- 
centy mocne. To też życzyć sobie należy, Londyn, 6. 10. (PAT). W izbie gmin wy- 
aby czynniki miarodajne wypowiedziały zgłoszono wczoraj przez interpelacje posel- 
się, jaką będzie praktyczna realizacja za-żskie dwa zapytania pod adresem premiera 
wartych w mowie gen. Sosnkowskiego EW Sprawie polsko-czeskiej. 
zapowiedzi i, jak się zdaje, programo- £ Pierwsze zapytanie, które wygłosił poseł 
wych postulatów. Kwestia w tym, czyje Z Price z Labour Party domagało się od 
są te postulaty? Oczywiście, są to postu- EP? RTAS DZA „Czy kwestią zajęcia 
laty sfer kierujących państwem. Ale wie- E Mona zę. Ieryioriyn czeskiego była w 

Pud d z E Monachium dyskutowana?" 
my także, że w sferach tych panują roz- i 
bieżne poglądy na nowe drogi naszej po- 
lityki wewnętrznej. Jakie więc znacze- 
mie polityczne należy przypisać mowie 
gen. Sosnkowskiego? 


Drugie pytanie, które zgłosił poseł Shin- 
rell z Labour Party brzmiało: „Czy, gdy 
E potwierdził on w Monachium swe przyrze- 
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Gen. Sosnkowski nie mówił o wybo- 


[EUTIU W ULLLU 


= 
g 
Q 
= 
l 
= 
od 
d 
B 
= 
m 
= 
e 
© 
ž 
pa 
[27 
N 
B 
d 
+ 
o 
Ś 
5 
„W 


konsekwencję. Gen. Sosnkowski zajmu- 
je odrębne stanowisko wobec zjawisk po- 
litycznych. Nazwalibyśmy to stanowiskóż 
zachowaniem energii działania może naż 
niedaleką przyszłość. 


= 
= 
= 
= 
= 


z niedoborami 


W każdym razieg Paryż, 6. 10. (PAT). Po całonocnym 
energia ta jest wartością i potencjonalną EPosiedzeniu izby deputowanych, na któ- 
i — aktualną między możliwością a rze-5" "M do ostatecznego rozstrzygnięcia 
czywistością. Z tych też względów wyra-g*Prawy pełnomocnictw premier musiał 
żamy przekonanie, że motywy poliłycene z") W pewnym momencie groźby: roz- 
mowy gen. Sosnkowskiego odegrają pew- Wiązania izby i nowych wyborów, pel- 
ną rolę w rozwoju naszych stosunków Ęnomocniciwą przeszły w senacie bez ża- 
wewnętrznych. Ednych trudności niemal jednomyślnie. 

Jako najprawdopodobniejsze środki, 
które rząd zastosuje w celu naprawie- 
nia konsekwencyj finansowych ostatnie- 
go kryzysu, jakie się odbiły na skarbie 
Efrancuskim, wymieniane jest przera- 
schowanie zapasu złota według obecnego 
5kursu franka, co zależnie od systemu 
Eprzeliczenia może dać skarbowi rachun- 
Ekowo trzydzieści parę do 40 miliardów 


Nie wstępujemy jeszcze w okres gwał- 
townych starć, ale żyjemy w.okresie prze- 
sileń. Skutek mowy gen. Sosnkowskiego 
tkwi w przyczynie jej wygłoszenia. Wi- 
dzimy nowe widnokręgi. Dlatego trzeba 
z społeczeństwem naprzód iść po życie, 
a nie po złudzenia nowe. 

HP, 


UN ULU 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 7 października 1938 r. 


południową część c 


ję 


polsk 


Jeszcze o przerachowaniu koron. 


Cieszyn, 6. 10. (PAT). Delegat wojewody 
śląskiego przy dowództwie grupy operacyjl- 
nej Śląsk — wicewojewoda Malhommie, za- 


"prosił wczoraj na konferencję przedstawi- 


cieli prasy. M. in. wicewojewoda Malhom- 
me omówił ostatnie zarządzenia walutowe, 
dotyczące terenu zaolzańskiego i zwrócił u- 


wagę na to, że stosunek jednego złotego do 


8 koron jest tylko pozornie niski. Płace ro- 
botników i pracowników umysłowych nie 
są tym zarządzeniem objęte i będą uregulo- 
wane w Specjalnym zarządzeniu, zatem ta 
najszersza grupa społeczeństwa w żadnym 
wypadku pokrzywdzona nie zostanie. Ce- 
ny, które po ogłoszeniu zarządzeń wykazu- 
ją tendencję zwyżkową, zostaną unormowąa- 
ne przez specjalnego komisarza. 


Serdeczny stosunek do wojska. 


Cieszyn, 6. 10. (PAT). O niezwykle ser- 
decznych stosunkach, jakie zawiązały się 
pomiędzy wojskiem polskim a ludnością 
Śląska Zaolzańskiego, świadczy fakt nastę- 
pujący: Wczoraj w Mostach pod Cieszynem 
utonęła mała. dziewczynka, córka ubogiej 
polskiej rodziny Onuczków. Ojciec tragicz- 
nie zmarłej został zmobilizowany i nie wró- 
cił dotychczas z wojska czeskiego. Oficero- 
wie i żołnierze, stacjonowani w Mostach, 
dowiedziawszy Się, że matka nie ma za co 
pochować dziecka, zebrali między sobą 820 
koron czeskich na pogrzeb, co wywarło na 
miejscowej ludności, nieprzyzwyczajonej do 
takiej opieki ze strony wojska, bardzo głę- 
bokie wrażenie, S 


Czesi wycofują się 
z terytoriów węgierskich. 


Budapeszt, 6. 10. (PAT) Jak donosi wę- 
gierska agencja telegraficzna, wojska cze- 
skie wycofały się z pogranicznych miej- 
scowości Velkeny, Jene, Harmac i Darnya, 
położonych w dolinie rzeki Rima. W miej- 
scowości Parkany, położonej po czeskiej 
stronie Dunaju naprzeciw Esztergom wywie- 
szono {lagi węgierskie, ; 


Ruś- Podkarpacka żąda plebiscytu. 


Użhorod, 6. 10. (PAT.) Na Rusi Podkar- 
packiej nastąpiło porozumienie wszystkich 
ugrupowań miejscowych, do którego nie 
przystąpili jedynie komuniści. Została wy- 
słana -do Pragi delegacja z żądaniem ple- 
biscytu, co do przyszłej przynależności pań- 
stwowej. Jest charakterystyczne, iż do po- 
rozumienia przystąpili nawet dotychczasowi 
zwolennicy orientacji proczeskiej. 


W Monachium nie wiedziano nic 


zamiarach. 


czenie gwarancji terytorialnej, wiedział o 
zamiarze rządu polskiego zajęcia  teryto- 
rium czeskiego?*. 


Na oba te pytania premier udzielił 
wspólnej odpowiedzi oświadczając: „Ulti- 
matum rządu polskiego, domagające się 
natychmiastowego odstąpienia terytorium, 
zostało doręczone rządowi czeskiemu do- 
piero przed wieczorem 30 września. Zamiar 
rządu polskiego zajęcia terytorium czeskie- 
go nie był przeto znany i nie mógł być 
omawiany przez przedstawicieli czterech 
mocarstw w Monachium 29 września”. 


teia mma) Francja ciągle wojuje bezskutecznie 


budżetowymi. 


franków, 

Jako drugi ewentualny środek tym 
razem © znaczeniu bardziej realnym i 
pozytywnym, wymieniana jest jedno- 
roczna podwyżka podatku dochodowego. 

Zarządzenia te jednakże nie będą mo- 
giy uzdrowić głębiej i na dłuższy czas 
sytuacji skarbu państwa i będą raczej 
załataniem dorażnym sytuacji. 


Dziś mówić będzie 


marszałek Śmigły-Rydz. 


Warszawa, 6. 10. (PAT). Dziś,: w 
czwartek, o godz, 20,30 przemawiać bę- 
dzie przez radio p. marszałek Smigły- 


Rydz. 


ieszyńsi 


Dom w Jabłonkowie, 


w którym mieszkał marsz. Piłsudski w 1914 
r. kwaterując tam I brygadę legionów pol- 
: USA 


0 Padwa 


skch. 


Pojętny uczeń Tomasza Baty. 


Czeski szef propagandy Wawrzeczka 
wygłosił przez radio praskie przemówienie, 
w którym powiedział m. in, że Anglia, 
Francja, Niemcy i Włochy przyrzękły co- 
prawda gwarantować: granice nowe Cze- 


chosłowacji, lecz kraj ma dowody, iż nie 


„można. polegać na gwarancjach. Wawrzecz- 


ka wzywał do pracy nad budową więcej 
jednolitej, odrodzonej Czechosłowacji, któ- 


ra zawsze jeszcze liczyć będzie przeszło 
10 milionów Czechów i Słowaków. 
A potem dodał: „Będziemy mogli Ta- 


twiej niż dawniej poprawić nasze stosunki 
z innymi państwami, — szczególnie z na- 
szymi sąsiadami“, $ 


Wawrzeczka miał niewątpliwie Polskę 
na myśli. 


Sri CEJ 


Nie zwalniają Polaków. 

Mor, Ostrawa, 6, 10. (PAT). Wbrew 
przyjętym przez rząd czeski zobowiąża- 
niom nie zwolniono dotychczas z woj- 
ska żołnierzy narodowości polskiej, 
Wszyscy zmobilimowani żołnierze naro- 
dowości polskiej z terenów zajętych do- 
tychczas przez wojska polskie pozostają 
nadal w szeregach armii czeskiej, 


Normalna komunikacja telefoniczna 
między Czechoslowacją a Polską. 

Warszawa, 6. 10. (Tel. wł.), Czecho- 
słowacki zarząd pocztowy powiadomił 
nasze ministerstwo poczty © .tym, że 
przywraca normalną komunikację tele- 
foniczną z Rzeczypospolitą Polską, Jak 
wiadomo właśnie ze strony Czechów 
nastąpiło zerwanie połączeń. Obecnie 
międzymiastowa stacja warszawska 
przyjmuje już zgłoszenia na rozmowy 
terminowe i zwykłe nie tylko urzędowe, 
ale i prywatne, Połączenie nastąpiło nie 
tylko z Pragą czeską, ale i z innymi 
miastami Republiki Czesko-Słowackiej. 
Natomiast w dalszym ciągu przerwana 


jest komunikacja na terenie Sude- 
tów. (r) 


się j 


ŚLĄZACY 


z terenów na których przewidziany jest 
PLEBISCYT! 


Rejestrację przeprowadza sekretąriat Komitetu 
Niesienia Pomocy Ślązakom Zaolzań- 
skim, Bydgoszcz, Gdańska 69 m. 3 tel, 29-40 


"napisami: 


piatek, 
dnia 7 października 1938 r. 


Po niedawnych, emocjonujących cały 
świat przyżyciach i wydarzeniach nastą- 
piło obecnie już pewne odprężenie i uspo- 
kojenie. Byliśmy świadkami zmieniają- 
cej się z dnia na dzień historii Europy. 
Jeszcze zbył świeże są te wydarzenia, by 
wnikać w głębszą ich treść, by je bez- 
stronnie oceniać i analizować. W każdym 
razie już obecnie można ustalić pewne 
fakty i wysnuć sobie z nich odpowiednie 
nauki. 

Nie ulega wątpliwości, że w wydarze- 
niach na Zachodzie największego triumfu 
nie odniósł ani Hitler, ani Chamberlain, 
ani Niemcy — lecz po prostu propagan- 
da. Jeżeli sprawa sudecka tak a nie ina- 
czej została załatwiona, to w tym wielka 
zasługa propagandy niemieckiej, która 
potrafiła światu wmówić, że 1) Niemcy 
bez Sudetów żyć nie mogą, 2) Niemcy są 
usposobione pokojowo i. pokojowo chcą 
załatwić sprawę, 3) Czechosłowacja jest 
przyczyną wszelkiego zła itp. 

Propaganda niemiecka pobiła rekord 
zasugestionowania świata. Dlaczego pań- 
stwa zachodnie nie interesowały się w 
tym samym stopniu, co sprawą Sudetów 
— pretensjami Polski i Węgier do Cze- 
chosłowacji? Ot, po prostu Polska i Wę- 
gry nie umiały czy nie chciały wytworzyć 
dookoła swej akcji takiego rozgłosu, jaki 
wylmworezyły Niemcy. 

Wykazało się, jak kolosalne znaczenie 
ma dziś propaganda, wytwarzająca odpo- 
wiednią opinię. U nas umiejętność pro- 
pagowania nie stoi na najwyższym po- 
ziomie. Zagranica wie o nas wciąż jesz- 
cze bardzo mało, albo — co gorsze — ma 
o Polsce pojęcie zgoła opaczne. Należa- 
łoby czerpać naukę z niedawnych wyda- 
rzeń i myśleć poważnie o rozbudowie pro- 
pagandy zagranicznej, tym bardziej, że 
Polska leży właśnie w środku oddziały- 
wania dwóch możnych propagand: Nie- 
miec i Sowietów. 

Zeby jednak propaganda mogła mieć 
znaczenie i prawdziwy skutek, musi po- 
siadać jednolitą opinię, zgodne, jednoce- 
lowe postępowanie ludności wewnątrz 
kraju. Jedna myśl, jedno dążenie muszą 
ożywiać cały naród, który chce osięgnąć 
wielkie zamierzenia. By to mogło na- 
słąpić — zamierzenia muszą być jasne, 
wyraźnie powiedziane i sprecyzowane. 


«3 —— 


Na pulsie dnia. 


Jesienne owoce. 


„Gdy słońce jesienne przygrzewa, 
wszystko w naturze dojrzewa“ — 
że słowa te nie są komunałem 
Sejm i Senat się przekonały. 


Wrzesień fatalną był dla posłów porą: 
pozostawiono im drogę — do wyboru 

i przeto rozgorze kraj przed listopadem 
walką o diety, pardon — o zasady. 


Tak jakoś kojarzą losu dziwne moce, 
że i nam, wyborcom, przypadną owoce: 
będą nam suto obiecywać za głosy 
gruszki na wierzbie i inne kokosy. 
Kamil. 


ermani Jm 


Humor aktualny. 


STATYSTYKA. ' 
Fistulski wieczorami zwykł czytać żo- 
nie głośno gazetę, jeśli znalazł coś, co go 
specjalnie zainteresowało. Dziś czyta: 
„Statystycy obliczyli, że w Chicago co 
piętnaście minut samochód przejeżdża czło- 
wieka“. 
Pani Fistulska słucha, po czym wzdy- 
cha i mówi: 
— Biedny człowiek! 
PIĘKNE SŁOWA. 3 
W: pewnym garnizonie jest dowódca, 
nienawidzący alkoholu. Aby nauczyć żoł- 
nierzy unikania alkoholu, dowódca ten ka- 
zał w koszarach porozwieszać tablice z 


„Alkohol zabija!" 

Nazajutrz znalazł na tablicach dopisek: 
„Żołnierz nie boi się śmierci!* 

DROGI. 

— Premier Daladier, pisząc do ekspre- 
miera pana Leona Bluma, użył słów: 

— Drogi panie Blum. Dlaczego go na 
zwał drogim? 

— Bo wprowadzony przez Bluma 40-go- 
dzinny tydzień pracy kosztował Francję 
trzydzieści miliardów franków. 

BEZBRONNA. 

— Coby pani zrobiła, panno Halu, gdyby 
mężczyzna pąnią pocałował? 

— Naturalnie, krzyczałabym. 

— A teraz, czy pani będzie krzyczeć, je- 
éli panią pocałuję? 

-— Dzisiaj nie mogę, bo jestem bardzo 


gachrypnieta. 


Wczoraj w lewo — dziś w DEGUUO. 


BYDGOSKI 
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Jak Cieszyn 1a Olą W 2 


yodin 


Zmieni! oolite 


Radość ze zwycięstwa i godna postawa wobec pokonanych. 


(Oó specjalnego wysłannika „Dziennika Byógoskiego"). 


Cieszyn za Olzą, 3 października. 


W ruchu ulicznym Cieszyna dokonała się 
samorzutnie, bez nakazu zmiana symbolicz- 
na dla sytuacji politycznej Zaolzia. Jak 
wiadomo, Czechosłowacja odziedziczyła po 
nieboszczce Austrii nie tylko przywary jej 
aparatu biurokratycznego, ale i lewostronny 
ruch drogowy. Polska chodzi uczciwie, pra- 
wą stroną. Nie trzeba było rozporządzeń, 
ami policyjnych wskazań, aby w Cieszynie 
za Olzą cały ruch przerzucił się na prawą 
stronę. Dało przykład wojsko, przybysze z 
prawego brzegu Olzy, a „czeski* — zapom- 
nieliśmy już tę nazwę — Cieszyn przystoso- 
wał się od razu do nowych okoliczności. 
Poszło wszystko składnie, nie ma żadnych 
zacięć — dwa samochody się zderzyły, ale 
to już osobista wina kierowców. i 

To — można raz powiedzieć bez przesa- 
dy — spontaniczne przesterowanie się z le- 
wej strony ku prawemu każe być jak naj- 
lepszej myśli co do nastrojów tych Polaków, 
którzy dali się zwieść Czechom i chodzili le- 
wicowymi komunistycznymi Ścieżkami. Te. 
raz przejdą na prawo, ani się nawet nie spo- 
strzegą jak i kiedy. Ba, nawet już przeszli. 
W Orłowej mieli być ponoć połscy komuni- 
ści, grożący jakoby sabotażem. Byli tacy, 
co pojechali sprawdzić. Owszem, komuni- 
stów znaleźli: siedzieli w knajpie, popijali 
zdrowo i śpiewali... Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła. To w rzeczywistości zupełnie dobrzy 
Polacy. Tyle, że charaktery nie wytrzymały 
próby 20-letniej, Dla chleba zostali komu- 
nistami. W naszych uszach brzmi to tro- 
chę dziwnie, ale to jest fakt: w Czechosło- 
wacji panabeneszowej komunizm otwierał 
drogę do pracy i płacy. 

Nie obawiajmy się, cały ruch przejdzie 
z lewej strony na prawą bez pomocy pałecz- 
ki policjanta. Nawet lepiej jej nie używać... 


Sfisze i proklamacje. 


Wczoraj na ulicach wisiały „wyklaski* 
w języku czeskim, niemieckim i polskim, 
nakazujące pogotowie przeciwlotniczo-prze- 
ciwgazowe. Dziś to pogotowie nadal obo- 
wiązuje. Tylko, że inne afisze je nakazują. 
To już połskie instrukcje o obronie przeciw- 
gazowej, drukowane w Katowicach. 

Afisze na murach i płotach obrazują hi- 
storię miasta. Wczoraj jeszcze czeskich by- 
ło sporo, jako że Czesi obwieszczali wszyst- 
kie swoje mobilizacyjne sprawy. Ale — jesz- 
cze Czesi nie wyszli, a już wraz z polskimi 
chorągwiami pojawiły się odezwy Komi- 
tetu Walki o Śląsk za. Olzą. 

Dziś już czerwienią się wszystkie mury 
wielkimi literami odezw generalnego in- 
spektcra sił zbrojnych marszałka Śmigłego- 
Rydza i dowódcy grupy operacyjnej „Śląsk* 
generała Bortnowskiego. Wojsko zajęło w 
imieniu Rzeczypospolitej Zaolzie i teraz 
słusznie wodzowie tego wojska witają ro- 
daków i wzywają ich do godnej postawy 
wobec pokonanych. Ta postawa została w 
zupełności zachowana. Żadnemu Czechowi 
włos z głowy nie spadł. 

Obok proklamacyj urzędowych, niezwy- 
kle trafnie i pięknie podkreślających waż- 
ność chwili, znalazły się afisze Ozonu, któ- 
rych jaskrawa czerwień i rysunek łańcu- 
chów kłóci się trochę z tłem. Afiszów kin 
i innych imprez rozrywkowych jeszcze nie 
MA... 


QDęózle w ruchu. 


Przy zdobywaniu Śląska Zaolzańskiego 
obeszło się szczęśliwie bez bagnetów,.ale za. 
to pędzie są w ruchu, zgrzyt noży po szkle 
jest jednym z istotnych elerhentów składo- 
wych hałaśliwej muzyki ulicy cieszyńskiej. 


Cieszyn, jeśli chodzi o szyldy i napisy 
był miastem niemiecko-czeskim. W tych 
dwóch językach nazwane były ulice. I tak 
samo sklepy, na których tylko gdzieniegdzie 
figurował wstydliwie jako trzeci napis w 'ję- 
zyku połskim. Zanim jeszcze wojsko we- 
szło, już się znalazł ktoś, kto ulicę „Saska 
Kupa“ (Saska Kępa), wiodącą od mostu, 


nazwał ulicą Marszałka Piłsudskiego. 
Generalne usuwanie nazw czeskich za- 

częło się w poniedziałek. Najcharaktery- 

styczniejszy obrazek dnia — to był człowiek 


Na katólickim kościele d 


najpierw wywieszono polską chorągiew. 


na drabinie, zamalowywujący lub wyskro- 
bujący czeskie napisy. Nie zawsze to był 
Polak, ' Częściej nawet Niemiec, żyd albo 
i.. Czech. Robili to bez żadnego nakazu. 
A przeważnie przy okazji znikły już i nie- 
mieckie napisy. Tak, na wszelki wypadek. 

W ogóle trzeba przyznać, że usunięcie 
zewnętnznych śladów niewoli nastąpiło w 
Cieszynie 'w tempie zaiste piorunującym. 
Po. 24 godzinach nie ma już czeskich gryfów 
na gmachach urzędowych. Nie ma czeskich 
szyldów na sklepach. Z biedą znalazłem 
jeden, który jeszcze się chwalił swoją spe- 
cjalnością w trzech językach. Był to... skład, 
trumien, więc nawet nie ma co się przejmo- 
wać, że się spóźnił, Firma jeszcze. teraz 
brzmi: „Sklad rakvi, pohrzebnich veci a 
przipraw' — co na polskie jest przetłuma- 
czone poniżej: „Skład trumień, wieńców i 
przyborów pogrzebowych“, 


MRKoniunktura i alkohol. 


Zmiana granic musiała wnieść pewne 
urozmaicenie w życie codzienne. Zawsze to 
i waluta się zmieniła i ceny niektórych rze- 
czy, skrajnie różne po obu stronach granicy. 

W niedzielę sklepy były zamknięte. O- 
twarte były niektóre resiauracje i w nich 
alkohol lał się strumieniami. O godzinie 18 
w niektórych z nich już mie było ani kropli. 
Wiadomo, że Polak lubi każdą radość obłać. 


Cieszyn za Olzą jest pięknym miastem ; 
— nowoczesne domy, ioną.w.morzu świeżej zięleni. 


A tu przecież radość była wyjątkowa. Oble- 
wano ją więc po obu stronach Olzy doku- 
mentnie i gruntownie. Policja miała sporo 
kłopotu, aby nie urazić nastrojów patrio- 
tycznych a jednocześnie utrzymać porządek. 
Cóż było robić? Trzeba było udawać, że nie 
widać spod chełmu jak rozemtuzjazmowany 
rodak wyładowuje głośno i szeroko swoją 
radość. 

/ Przygotowaną ma tę koniunkturę okaza- 
ła się tylko restauracja Domu Polskiego. W, 
jednej sali tańczono, pito w dwóch i w 
dwóch wiwatowano na cześć armii. Sale są 
ogromne, ale piwnice chyba jeszcze większe, 
bo wypito ocean, a jeszcze zostało. Ze- 
wnętrznym wskaźnikiem wzrostu podnio- 
słych nastrojów była... cena wina. W ciągu 
dnia butelka tokaju zrobiła bajeczną karie- 
rę. Awansowała z 2 złotych na. 6,50. > 

Złote przeliczano na korony domowym 
sposobem: 5 korom za złotego. Przeliczają- 
cy i w ten sposób sporo zarabiali, wychodząc 
z założenia, że raz tylko Śląsk Zaolzański 
przechodzi do Polski i raz jest okazja do 
zrobienia naprędce majątku. 

W poniedziałek sklepy były oficjalnie 
zamknięte, zdaje się po to, aby uniknąć spe- 
kulacji. Cóż, kiedy spekulacja i tak była. 
Do sklepów dostawali się jakoś ludzie za- 
pobiegliwi, którzy wkroczyli za wojskiem 
z grubymi pieniędzmi i kupowali w więk- 
szych ilościach kryształy, porcelanę, koron- 
ki. Jak tam sobie dali radę z cłem na byłej 
granicy — na moście na. Olzie stoi jeszcze 
straż graniczna — historia milczy. 

Była zapewne również i spekulacja z 
nieruchomościami, choć rozmiary jej trud- 
no sprawdzić. Niektórzy Czesi uciekali w 
popłochu — widać nieczyste sumienie ich 
pędziło. Ci, zo zostali, ani myślą o sprzeda- 
ży swych warsztatów. Chcą żyć i pracować 
w Polsce. Żal im i wstyd, ale mają jedną, 
w dużej mierze słuszną, pociechę: 

— To Benesz wszystkiemu winien! On 
zgubił Czechosłowację przez swoją głupią 
politykę, którą prowadził jeszcze jako mi- 
nister spnaw zagranicznych! 

— Benesz jest zdrajcą! — to ostre okre- 
ślenie słyszałem z ust Czecha... 


Dwa Cieszyny 
i już jeóen Cieszyn. 


Znacie państwo „Polski“ Cieszyn? Nie? 
To szkoda. Bardzo ładne miasto. Ciche, 
spokojne, dziewiętnastowieczne. Bardzo pol- 
skie w treści i w duchu, bardzo austriackie 
w. zewnętrznym wyrazie. 

„Czeskiego“ Cieszyna na pewno nie ma- 
cie. To jest też ładne miasto. Ma szerokie 
ulice i dużo zieleni. Ale to jest miasto bar- 
dzo dwudziestowieczne. Zupełnie powo- 
jenne. Czesi je tak rozbudowali — na złość 
Polakom. Dobrze zrobili, choć ze złych po- 
budek, Przynajmniej teraz Cieszyn, połą- 
czony i już po obu stronach Olzy rozłożony, 
jest jednym z większych miast polskich. 
I tu i tam było ponad 15 tys. mieszkań- 
ców. Teraz więc jest ponad 30 tysięcy mie- 
szkańców, którzy wszystko mają w podwój- 
nym wyrmiarze. Warto będzie żyć w tym 
Cieszynie. Dokała świeża zieleń, ramy z Be- 
skidów, a wewnątrz wszystkie zdobycze cy- 
wilizacji. 

Najbardziej się Czechom udały szkoły w 
Cieszynie, Przy ulicy Frydeckiej stoi ich 
całv zespół. Gimnazjum jest niemal całe 
ze szkła. Dziś rano stary dyrektor — Czech 
oddał już klucze jednemu z profesorów pol- 
skiego gimnazjum w Orłowej. Płakał przy 
tym. Trudno mu się dziwić. W tym gim- 
nazjum, znakomicie zaopatrzonym, już od 
5 października będą się uczyć polskie dzieci 
po polsku. A Czesi koniecznie chcieli, żeby 
się w nich uczyły polskie dzieci, ale po cze- 
sku. 

Obok stoi gmach szkoły zawodowej, da- 
lej szkoły rolniczej. Co jak co, ale szkoły 
na Śląsku Zaolzańskim Czesi zostawiają 
pierwszorzędne. Przydadzą się, oj przy- 
dadzą... 

_ Jeszcze parę dobrych dni ułynie, zanim 
na Zaolziu zacznie się mormalne życie. 
Wprawdzie polskie władze weszły w nowe 
obówiązki .z .zadziwiającą sprawnością, 
zwłaszcza pocztowcom i kolejarzom należy 
się większa porcja uznania, ale przecież do 
10 bm. poirwa samo zajmowanie powiatów 
cieszyńskiego przez wojska polskie. Cere- 
monia przejmowania odbywa się szybko, 
składnie i bez bólu. Czesi dotrzymują wa- 
runków umowy całkiem lojalnie. Cieszyn 
wstrząsany jest co godzinę tatarskimi wie- 
ściami o tym, co się dzieje na obszarach 
jeszcze zajętych przez Czechów, ale to wszy- 
stko ókazuje się owocami fantazji i nerwów. 
Ludzie czekali 20 lat i teraz tych parę dni 
nie mogą nerwowo wytrzymać. Stąd gdzic- 
niegdzie strzały i wybuchy granatów. Jak 
tam jest naprawdę, najlepiej zobaczyć na 
własne oczy. Jadę więc za kordon i to z ta- 
kimi, oo chcą nie tylko zobaczyć ale i po- 
móc w razie potrzeby.. Granat trochę cię- 
ży w kieszeni, ale na wojnie jak na wojnie.. 


Henryk Kuminek. 


Tragłozna śmierć 3 robotników w „Ko- 
morze zasów”, W miejskim zakładzie utyli- 
zacyjnymm w Lubiimie, zdarzył się tragiczny 
wypadek. Jednym z głównych punktów pra- 
cy na .stacji jest tzw. „komora zasów. W 
położonej głęboko, poniżej poziomu ziemi 
komorze, gromadzą się nieczystości, wy- 
twarzające trujące gazy. Mechanik Antoni 
Szwałek udał się w masce, lecz bez liny do 
komory, celem sprawdzenia działania me- 
chanizmu. Gdy po dłuższej chwili nie uka- 
zał się na powierzchni oraz nie odpowiadał 
na wołania — do komory wszedł drugi me- 
chanik, Mieczysław Lutorek. Gdy i ten dłuż- 
szą chwilę nie dawał znaku życia, na ratu- 
nek pośpieszył robotnik Jan Kraszkiewicz, 
również. nie przewiązany liną, Wejście 
trzech ludzi do komory wzbudziło na stacji 
niepokój. Zaalarmowano straż ogniową i 
Pogotowie ratunkowe. Strażacy w maskach 
tlenowych opuścili się na dno komory, skąd 
wydobyli trzy trupy. 


Włamanie się sześciu bandytów do ple- 
banii. Na ks, Marszałka w Księżu Małym 6 
zamaskowanych bandytów dokonało napa- 
du. Czterech z nich wyłamało drzwi do po- 
koju, w którym zabarykadował się ks. pro- 
boszcz. Zażądali oni od ks. Marszałka wy- 
dania pieniędzy, grożąc zastrżeleniem. Pro- 
boszcz wydał bańdytom 150 zł. Bandyci splą- 
drowali następnie całe mieszkanie, zabiera- 
jąc jeszcze 339 zł. Przed napadem bandyci 
sterroryzowali stróża, kościelnego i domow- 
ników księdza. 


O umowę zbiorową w górnictwie. Pra- 
c<ownicy umysłowi, zatrudnieni w przemy- 
śle węglowym, podjęli akcję o zawarcie u- 
mowy zbiorowej. W sprawie tej zwołano 
zjazd przedstawicieli trzech zagłębi węglo- 
wych do Sosnowca na 2 października, Jak 
wiadomo, ostatnio w drodze. arbitrażu roz- 
strzygnięto spór o podwyżkę płac dla robot- 
ników w przemyśle węglowym. ` 


Najdroższe i najtańsze miasta w Polsce. 


. Ceny detaliczne: ważniejszych artykułów 
żywności w niektórych większych miastach 
Polski ukształtowały się ostatnio następu- 
jaco: chleb żytni pytlowy kosztował: naj- 
drożej w Krakowie (0,38), najtaniej w Wil- 
nie (0,28); mąka pszenna — najdrożej w 
Gdyni 40,50), najtaniej we Lwowie (0,41); 
kasza: jęczmienna -— najdrożej w Wilnie 
(0,45), najtaniej w Krakowie. (0,30); mleko 
— najdrożej w Sosnowcu (0,30), najtaniej w 
Lublinie (0,16); masło mleczarniane wybo- 
rowe — najdrożej w Częstochowie (4—), 
najtaniej w Krakowie 42,80);-jaja — najdro- 
żej w Katowicach -(0;09), najtamiej w Wil- 
nie (0,08); mięso” wołowe — najdrożej w 
Warszawie (1,58), najtaniej w Częstochowie 
(11—); mięso wołówe z uboju rytualnego — 
najdrożej w "Warszawie (2,22), najtaniej w 


Sosnowcu (1,05); mięso wieprzowe — naj- 
drożej w Gdyni (1,70), najtaniej w Często- 
chowie (1,30); kiełbasa wieprzowa — naj- 


drożej w Warszawie (2,—), najtaniej w Wil- 
nie (1,20); słonina Świeża — najdrożej w 
Łodzi (1,80), najtaniej w Katowicach (1,60); 
ziemniaki — najdrożej w Katowicach (0,10), 
najtaniej w Lublinie (0,06). 


„Tydzień Muzyki Polskiej“ w Poznaniu 
rozpoczął się pod wyjątkowo szczęśliwą 
gwiazdą. Jeszcze do ostatniej chwili silne 
zdenerwowanie i niepokój panował wśród. 
organizatorów tej wielkiej imprezy, Która 
ze swego przeznaczenia miala być przecież 
świętem radości, a która przy innym obro- 
cie koła historii jakże łatwo mogła rozpaść 
się w gruzy. ustępując pod naporem innej 
imprezy, w której nie było by jednak miej- 
sca na radosne wzruszenia estetyczne. 
Przyszła jednak radość potężną falą, ogar- 
nęła miastem i jego mieszkańcami. Poznań 
ubrał się w szatę odświętną, flagi z każde- 
go domu powiewają radośnie i dumnie. W 
tej dekoracji, wśród najbardziej radosnych 
nastrojów, w atmosferze powszechnego en- 
tuzjazmu i uwielbienia dla wszystkiego, co 
własne, rozległy się pierwsze akordy „Tygo- 
dnia Muzyki Polskiej“. 


Zazdrościć można Poznaniowi tego wy- 
jątkowego zbiegu wydarzeń. Święto muzyki 
polskiej schodzi się ze świętem całego na- 
rodu, świętem uzasadnionej dumy i wiary 
we własne siły. W tych warunkach innego 
znaczenia i innej wymowy nabiera bogaty 
program poznańskiej imprezy, bo przecież 
muzyka. rozbrzmiewająca w tych dniach w 
stolicy Zachodniej Polski jest wycinkiem 
duchowego życia Narodu, który właśnie oto 
objawił światu swoją potęgę w sposób naj- 
bardziej przekonywujący. Może łatwiej 
przyjdzie nam teraz uwierzyć także w war- 
tość naszej kultury muzycznej i w jej! wiel- 
kie możliwości rozwojowe, może przestanie- 
my wreszcie rozpaczać i szaty nad nią roz- 
dzierać, a zabierzemy się do uczciwego czy- 
nu, by odrobić to wszystko, co jeszcze zro- 
bione być musi. 


Znajdą się niechybnie znowu krytycy 
poznańskiej imprezy. będą malkontenci i 
zazdrośnicy, jeden jednak fakt nie może 
dziś już podlegać dyskusji, ten mianowicie, 
że w dziele rozbudowy polskiej kultary 
muzycznej Poznań jest ośrodkiem najbar- 
dziej aktywnym i twórczym. Jest to natu- 
ralną konsekwencją faktu, że Poznań jest 
jedynym miastem w Polsce, w którym pra- 
ca muzyczna rozwija się normalnie. 

Owocem znormalizowanego rozwoju mu- 
zycznego życia miasta jest też trwający o- 
becnie „Tydzień Muzyki Polskiej". Impreza 
tego rodzaju, imprezą o ambicjach repre- 
zentacyjnych może się powieść jedynie w 
środowisku, które dysponuje odpowiednimi 
środkami. A Poznań środki te posiada tak 
w sensie artystycznym, jak i materialnym. 
Posiada.orkiestrę symfoniczną, -staly teatr 
operowy z doborowym zespołem solistów, 
zespoły Kameralne ze znakomitym „Pol- 
skim Kwartetem Smyczkowym*, posiada 
liczne zespoły chóralne z reprezentacyjnym 
chórem katedralnym. chełpić się może ka- 
tedrą muzykologii, Świetnie postawionym 
Państw. Konserwatorium Muz. ina wresz- 
cie szereg kompozytorów, dyrygentów i du- 
ży zastęp solistów wszelkiego rodzaju. Ko- 
szty związane z organizacją „Tygodnia“ po- 
krywa zarząd miasta. Jak wynikało z inau- 
guracyjnego przemówienia, wygłoszonego 
przez wiceprezydenta miasta, a zarazem | yo) pn pi az RA miasta, a zarazem 


B. FKCofmanm 


(Ciąg dalszy) 


— Nie chce mi się wierzyć, że zalszła 
pomyika, Właściwie jedyna nadzieja 
na to, że łańcuszek urwał się i brylant. 
zsunął się za suknię, 

Wywiadowca okrętowy pochylił się 
nad fotelem, błądząc dłońmi pod bocz 
nymi oparciami. 

— Zaraz, zarąz.. — mruknął, Wyjął 
zupełnie siedzenie, wsadził ręce jeszcze 
głębiej, — Czekajcie... — sapał — tu coś 
jest... 

Zanim Orda zdążył podejść, wywia- 
dówca okrętowy wyjął z fotelu urwany 
łańcuszek platynowy, na którym poły 
skiwał duży bryłant, 


No, co, 
triumfująco, trzymając 
szyjnik. — W takich 
wych  znajdawałem 
portfele i różne inne 


siaówie? ! zawołał 

w palcach na- 
fótelach klubo- 
nieraz zegarki, 
rzeczy. : Ale pani 


Powieść współczesna. 


I 


van Straaten ma szczęście! 

De Katt pomyślał, że piękna HPNA ie 
nica Afgańczyka będzie z 
odmiennego zdania, Wytrzymał spo- 
kojnie osobliwy wzrok pierwszego ofi- 
cera. Był zadowolony jak wytrawny 
szachista, który przejrzał podstępne 
plany przeciwnika i jednym mistrzow- 
skim pociągnięciem sparaliżował jego 
zamiary. 

— Tak, proszę panów — rzekł 
tencjonalnie zapalając papierosa, 
Znam kobiety, a raczej ich nerwy. 

— Niech pan zaraz ódniesie ten na- 
szyjnik właścicielce! — rozkazał pierw- 
Szy oficer, a gdy Caspary oddalił się, 
powiedział do Holendra: Pańskie 
przewidywania sprawdziły się częścio- 
wo, mynheer de Katt. Chciałbym wie- 
dzieć co pan myśli w ogóle © tym wy- 
padku? 


sen- 
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-| Tytdień ryk pti w Poznani. 
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przewodniczącego komitetu „Tygodnia Mu- 
zyki Polskiej“ p. Zygmunta Zaleskiego, oj- 
cowie miasta podchodzą do zagadnienia 
kultury muzycznej od strony ideowej, poj- 
mując je jako służbę dla dobra narodu. Z 
takiego podejścia wypływa troskliwa opie- 
ka i zainteresowanie, jakim się cieszą ze 
stróny władz miejskich instytucje muzycz- 
ne Poznania; dzięki takiemu stanowisku 
rozrasta się z roku na rok kultura muzycz- 
na miasta, zwracając na siebie oczy całej 
kulturalnej Polski. 


(0) godz. 9-tej odbyła się w kościele far- 
nym Uroczysta Msza św. na intencję „Ty- 
godnia“. Mszę Kazimierza Wiłkomirskiego 
odśpiewał chór filhnarmoniczny pod dyrek- 
cją kompozytora. Oficjalne otwarcie „Ty- 
godńia Muzyki Polskiej” miało miejsce w 
Teatrze Wielkim o godz. 12. Po uwerturze 
Kurpińskiego granej przez orkiestrę sym- 
foniczną pod dyrekcją Feliksa Nowowiej- 
skiego, zabrał głos wiceprezydent miasta 
Zygmunt Zaleski, by w pięknym i głęboko 
ujętym przemówieniu dokonać aktu otwar- 
cia. Jako drugi mówca wystąpił dyrektor 
Teatru Wielkiego dr Zygmunt Latoszewski. 
Zakończona została uroczystość wykona- 
niem porywającego utworu F. Nowowiej- 
skiego, Psalmu „Ojczyzna“ przez zjednoczo- 
ne chóry i orkiestrę symfoniczną pod dy- 
rekcją kompozytora. 

Druga. część uroczystości odbyła się w 
foyer teatralnym, gdzie miało miejsce od- 
słonięcie popiersia Karola Kurpińskiego, 
wielkiego syna Wielkopolski, kompozytora 
ub. stulecia, bardzo polskiej kulturze mu- 
zycznej zasłużonego. Autorem rzeźby (mar- 
murowe popiersie) jest Marcin Rożek, jej 
fundatorem — Towarzystwo Muzyczne Ko- 
lejarzy Poznańskich. Z odsłonięciem rzeżby 
łączyło się otwarcie wystawy pamiątek po 
Kurpińskim, dostarczonych przez znanego 
zbieracza Edwarda Wrockiego. Wieczorem 
odbyła się uroczysta prapremiera opery ko- 
micznej Łiicjana Kamieńskiego „Damy i 
huzary*. Wykonanie tego dzieła, stanowią- 
cego cenny nabytek w naszej ubogiej lite- 
raturze operowej, stało na bardzo wysokim 
poziomie artystycznym. Przedstawieniem 
dyrygował dyrektor Zygmunt Latoszewski. 
Doborowa publiczność. wśród której uwagę 
zwracali liczni przedstawiciele władz i u- 
rzędów z panem ministrem oświaty, woje- 
wodą poznańskim i prezydentem miasta na 
czele, przyjmowała zarówno autora, jak i 
wykonawców z wielkim entuzjazmem. 

Impreza poznańska stała się najważniej- 
szym: wydarzeniem /'mizycznym «bież, Bózc-. 
nu w PR. Jest imponującym dokumeń- 


a abniórym i dlatego tym bar dziej RAPAT 
i wartościowym. Przykład Poznania nie po- 
winien jednak pozostać odosobniony; niech 
stanie się wzorem do naśladowania w mia- 
stach, które mogą i powinny zdobyć się na 
wyższy poziom muzycznej kultury. 

Alfons Rösler, 


Holender podniósł na młodego ofice- 
ra szarozielone dziwne oczy, w których 
migotały wesołe ogniki. 

— Myślę, panie poruczniku, że już 
czas się przekonać, czy moja koja jest 
wygodna. Zbliża się północ. A co pan 
o tym sądzi? 

— To nie zawsze można, powiedzieć 
— odparł Orda z. lekkim uśmiechem. 
Wziął czapkę, ozdobioną złotymi galo- 
nami, przesunął dłonią po włosach i 
dodał: — Szczególnie w służbie. A ja 
obejmuję zaraz nocną wartę. Dobrej 
nocy, mynheer de Katt! 

— Dziękuję, panu tego samego życzę. 
Pan jest bardzo mądry człowiek, panie 
poruczniku! ; 

Skłonił się i poszedł, nie śpiesząc się 
do swojej kabiny. 

Pierwszy oficer popatrzał za nim w 
zamyśleniu, 

III. 

Kochany Henryku! Dziękuję Ci 
serdecznie za list, Ucieszyłam się 
ogromnie, że po paru latach milcze- 
nia, dałeś nareszcie znak życia. Przy- 
kra wiadomość mnie zaskoczyła 
przede wszystkim. Nie wiedziałam, 
że wuj Kragg umarł i że przez dzien- 
niki holenderskie poszukują jego 
spadkobierców. W Warszawie nie 
ma pism holenderskich... 

Do pokoju wszedł adwokat doktor 
Goszczycki i szybki terkot maszyny do 
pisania urwał się nagle. 

— O, panno Halszko! Południe minę- 
ło dawno, a pani jeszcze pracuje? 

Szedł do swojego gabinetu, lecz za- 
trzymał się, spojrzał na arkusz papieru 
założony na maszynę, potem na młodą 
aplikantkę, 

Panna Halszka Malinowska uśmiech- 
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'"— Rząd sowiecki przeprowadza milita- 
ryzację najważniejszych linij kolejowych, 
Na mocy specjalnego porozumienia ludo- 
wego komisarza komunikacji Kaganowicza 
z marszałkiem  Woroszyłowem, znaczna 
część wysłużonych żołnierzy armii czerwo- 
nej po 3-miesięcznym wyszkoleniu przyjęta 
będzie do służby w kolejnictwie sowieckim. 
Zarządzenie to stoi w związku z pogorsze- 
niem się dyscypliny wśród pracowników 
kolejowych. Militaryzącja kolei sowieckich 
ma być ukończona 1 maja 1939 r. 


— Zmarł nagle jeden z dowódców armii 
czerwonej, komendant moskiewskiego kor- 
pusu kawalerii Zotow. Nagła jego Śmierć 
wywołała najrozmaitsze pogłoski. Zotow 
był przyjacielem marszałka Bliichera. Brat 
Zotowa jest posłem sowieckim w Rydze. 
Podobno Zotow popełnił samobójstwo. 


— Modły za Czechosłowację we Francji. 
Arcybiskup Paryża kardynał Verdier wy- 
dał orędzie, nakazujące modły we wszyst= 
kich parafiach na rzecz pomocy Czechosło- 
wacji. „Módlmy się za ten nieszczęśliwy 
kraj, tak wierny i drogi Francji” — kończy 
swe orędzie kardynał “Verdier. 


— Belgia zakupiła 7000 ton polskiego ży- 
ta. Tranzakcji dokonano w drodze zamien- 
ne 

Ło Miasto Piła (Schnetdemiihl) podlega 
od 1 października administracyjnie naczel- 
nemu prezesowi regencji w Szczecinie. (O 
powiększeniu niemieckiego Pomorza pisali- 
śmy Kilka dni temu). 


— Nam się wprost wierzyć nie chce.» 
Naczelne dowództwo wojsk japońskich do- 
nosi, że japońskie siły zbrojne zatopiły do- 
tychczas 48 krążowników(?) i torpedowców 
chińskich. Zatopione okręty stanowią oko- 
ło 70 procent całej chińskiej floty wojennej, 
pozostałe zaś 30 procent okrętów jest pra- 
wie bez wyjątku odciętych na jeziorze(?) 
Tungting. 


— Samolot pasażerski linii Frankfurt 
Mediolan z 3 ludźmi załogi i 10 pasażerami, 
który zaginął w sobotę bez śladu, przy- 
puszczalnie uległszy wypadkowi w czasie 
przelotu nad Szwajcarią, nie został dotych- 
czas odnaleziony. 


— Samoloty szwajcarskie i niemieckie 
poszukują samolotu niemieckiego, który le- 
ciał do Mediolanu. vanuje obawa, że śnieg, 
który spadł w strefie alpejskiej. zasypał 
ślady. W akcji poszukiwania biorą również 
udział samoloty włoskie. 


>. Zamiast bomb — bułeczki, Dnia 5 
października. po południu 30 bombowców 
powstańczych przeleciała nad Madrytem, 
pomimo bardzo silnego ognia dział przeciw- 
lotniczych. Bombowce te zrzuciły na Jud- 
ność cywilną Madrytu... 178 tysięcy białych 
bułek. Powstańcze siły zbrojne chciały w 
ten sposób sprawić radość mieszkańcom 
Madrytu z powodu drugiej rocznicy powo- 
łania gen. Franco na stanowisko szefa pań- 
stwa. „Bombardowanie” to trwało do 6 wie- 
czorem. Wszyscy lotnicy powrócili cało do 
swych lotnisk. 


nęła się nieco zmieszana. 

— Przepraszam, panie mecenasie, to 
jest prywatny list. Śpieszyłam się bar- 
dzo... muszę jeszcze dziś wysłać ten list 
pocztą lotniczą do Rotterdamu... chcia- 
łam napisać jak najprędzej i nadać, 
idąc do domu na obiad. 


— Ależ proszę bardzo, niech pani so- 
bie nie przeszkadza, panno Halszko — 
odpowiedział przyjaźnie adwokat, 
Przyczytałem przypadkowo pierwszy 
wiersz, jednak to mi nie wygląda na 
list miłosny. Zresztą maszyna nie na- 
daje się do takiej korespondencji. Przy- 
najmniej za czasów mojej młodości ten 
sposób nie był używany, 


— To nie jest list miłosny, panie me- 
cenasie — odparła panna Malinowska. 
— Piszę do Henryka oray, To jest mój 


kuzyn. 
— A, tak! — 'usmiechnął się Go- 
szczycki. — Wziął machinalnie dwa 


wycinki z dziennika, leżące na stoliku 
maszynowym i zaczął je czytać, — Co 
to jest? zapytał ze zdziwieniem. 
Zorientował się po chwili: — Przepra- 
szam najmocniej za niewczesną cieka- 
wość. To są pani wycinki, prawda? 

— Tak — stwierdziła po krótkim mił- 
czeniu panna Malinowska, — Czy... czy 
pan mecenas będzie miał trochę czasu? 
Chciałabym się poradzić. 


„Adwokat spojrzał na zegarek, 


— Bardzo chętnie porozmawiam, pan- 
no Halszko. Niech pani dokończy list, 
ja załatwię kilka telefonów i za pół go- 
dzimy, najpóźniej za trzy kwadranse bę- 
dę do usług pani, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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"najwyższe czynniki w państwie. z czego `na- 


-.- płatek, 
dnia 7 pażdziernika 1938 r. 
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©. | rza właśnie społeczność nolska. Kongres ze- 


Zaolzie jest nasze! Nowy duch wstąpił | rządów. Państwo utrzymuje 42 tys. dzieci 


w naród polski. Wybrnęliśmy z małości i 
szarzyzny dnia codziennego, stawiając moc- 
ne pierwsze kroki na dziejowym szlaku od- 
rodzonej Rzeczypospolitej. Nasze bogactwo, 
to jak największy przyrost młodych poko- 
leń, którym zapewnić musimy jak najlep- 
sze warunki rozwoju. Państwo polskie mu- 
si zapoczątkować wielkie plany. obliczone 
na daleką metę, aby zapewnić jak najszer- 
szą opiekę nad matką i dzieckiem w Pol 
sce i troszczyć się o dobrobyt i rozwój ro- 
dziny polskiej. 

Te kilka słów wstępu prowadzi nas da 
prac pierwszego kongresu Opieki nad 
Dzieckiem, który przez trzy dni obraduje w 
Warszawie. Roztoczyły nad nimi opiekę 


leży się nam bardzo cieszyć. DotychczasQ- 
wa bowiem polityka rządu napawała nas 
wielką troską, U nas jeszcze nie tak dawno 
dodatek rodzinny został odebrany, co go- 
dziło boleśnie w byt rodzin. Odebrano też 
rodzicom nadzieję, iż państwo dopomagać 
będzie swoim pracownikom, którzy dzieci 
swoje zmuszeni byli posyłać do szkół pry- 
watnych: Młodym małżeństwom nawet w 
najmniejszym stopniu nie ułatwia się sytu- 
acji. Oto jest długa liczba grzechów naszej 
polityki, którą nazwiemy depopulacyjną i 
której na tym miejscu nie chcemy powięk- 
szać w nieskończoność. Na kongresie prze- 
mawiał minister opieki społecznej p. Zyn- 
dram Kościałkowski, który za powyższą po- 
litykę jest odpowiedzialny. Wystąpił on Z 
danymi statystycznymi, które dadzą się 
różnie interpretować. Pan minister mówił 
przeważnie o zagadnieniu opieki nad dziec- 
kiem. Sprawiedliwość nakazuje przyznać, 
iż pan minister z góry się zastrzegał, że nie 
jest prawdą, jakoby w Polsce w tej dziedzi- 
nie nic się nie robiło, ale są jeszcze bardzo 
duże braki. „Są jeszcze dzieci, którym dzie- 
je się krzywda i którym brak jest tkliwego 
uczucia, gdyż za wiele ludzi dorosłych za- 
pomina o dziecku (a państwo jak pamięta 
o dziecku?). 

W myśl słów ministra w akcji letniej, 
kolonii i półkołonii u czestniczy 580 tys. 
dzieci.. Dożywianie zimowe obeimuje 800 
tys. Pomoc w otrzymywaniu podręczników 
szkolnych, pomoc dla rodzin i opieka nad 
sierotami jest stałą troską rządu i samo- 


z 


Zimowe płaszcze. 


Zeszłoroczne palto zimowe można dzięki 
pomysłowości przerobić na modne okrycie, 
które praktycznej pani dalej służyć będzie. 
Jeśli futerko zniszczy się, można będzie je- 
szcze zawsze wyciąć tyle, że starczy na o- 
zdobienie płaszczyka. Dzięki przeróbkom, 
można zmodernizować każde palto i koł- 
nierz futrzany. ą y 

Na rycinie widzimy od lewej: 1) Wełnia- 
ny płaszcz sportowy Z małym fantazyjnym 
kołnierzykiem futrzanym. 

2) Zimowy płaszcz popołudniowy. Kar- 
czek i kołnierz z karakułów lub ładnej imi- 
tacji futerka. Elegancke są rękawy, u dołu 
zupełnie zwężone, i wiązanie zastępujące 
guzik zewnętrzny. , $ 

3) Ciemno-czerwone palto wełniane „ob- 
szyte puszystym kołnierzem futrzanym. 
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w zakładach opiekuńczych i 10 tys. dzieci 
w zakładach zastępczych. Coraz liczniej są 
otwierane ogrody dla dzieci i place do za- 
baw, poradnie różnego typu. przedszkola i 
szkoły. k ; 

Pan- minister. zapewnił, że rząd pójdzie 
na rękę Kongresowi w jego uchwałach i za- 
leceniach. - A trzeba zauważyć, że kongies 
warszawski, pierwszy tego rodzaju w Pol- 


sce.był bardzo licznie obesłany, gdyż wzię- | 


ło w nim udział 1.500 delegatów i delega- 
tek. O'zadaniach tego kongresu mówił b. 
min. opieki społ. dr Hubicki, przewodniczą- 
cy Kongresu. W jego słowach najbardziej 
uwypukliła się idea, przyświecająca nra- 
com zgromadzonych. Myśl zwołania pierw- 
szego w Polsce sejmu, który by się zajął 
zagadnieniami dziecka w Polsce powstała 
przed dwoma laty w szeregach uczestników 
walk o szkołę polską. Osiągnięte przez mi- 
nisterstwo opieki społecznej wyniki są za- 


f . 
Mrzerabiamy.... 
Garderobe, nawet najbardziej elegancką 
trzeba co pewien okres czasu modernizo- 
wać. Zawsze na początku każdego sezonu 
panie przeprowadzają gruntowną selekcję, 
wybierając na przeróbkę tylko te sukienki. 
które są rzeczywiście z dobrych materia- 


róbkę należy dobrze wytrzepać, starannie 
popruć, wyprać, wyprasować i dopiero 
wówczas zabrać się do. modernizowania. 


Ponieważ krata jest. ciągle modna. moż- 
na gładka sukienkę: wełnianą bardzo ład- 
nie połączyć z kratą dobraną w odpowied- 
nim kolorze. 


Na. obradach poszczególnych komisji 
I Ogólnopolskiego Kongresu Dziecka, refe- 
renci w dobrze opracowanych. referatach u- 
jawniłi. statystyki, które powinny nareszcie 
pobudzić do czynu nie tylko społeczeństwo, 
ale czyniki rządowe w pierwszym rzędzie. 
O prawie dziecka do szkoły mówiła p. 


Najlepsze (16273 
wełny do robót ręcznych 
wydajne i modne poleca 


Specjalny Skład Welny Jerzy Karliński 
? Bydgoszcz, Plac Wolności 1. 
Stała bezpłatna nauka i! pokaz ściegów. 


konsekwencji. w poczynaniach dotyczących 
szkolńictwa powszechnego. W Polsce jest 
niby obowiązek szkolny powszechny, jed- 
nak 571.000 dzieci pozostaje bez szkoły. W 
miastach dzieci nie-chodzą do szkół, bo nę- 
dza nie pozwala im na' to, na wsiach zmu- 
szone pracować od “najmłodszych lat „w 
niewoli u bydła“ nie mają czasu na szko- 
łę(?)., A poza tym, wiele dzieci pozostaje 


Co gotujemy na obiad? 
I. Tapioka na mleku 
. pierogi z kartoflami 
kompot z jabłek. 
II- Zupa ze śliwek. 
befsztyk z cebulą Ą 
-sałata z kiszonej kapusty. 
II. Zupa.z jarzyn zę 
marchewka z grzankami 
budyn .cytryncwy. 
Barszcz zabielany $ 
kiełbaski duszone w czerwon. kapuścit 
sałata z selerów. 
. Zupa grzybowa : 
gołąbki z ryżem i grzybami 
' sałata z oliwą. 
VI. Zupa szczawiowa z jajami 
nerkówka cielęca pieczona > 
sałata z pomidorów: : 
Rosół, z kluseczkami . 
"kaczka z czerwoną kapustą. 
krem cytrynowy. AATE Cari 
Ze świata kobiecego. 
Siedem kobiet we francuskiej Izbie Han- 
dlowej. Po ostatnich wyborach we francu- 
skiej Izbie Handlowej zasiada siedem ko- 
biet, które wybrano jako doradczynie vz 
sprawach handlu zagranicznegę.- Nowo Wy- 
branymi są: p. Ivonne Foinast, znana femi- 
nistka, właścicielka hut, p. Dalbouze, zało- 
życielka znanej firmy rękawiczniczej w Pa- 


IV. 


VII. 


łów. Takie sukienki przeznaczone na prze- 


prof. H. Radlińska która ujawniła brak, 


ledwie pierwszym etapem prac w kierunku 
"polepszenia doli dziecka. Kongres zebrał się 
po to, aby również zaapelować nie tylko da 
rządu, ale i do społeczeństwa, gdyż atmo- 
sferę, w której wychowują się dzieci stwa- 


brał się po to, aby zaapelować do społe- 
'czeństwa, upominać się za- dziecko, o jego 
prawa do miłości, do współczucia, do tro- 
skliwej opieki. ; . Uw . 

Kongres obradował przez trzy dni. Łącz- 
nie z kongresem została otwarta wystawa 
lpt. „Dziecko w Polsce“. Podkreślić należy, 
że kongres nie ograniczył się do uchwale- 
nia wniosków, ale wyłonił ze swego grona 
komitet, który będzie czuwał nad realizacją 
postanowień kongresu warszawskiego. 

Na dobro kongresu tego zaliczyć równie 
„należy gotowość do natychmiastowego i e- 
fektywnego zajęcia się losem dziecka w wie- 
ku szkolnym ha terenie powiatów zaolzań- 
skich, które wróciły do Macierzy. Miłą rów- 
nież dla nas jest i ta- okoliczność, że prace 
swoje- kongres rozpoczął od pochwałenia 
Pana: Boga, wysłuchując : Mszy: św. odpra- 
wionej przez ks. arcybiskupa Galla. Pod- 
niósłe kazanie wygłosił ks. kanonik Węgle- 
wicz. 

; Z. Zaw. 
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Statystyki, które przerażają 


bez szkół bo tych szkół w ogóle nie ma. 

Niemniej groźnie przedstawia się spra- 
"wa zdrowotności dziecką w Polsce. Według 
statystyki prof. E. Godlewskiego, mamy w 
Polsce około 200.000 dzieci chorych na gru- 
źlicę, w tym około 60.000 prątkujących. 
Najbardziej zaniedbane jest leczenie gruźli- 
cy kości. Jaglica grozi ociemnieniem 170.000 
dzieciom, które są przez -to znów zagrożone 
analfabetyzmem. 


Walka z jaglicą jest u nas szczególnie 
zaniedbana — jest to choroba chłopska. Sa- 
morządy wiejskie nie są zdolne opłacić le- 
czenia chorych dzieci. 

To są tylko krople w wielkim morzu 
braków: i niedociągnięć: Nie 'uleczą nas-ża- 
dne-hasła ni szumne frazesy lub wyrażane 
ubolewania. Najwyższy czas, aby nareszcie 
zacząć działać, bo inaczej przyszłe pokole- 
nie nie będzie zdolne ani do pracy ani do 
obrony kraju. : Miast: przeznaczać zawrotne 
sumy na urządzanie przyjęć, lotów strato- 
sferycznych i innych niepotrzebnych rzeczy 
— należałoby, chociaż w ciągu: jednego ro- 
ku cały wysiłek skupić na 2 odcinkach za- 
grożonych: szkole i zdrowiu. 


MMO 


ryżu pod nazwą '„„Alexandrine*, a obecnie 
kierowniczka ` administracji domu mody 
Jenny, p. Barnagaud-Prunier, kierowniczka 
znanego przedsiębiorstwa  restauracy.jnego 
„Prunier*, p. Dequecker, która: po śmierci 
swego męża prowadziła wielką drukarnię, 
p. Besancon „artystyczna i handlowa kie- 
rowniczka znanego domu mody Maggy 
Rouff, p. Melet-Lanvin, prezeska rady ad- 
ministracyjnej domu mody Lanvin i p. Bu- 
miny, wiceprezydentka Izby Handlowej. 


Organizuje personel na wystawę w New 
Jorku. Na wystawę w New Yorku organizu- 
je personel pani Marion Steward Fickett. 
Powierzono jej urząd generalnej zarządczy- 
ni całego personelu. Tysiąc osób zostało już 
zatrudnionych w różnych gałęziach pracy, 
a 35.000 ma być wybranych spośród 200.000 
nadesłanych aglikacyj. 


Pisma kobiece. 


W związku z organizowanym w- stolicy 
Kongresem Dziecka — dwutygodnik „Pani 
Domu“ wydał specjalny, zwiększony numer 
poświęcony zasadniczym zagadnieniom do- 
tyczącym dziecka w domu. Dalszą część ze- 
szytu zajmują ariykuły o treści gospodar- 
skiej. Pismo „Pani Domu“ jest do nabycia 
w większych księgarniach, kioskach gaze- 
towych i w administracji pisma, Warszawa 
Nowy Świat 9. 


Złoto w ziemi. 


Legendarny mrs. Sooper. — Reklama bez 
skrupułów. — Ghciwość handlarza bydła. — 
Proces. 


Pewnego dnia miss Mary Nhithaln, mło- 
da i ładna Amerykanka, znalazła list, nie- 
daleko cudnego kanionu rzeki Colorado, p9- 
łożonego około 18 mil od Prescot. Mary Nhi- 
thaln, która wczesnym rankiem 
się na wycieczkę, zachwycona cudnym kraj- 
obrazem nagle spojrzała na wiejską drogę, 
na której leżała dużego formatu koperta. 

„Tu zakopał dwa worki złota Gilbert 
Sooper. Napadł na mnie znienacka i w o- 
bronie własnej zabiłem go. Jestem za słaby, 
aby się dowlec do Prescot, może umrę po 
drodze. — Tak brzmiał ów tajemniczy list, 
znaleziony przez miss Mary, która natych- 
miast powróciła do domu. Ów niezwykły 
list oddała, ojcu, który był w Prescot sędzią 
pokoju i znanym handlarzem bydła. 

Stary Nhithaln przebiegły i 
handlarz, nakazał córce zachować w tajem- 
nicy treść listu. Nazajutrz wsiadł do auta 
i udał się do miejscowości, określonej przez 
córkę, gdzie znalazła ów list. 

Nhithaln przeszukał uważnie całą okoli- 
sę i natrafił na ślady napadniętego lub 
zamordowanego Soopera. W godzinach wie- 
czornych skierował się do małej wioski, aby 
zasięgnąć trochę wiadomości o Gilbercie 
Sooperze. 

— Gilbert Sooper — odpowiedział zapy- 
tamy wójt — czy my go znamy? Owszem, 
ale już dawno go nie widziałem, chyba oko- 
ło dwóch lat. Sooper mieszkał stąd o kilka 
mil zaledwie i był wielkim dziwakiem. 

Przed trzema laty przybył do nas z Kali- 
fornii. Mówiono powszechnie, że zbił tam o- 
gromny majątek i podobno znalazł dużo zło- 
ta, To też ze względu na swój skarb unikał 
ludzi i strzegł podejrzliwie przed sąsiadami 
swego dobytku. Sądził, że i tu w kaniomie 
Colorado znajdzie złoto. Obecnie wiem tyl- 
ko tyle, że stary ciągle szuka złota. 

Następnego poranka John Nhithaln udał 
się do nawpół zawalonej chaty Soopera. W. 
pobliskim osiedlu oświadczył, że pragmie 
sobie dokładnie obejrzeć teren, celem ewtl. 
kupna i wybudowania domu. Stary Nhi- 
thaln przeszukał dokładnie całą ruderę. 
Czwartego „dnia znalazł rozkładające sie już 
zwioki mężczyzny. Natychmiast przybył 
lekarz z Prescot, który stwierdził, że owego 
człowieka. zamordowano. Nikt jednak z 
mieszkańców wsi nie znał go. I wszyscy, 
którzy znali zaginionego Soopera potwier- 
dzili jednogłośnie, że nie są to jego zwłoki. 
Ten wypadek skłonił ostatecznie Nhithale- 
na do natychmiastowego kupna całej posia- 
dłości. I mimo, że cena była dość wysoka, 
stary handlarz się nie targował i zapłaci, 
Obecnie, już na własnych śmieciach mógł 
spokojnie oddać się poszukiwaniom złota, 
które zdaniem tajemniczego autora listu, 
znalezionego już nieżywego w domu Soope- 
ra, miało tutaj być zakopane. 


Tak minęły trzy miesiące, a stary wyga 
szukałby nadal skarbu, gdyby nie wiado- 
mość, która przekreśliła ostatecznie marze- 
nia o złocie. 

Agent towarzystwa sprzedaży gruntów, 
od którego Nhithaln nabył posiadłość po 
Sooperze opowiedział w zajeździe po pijane- 
mu o trupie znalezionym i interesie jaki w 
związku z tym zrobił. 


Jak wynikało z opowiadań, agent zna- 
lazł na drodze górskiej trupa nieznanego 
mężczyzny, a ponieważ wiedział o tym, że 
Sooper się wyniósł, zawlókł go do rozwalo- 

znego domu, a na drodze górskiej rzucił list, 
w którym donosi o Sooperze i ukrytym 
skarbie. Czekał więc cierpliwie przez kilka 
dni na skutek. Okazało się, że na ten nie- 
zwykle pomysłowy trick złapała się nieby- 
lejaka rybka: — chytry i skąpy John Nhi- 
tbaln, który za bezwartościowy grunt zapła- 
cił niemal potrójną cenę. 

Ta opowieść rozniosła się lotem: błyska- 
wicy po całej Arizonie, a ośmieszony Nhi- 
thaln zaprzestał poszukiwań i wyjechał na- 
tychmiast do Prescot i wytoczył proces a- 
gentowi. Aby sprawie nadać bardziej real- 
ne uzasadnienie, oskarżył agenta o morder- 
stwo Soopera. Jednakże agent przeprowa- 
dził dowód prawdy na okoliczność, że sta- 
ry Sooper dawno opuścił osiedle, oddał zie- 
mię-i wyprowadził się do innego stanu, zaś 
trupa. niezmanego mężczyzny rzeczywiście 
znalazł na drodze. Sąd uwolmił agenta od 
winy i kary, udzielając mu jedynie nagany 
ża niedozwolony sposób reklamy gruntu, zaś 
Nithaln wkrótce wyprowadził się z córką 
do innego miasta, sprzedając za bezcen zie- 
mię po Sooperze. 


(Drama 


Bawełna 
gnije w Sowietach. 


, Sowiety magazynują ostatnio wielkie 
ilości bawełny, które przeznaczone są na u- 
żytek armii. Bawełna, pochodząca jeszcze % 
zeszłorocznych zbiorów, przechowywana 
jest w magazynach fabrycznych i przezna- 
czona została do wyrobu materiałów wy- 
buchowych. W związku z nagromadzeniem 
tak dużej ilości bawełny, powstały wielkie 
trudności z jej magazynowaniem. Ze wzglę- 
du na brak miejsca bawełna gromadzona 
jest w wielu wypadkach pod gołym niebem 
i przykrywana jedynie zużytym brezentem. 
Wskutek tego olbrzymie ilości bawełny u- 
legają zupełnemu zniszczeniu. 


wybrała 


zamożny 


Je 


roc 


s red. Fe 


wzbudził ogólne zainteresowanie. 


(Oó własnego sprawozóawcy „Dziennika Byógoskiego“). 


Poznań (hb). Zainteresowanie rozprawą 
było olbrzymie, zwłaszcza, że oskarżonego 
red. Felczaka miał bronić i bronił prof. Gła- 
ser z Warszawy. To też obok publiczności, 
licznych członków i sympatyków Stronnie- 
twa Pracy i Stronnictwa Ludowego, na sali 
zauważyliśmy Szereg przedstawicieli po- 
znańskiej palestry i asystentów uniwersy- 
teckich. Ławy przeznaczone dla prasy za- 
jeli sprawozdawcy wszystkich pism poznań- 


skich, tudzież sprawozdawcy „Dziennika 
Bydgoskiego", „Obrony Ludu“ i „Gazety 
Grudziądzkiej". 


-O godzinie trzynastój minut piętnaście 
wkroczył na salę rozpraw trybunał apela- 


„cyjny w składzie: przewodniczący $. a. Ko- 


larz, wotanci ss. a.: Wojtynowski i Wolski, 
Oskarża prokurator Szypuła. 

Jako obrońcy oskarżonych zgłósili Się: 
mec. prof, dr Glaser —- znany komentator 
kodeksu karnego z Warszawy. met. dr OS- 
sowski z Torunia, mec. Trzebiński z Byd- 
goszczy i mec. Frydlewicz z Poznania. Prze- 
wodniczący po załatwieniu formalności 
wstępnych oddał głos referentowi sprawy 
s. a. Wojtynowskiemu, który odczytał akt 
oskarżenia oraz wyrok I instancji z uzasad 
nieniem. Z mocy art. 125 par. 2 k. k. i art, £ 
ustawy z dnia 7. IV, 38 o ochronie imienia 
śp. Marszałka Piłsudskiego skazano oskar 
żonych na 12 roku wzgl. 8 miesiecy wię- 
zienia, przy czym Sąd Okręgowy stanął na 
stanowisku, że przeciw oskarżonym, którzy 
dopuścili się uwłaczenia czci Prezydenta R. 
P. i pamięci śp: Marszałka Piłsudskiego 
przemawia fakt, że akurat uczynili tò w 
itwunastolecie prezydentury Prezydenta Mo. 
ścickiego, czym dali wyraz swej złośliwości. 
Sąd nie przyjął tłumaczenia się oskarżo- 
nych, że o tej okoliczności nie wiedzieli, na- 
tomiast w uzasadnieniu wyróku podkreślił 
arcyzłośliwe umieszczenie na karykaturze 
przedstawiającej audieńcje u Prezydenta R. 
P. podobizny Marszałka Piłsudskiego du- 
żych rozmiarów, ćo zdańiem sądu jest wy- 
szydzaniem. a 

Öd powyższego wyroku apelowały óbi 
strony, przy czym obrona zwalczała ustale- 
nia sądu, że popełniono tu gruby lapsus, 
nie rozumiejąc się na karykaturze w ogóle, 
a na karykaturze politycznej w szczególno- 
ści. Sąd uznał karykature za pamflet — 
identyfikując te dwa różne pojęcia. Odno- 
śnie do obrazu śp. Marsz. Piłsudskiego, to 
obrona dziwi się stanowisku sądu. gdyż 
jest faktem notorycznie stwierdzonyń, że w 
każdym urzędzie musi być wizerunók Màr- 
szałka, a tym bardziej na Zamku. Dalej 
wywodzi obrona, że karykatury te miały 
być satyrą na nieudałą audiencję ludowców 
na Zamku, zostały przy tym opracowane 
na podstawie artykułu, jaki osk. Klimczak 
przeczytał w „Dzienniku Bydgoskim* nie- 
skonfiskowanym, że dalej karykatury swe 
opracował na podstawie już zamieśzczo- 
nych podobizn Prezydenta i Marszałka w 
„Dzienniku Bydgoskim*. (Z teki karykatur 
śp. Pola). € i l 

Po referacie sedziego Wojtynowskiego 
zabiera głos mec, dr prof. Glaser, stawiając 
wńiosok o powołanie biegłych: karykaturzy- 
sty Zaruby z Warszawy i prof. Bohdana Wi- 
niarskicgo z Poznania. Z kolei obróńca za- 
iął się definicją karykatury, po czym ż de- 
finicji tej wysnuł wniosek, że 

karykatura nie może być 
konfiskowana 
jako nie podlegająca przepisom prawnym. 
We wszystkich państwach świała ukazują 
się knrykatury pierwszych meżów stanu, 
nieraz bardzo złośliwe, ale nikomu nie śni- 
lö sie pakować ża to karykaturzystą, czy re- 
daktora do wiezienia! Społeczeństwo bo- 
wiem zachodnie wysoko cywilizowane bie- 
rze karykature z punktu widzeńia humoru. 

"Tu następują szczegółowe cytaty i omó- 
wienia najzłośliwszych karykatur rozmai- 
tych pism zagranicznych. następnie orzecz- 
nictwo Sądu Najwyższego dotyczące dowo- 
du biegłych. BE ; 

Za wnioskiem opowiadają sie dalsi o= 
brońcy, przy czym mec. Trzebiński prosi 6 
dołączenie do akt sprawy egzemplarzy cza: 
sópism z artykułami na temat karykatur, 
cenzury i stańówiska Stronnictwa Ludowe- 
go w Polsce. wą 

Prokurator * sprzeciwia się wszystkim 
wnioskom. Sąd odrzuca je z tym, że wspom- 
niane pisma dołącza do akt. Ą 

Na tym zamknięto przewód sądowy i za- 
brał głos prokurator Szypuła, pozostawia- 
jąc sądowi decyzję dowolną, nie wnosząc 
o nic. 

Zabiera głos mec. dr prof. Glaser, który 
mówi. że sprawa red. Felczaka i Klimczaka 
jest tym osobliwsza, że 

pierwsza w historii sądownictwa 
polskiego. 
Po rozprawieniu się ż ustaleniem Sądu I in- 
stancji na temat karykatury, obrońca prze- 
chodzi dó sprawy tej rocznicy, o której mó: 
wi akt oskarżenia. Przecież tego nikt nie 
wiedział, bo tego sie nie obchódzi. Przecho+ 
dząc do sprawy konfiskat prasowych obroń+ 
ca wskazuje ña 
absurdalny wprost przerost 
j naszej cenzury, 
która w swej zapalczywości potrafiła skon- 


fiskować nawet artykuł od początku do 
kóńca wielbiący obecny reżim.. Cenzor był 
zdania, że jeżeli pismo opozycyjne chwali 
reżim, to jest to karygodne. 

Swą głęboką mowę obrończą zakończył 
mec. dr prof. Glaser cytateń z Żdziechow- 
skiego mówiąc, że „autorytetu władzy nie 
podniesie się ani więzieniem, ani cenzurą”. 

Po przemówieniu tym przewódńiczący 
żarządził dwugodzinną przerwę w tożpra- 
wie, po której głos żabrał mec, Trzebiński, 
udowadniając wydedukowanie winy oskar- 
żonych przeż sąd I instancji z przypadko- 
wych okóliczności. Nawiązując do wizeruń- 
ku śp. Marszałka w gabinecie audiencjońal- 
nym twierdzi, że oskarżeni mieli prawo nie 
wyobrażać sobie tego gabinetu bez takiego 
portretu. Omówiwsży jeszcze pokrótce kwe- | 
stie ludowców, meć. Trzebiński, podobnie 


jak jego przedmówca, wniósł o uwolnieńie 
oskarżonych. 2 

Dr Ossowski w przemówieniu swym dzi- 
wi się, jak móżna w ogóle w ten sposób u- 
zasadniać wyrok, jak tó konkretnie uczy: 
nióno ogólnikami Wskazuje na karykatu- 
ry żłóśliwe Mussoliniego i Chamberlaina, 
daje dowody z najświeższych pism i w 
konkluzji prosi 6 wyrok uwalniający. 

Na takim też stanowisku staje następny 
obrońca mec. Frydlewicz, również wnoszą- 
cy b uwólnienie óskarżónych. ; 

Pó krótkiej naradzie sąd wydaje wyrok 
uwalniający obu oskarżonych 
EE dla braku dowodów winy 
i nakładający koszta postępowania sądowe- 
go na skarb Państwa. 

Ódnośnie do osk. Felczaka zarządzońo 
natychmiastowe zwolnienie go z więżienia. 


Odrobina szczęścia i 
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KAFTAL to synonim szcześcia 


EGolelcfczneg aftale znajdują się 


ma ŚLĄ SERCU. 


Mloda pndeca w potrzackarh Ozoni. 


Chęć zdobycia mandatu silniejsza niż przekonania. 


Warszawa, 6. 10. (Tel. wł.) Minęły +1 
le urócżzyste. Dziś na porządek dzienny we- 
szły sprawy wyborcze. Idea „pókóju we- 
wnętrznego” znajduje żywy oddźwięk 
w szeregach emdecji, szczególnie wśród 
młodszych przywódców tego strońnictwa, 
którym wybory szóżególnie przypadły do 
gustu, a chęć zdobycia mandatu poselskie- 
go jest dla nich motorem działania. Pew- 
ność i optymiżin atały się udziałem redak- 
torów dwóch popołudniówek warsżawskich 
tj. „Wieczoru Warszawskiego” i „Gońca 
atszawskiegó. 

„Otóż ubiegać się będzie 6 mandat posel- 
ski przy pómiocy Ożonu red. Stanisław 
Strzetelski, były naczelny publicysta głów- 
nego órganu endćcji „Gazety Warszaw- 
skiej”, obecnie ńaczelny publicysta „Wie- 
cżoru Warszawskiego”. Pan Strzetelski pia- 
stówał tównież mandat poselski w sejmie 
w latach 1930—35 z ramienia Stronnictwa 
Narodówego. © mandat ma się ubiegać na- 
czelny publicysta „Gońca Warsżawskiego" 
i były poseł endencji p. St. Majewski. Róz- 
chodzą się również pogłoski o pertrakta- 


cjach z inną frondą endecką: ma być za- 
probónowany mandat poselski p. Wojcie- 
chowi Zalewskiemu, byłemu redaktorowi 
ABC, organu ONR. Ozon chętnie widziałby 
u siebie kilku młodych oenerowców i zgo- 
dzi się chętnie na mandaty dla nich. Přzý- 
pomnieć należy, że i p. W. Zalewski był 
gorliwym wyznawcą narodowej demokra- 
cji. _ Również otrzymać ma mandat były 
współpracownik naczelnego organu endec- 
kiego „Gazety Warsząwskiej”, obecnie so- 
cesjorista tego stronnictwa p. Jan Rembie- 
liński, współpracujący w redakcji fran- 
ciszkańiskiego „Małego Dziennika”, z któ- 
rego już wyszedł p. Rutkowski, były współ- 
pracównik płk. Koca. 

Jak widać, byli endecy znajdują wiele 
łaski w oczach ożóńowego biura wybor- 
czego, które ustala listę kandydatów. Sito 
kandydackie znajduje się w reku byłego 
starosty p. Dorllingera i byłego Wyzwoleń- 
ca p. Róga, który swoje „lary i penaty” 
przeniósł na pódwórko Ożonówe, tu szuka- 
jąc zaszczytów i chwały krótkodystanso- 
wej. (r.) 


Kadry! kandydatów na posłów. 


P. Cat-Mackiewicz także tańczy. 


Warszawa, 6. 10. (Tel. wł.) Sensacją do | 


pewnego stopńia jest wiadomość, że na te- 
renie Wilna kandydować będzie równocze- 
śnie z generałem Żeligowskim naczelny pu- 
blicysta konserwatywnego orgańu wiłeń: 
skiego „Slowa“ p. Gat-Mackiewicz. 
Natomiast we Lwowie, według krążących 
pogłosek, wysumięte mają być nast. kańdy= 
„datiury: prezydent miasta p. Ostrowski, ma- 
jący poparcie zw. kombatanckich; p. Sem- 
kówicz — ż tammieńnia ugrupowania miesz- 
czańskiego tzw. stanu średniego; inż. Hau- 
sner, mający poparcie sfer robotniczych i £ 
ramienia żydów Sommerstein. Jednym z se- 


natorów z ramienia Ożóńu zostałby prof. Ko- 
lankowski. 


W Łodzi legioniści forsować będą kandy- 
datutę byłego posła Wadowskiego. Zarówno 
ta kandydatura, jak również kandydatura 
żydówskiego posła Mincberga mają żapew- 
nióhńe powodzenie. I byłoby tak, że ewentu- 
alńą nadwyżkę głosów w śródmieściu żyd p. 
Mineberg ódetąpiłby p. Wadówskiemu, co 
zabewniłoby mu w większym stópniu man- 
dat poselski. 


_ "Taki oto jest żywy już teraż kadryl kan- 
dydatów na posłów. (r) 


Jliewyzmwolone 


osady polskie wFrydeckim 
oczekują naszej pomocy! 


Złóż ofiarę niezwłocznie 
w K. K. ©. miasta Bydgoszczy 


do dyspozycji Komitetu Niesieńia 
Pomocy Ślązakom Zaolzańskim. 


patki przyjmuje również Wydawn. „Dziennika Bydgoskiego”. 


ARE IE: TOCZY E RANO) 


Zgon prof. Mariana Zdziechowskiego. 


Wilno, 6. 10. (PAT). Wczoraj o gódz. 
20 zmarł w Wilnie w klinice chirurgicz- 
nej USB po długiej chorobie b, rektor i 
profesor honorowy USB dr Marian 
Zdziechowski, wielki uczony o sławie 
światowej, 

Śp. Marian Żdziechowski urodził się 
w r. 1861 w Nowosiółkach ziemi miń- 


skiej. Gimnazjum ukończył w Mińsku : 


w r. 1879, studia uniwersyteckie rozpo- 
czął w Petersburgu, a ukończył w Dor- 
pacie ze stopniem kandydata filologii 
słowiańskiej. Kontynuował studia sło- 
wiańskie w Gracu i Zagrzebiu oraz odby- 
wał studia nad litóraturą porównawczą 
w Genewie. 

W ciągu śwego pracowitego żywota 
śp. dr Marian Zdziechowski ogłosił dru- 
kiem ponad 160 prac i rozpraw w języ- 
kach polskim, francuskim, niemieckim 
i rosyjskim. 


Ośmiu biskupów na pogrzebie 
we Włocławku, 


Włocławek. (PAT), W niach 3 i 4 
października odbyły się we Włocławku 
obrzędy pogrzebowe śp. księdza biskupa 
Wojciecha Owczarka, sufragana diecezji 
włocławskiej. W smutnych tych obrżę- 
dach prócz biskupa włocławskiego ks. 
Karola Radońskiego, wzięli udział: ks, 
biskup pomorski Wojciech Okoniewski, 
ks, biskup K. Tomczak, sufragan łódzki, 
ks. biskup W, Dymek, sufragan pożnań- 
ski, ks, biskup A. Laubitz, sufragan 
gnieźnieński, ks. biskup K. Dominik, su- 
fragan pomorski, ks. biskup Wetmań- 
ški, sufragan płocki i ks. biskup Zim- 
niak, sufragan częstochowski, 


Pógrzeh odbył się przy licznym Udzia- 
le wiernych. Zwłoki śp. zmarłego Spo- 
częły w podziemiach katedry włocław- 
skiej. 


Premier Składkowski wygłosi 
wielką mowę polityczną. 


Warszawa, 6. 10. Jak się dowiaduje 
„Kurier Polski“, p. premier Sławoj- 
Składkowski wygłosić ma w najbliż- 
szym cząsie wielkie przemówieriie po- 
lityczne, poświęcone sytuacji przedwy- 
borczej, 


Dotychczas nie wiadomo, czy pan prè- 
mier wygłosi swe przemówienie w Ka- 
liszu, skąd zamierza kańdydować do 
Sejmu, czy też w Warszawie przed mi- 
krofonem radiówym. Mówa p. premiera 
zawierać ma, jak słychać, znamienne 
ustępy, będące jakby zaproszeniem 0- 
pozycji do wzięcia czynnego udzialu w 
wyborach. 


W kołach  poliiycznych wnioskują 
stąd, że p. premier wygłosi przemówie- 
nie swoje zapewne jeszcze przed tymi 
terminami, które dla stanowiska ugru- 
powań ópożycyjnych wobóć wyborów 
sejmowych muszą być decydujące. 


Ozon a Stronnictwo Ludowe. 


Warszawa, 6. 10. (Tel. wł.) Do jednej z ko- 
misyj wyborczych w Warszawie _ zóstał po- 
wołany dyrektor Ligi Morskiej i Rzecznej p. 
Jan Dębski, Należy zaznaczyć, że p. Jan Deh- 
ski, kandydat na dyrektora Państwowego 
Banku Rolnego, swego czasu należał dó czó- 
łowych działaczy Stronnictwa Ludowego, 
wycofując się ostatnio z czynnego życia põ- 
litycznego. Niemniej jednak posiada on w 
dalszym ciągu żywy kontakt ze stronni- 
ctwem. . 

„Jak siychać, słóry Ożomowe usiłują na- 
wiązać kóhtakt jeszcze w ostatniej chwili z 
Ludowcami, licząc na współdziałanie byłe» 
go fnarszałka b. Rataja. Na terenie Wado- 
wić rózesżła się wiadomość, że wykłutzóny 
ż szeregów Stromńictwa ludówegó p. Putek 
będzie kandydował do Sejmu. licząc na pò- 
parcie szeregu działaczy, pozostających z 
mł yi ścisłym kóntakcie i na pómóć Ozo- 
nu. (r 


INOWROCŁAW 


Biblioteka Tów. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świat od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien: 
nić od godz. 17 do 18, w soboty ód 17 do 19. 

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna 
w dzień i w noty. 


i REPERTUAR KIN: 
As: „Rosalie”. 
Słońce: „Indyjski grobówieć”.. 
Stylowy: „Życie ulicy”. 

Świt: „Świat mówi o has”. 


— Rozwiązanie zaolzańskiego korpusu 
ochotniczego. W zwiążku ż odżyskaniem 
Śląska Zaolzańskiegó uległ rożwiązaniu 
korpus ochotniczy, baon grupy Inowrocław. 

— Na rzecz braci za Olzą pracownicy 
Państwowego Monopolu Solnego, koło Iniö- 
wrocław złożyli 33,25 zł. 

— Z kroniki policyjnej. Do tut. komisa- 
riatu donieśli: Antoni Pawłowski (ul Šta- 
szica 13) o, włamaniu do chlewa i dokona: 
niu kradzieży królika wartości 6 zł; Teodor 
Roemer (ul. Poznańska) ò wyłamaniu i kra* 
dzieży desek z parkanu; Franciszek Waloch 
(Panny Marii 13) o kradzieży osi wraz z 
resorammi wartości 15 zł; Paweł Jasiński (ul. 
Kościuszki 1) o kradzieży winogron z ogro- 
du wartości 50 zł. 

— Za przejazd koleją beż biletu dopro* 
wadzóny został do komisariatu Jan Mał- 
szczycki, bez stałego miejsca zamieszkania. 

— Program uroczystej akademii z ókazji 
„Tygodnia Szkoły Powszechnej” oraz odży- 
Skania Ziemi Zaolzańskiej (6 października 
br. godz. 19,80 w parku miejskim). 1. Orkie- 
stra wojskowa. 2. Referat — p. prof. Cywiń- 
ski. 3. Śpiew — Kujawiaki — szkoła po- 
«wszechna nr 2. 4. Tańce == szkoła powsz. 
nr 4. 5. Obrazek sceniczny — szkoła powsz. 
nr 3. 6. Chóry kujawskie. 7%. Ćwiczenia 
rytmiczne szkoła powszechna ńr 5. 
8. Orkiestra wojskowa. 9. Wspólny śpiew 
„Boże coś Polskę”. Uprasza się o liczne 
wzięcie udziału przedstawicieli władz oraz 
całego społeczeństwa miasta Inowrocławia. 

: REY 


MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Verdun”. 

—— Urzędnicy zarządu miejskiego opo: 
datkowali się dobróowólnie na rzecz uchodź- 
ców zza Olzy w wysokości 1 procent ód pó 
borów. W dniu 1. 10. zebrano kwotę 24,74 zł. 

w W sali Dórau Katólickiegó odbyła Się 
odprawa powiatowa dla kierowniczek żeń: 
skich sekcji wych. fiz. Przewodniczyła p. 
Wojtkiewiczowa i wygłosiła referat na te- 
mat: „Przygotowanie kobiet do obrony oj- 
czyzny”. Kierowniczki poszczególnych sek- 
cyj zdały sprawozdania. Instruktorka pów. 
p. Balcerowiczówna przeprowadziła pókaz 
gimnastyki. Uchwalonó urządzić w rejonach 
Mogilno, Strzelno i Trzemeszno zawody w 
siatkówkę o mistrzostwo okregu. Na strzel- 
nicy P. P. W. odbyło się strzelanie pod kie- 
rownictwemm nacz. poczty p. Wojciechow: 
skiego. i A 

— Trzeci zakon obchodził uroczystość 
odpustową ku czci św. Franciszka. Uroczy: 
sta mszę św. w kościele farnym odprawił 
ks. prob. Brodówski, po której udzielił ter- 
cjarkom absolucji. 

PAKOŚĆ. (mk) Srebrnym krzyżem zasłu- 
«i za pracę społeczną odznaczeni zostali pp. 
Wincentv Dzióbkowski i Leon Leszczyński. 

GĘBICE. (mk) Jadącemu wóżem rólniko= 
wi Misiakówi z Górek spłoszyły się konie. 
Wskutek upadku M. doznał złamania pòd- 
udzia. Rannego ódstawiono do szpitala. 


JANIKOWO. (mk) W kościele paraf. w 
Ludzisku zawarli związek małżeński p. inż. 
Marian Adamski, właśc. Giebni, 2 p: Marią 
Bogaczówną, córką właśc. Balic. Ślubu u- 
dzielił stryj panny młodej ks. prob. Bogacz 
w asyście siedmiu księży. 

GNIEZNO. (fb) Srebrne gody małżeńskie 
obchodził w dniu 4 bm. maszynista I KI. 
p. Jan Małecki wraz z swą małżonką Fe- 
licją z Strzeleckich. „Ad multos annos”. 

WĄGROWIEC. (a) W ub. niedzielę odbył 
sie w Mieścisku doroczny odpust ku czci 
św. Michała. Na uroczystość tę przybyło 14 
księży. Sumę celebrował ks. dziekań Trzy 
biński z Łagiewnik, podniosłe kazanie wy- 
głosił ks. Nicziołkiewicz z Łekna. Na zakoń- 
czenie odbyły się nieszpory ż uroczystą pro- 
cesją. Również w tym dniu odbyło się uro- 
czyste poświęcenie nowych organów, żaku- 
bionych z ofiar parafian. 

= W dobrach p. Rómana Jańty-Połczyń: 
skiego w Żabiczynie (pow. Wągrowiec) roz- 
poczgto budowę kaplicy. Kaplica będzie po- 
siadała własnego duszpasterza. 

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili 
w dniu 4 bm. znani na tut. terenie pp. Jan 
Januchówski, mistrz krawiecki, ze swą mał- 
żonką Martą z Matelskich. Na intencję jü- 
bilatów odprawił ks. prob. Wróblewski 
mszę św. Jubilatóń „Szóżeęść Boże!” 

— 7 dniem 1 października br. przeszedł 
w stan spoczynku komótnik sądówy p. Ro- 
bert Naszyński ż Wagrowća. Miejśce jego 
objął p. Roman Koczorowski z Mogilna. 
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ISPRAWOZDAWC 


WRZEŚNIA. W źniwno-jesiennych strze- 
laniach Kurkowego Bractwa Strzeleckiego 
w strzelaniu do tarczy królewskiej zwycię- 
stwo odniósł p. Antoni Kaczmarek. Pierw- 
sżą nagrodę zdobył p. Górski. 

= W Kaczanowie (pow. Września) doko» 
nano świętokradżtwa w kościele. Nieznańi 
sprawcy, wszedłszy do pustego kościóła, roz- 
bili skarbónkę, w której składańóo ofiary na 
kościół i zabrali całkówitą jej zawartość. 


V 9.ŻYGU. 
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Wrzesiński posterunek P. P. rozpoczął ener- 
giczne śledztwo w tej sprawie, które dopro- 
wadzi niewątpliwie do wykrycia winnych. 

= W ub. tygodniu obchodził dyrektor 
szpitala miejskiego p. dr Pawlicki 10-lecie 
swego kierownictwa w tymże szpitalu. Wô- 
bec tegó odbyła się skromna, ale bardzo 
mila uróczystość, na Którą złóżyły się de= 
klamacjó, śpiewy oraz złożenie życzeń przez 
chorych i persońel szpitala. ę 


Straszny wypadek spowodowany przez sploszone konie 


Skoki. W  pońiedziałek zdarzył się w 
Niedźwiedzinach pod Skokami nieszcżęśli- 
wy wypadek. Szczegóły wypadku są nastę- 
pujące: U gospodarza Gustawa Brauna za- 
trudniony był w charakterze robotnika rol- 
nego Ż5-letni Józef Pudlik, który przewoził 
dwukonnym żaprzęgiem maszynę rolniczą, 
mając poża tym na wozie 8-letniego synka 
i 1ló-letnią córkę swego chlebodawcy. Z 
powodu turkotu, który wywołała maszyna 
na wyboóistej drodze, konie spłoszyły się i 
poniosły. 7 : 


Daremnie usiłował Pudlik  roższalałe 
konie opanówać. W pewnym momencie 
spadł ż woża tak nieszczęśliwie, że uderzył 
głową o słup plota i doznał pęknięcia czasz= 
ki. Również zńajdujące sie na wozie dzieci 
zostały wyrzucone ña jezdnię, przy czym 
10-lethia Braunówna doznała ciężkiego 
wstrząsu mózgu. Jedynie $-letni synek 


Brauna wyszedł z wypadku względńie cało. 
Dwie godziny po wypadku śp. Józef Pudlik 
zmarł ż powodu odniósionych obrażeń. 
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tam źródło SZCZĘŚCIA. 


PRUSZCZ. (w) W parafii pruskiój odbył 
sie odpust ku czci Aniołów Stróżów, na któ- 
ty przybyło dużo księży i wiernych z są- 
śiednich parafii. Uroczystą mszę św. odpu- 
stówą z procesją celebrował ks. Kotewicz z 
Wudzyńa, każańie wygłosił ks. Trzciński 
z Topólna. 

— Zlikwidowany skład spożywczy Hein- 
richa OÓswaldta przejeła p. Bronisława Pła- 
wińska i urządziła skład kapeluszy. Jest to 
pierwszy polski skład tej branży w Pruszczu 
i zasługuje na póparcie. 
| — Wieść o przyłączeniu Śląska Zaolzań- 
skiego do Pólski wywołała ogromną radość 
w społeczeństwie, które dało temu wyraz w 
żórżanizówanym doraźnie wielkim zebraniu 
manifeśtacyjnym. Zebranie to odbyło się 
po nabożeństwie dziękczynnym, odprawio- 
nym przez ks. prob. Schwanitza. Manifesta- 
cję zagaił wójt Dachtera, podnósząc, że 
oóswobodzenie Śląska ZŻaolżańskiego döko- 
nało się dzięki armii naszej i postawie ńaro- 
du polskiego. Następnie dłuższe przemówie- 
nie wygłosił kier. szkóły Cichowski, kóń- 
cząc je okrzykiem na cześć Prezydenta R. P. 
i marszłka Śmigłego-Rydza, podchwyconym 
przez zebranych, na których twarzach wi- 
doczna była radość i duma z powrotu po 
długiej rozłące Śląska Zaoclzańskiego dó 
Polski. 

ŚWIECIE. (t) W tych dniach pojawifi sie 
w Świeciu sekciarze, którzy chódzą od do- 
mu do domu i wyzbywają się swej bibuły 
sekciarskiej spod znaku „badaczy piśma 
św.” Jedną z owych apostołek zdołano przy- 
trzymać i oddać w ręce policji. 

— Z dniem 1 bm. zaszły w miejscowym 
sądzie grodzkim zmiany osohowe. Długo- 
letni naczólnik sądu p. Gużik został prze- 
miesióńy do Grudziądza na sędziego sądu 
okręgowego. Przed jego odejściem odbyło 
się pożegńanie w gronie sędziów i urzędni- 
ków miejscowego sądu. W imieniu grona 
sędziów żegnał odchodzącego naczelnika p. 
sedzia Hillar, w imieniu urzędników pp. 
sekretarze Gackowski i Fabiński. Obećnie 
sprawuje kierownictwo sądu p. sędzia Wi- 
śniewski. Ż dniem 1 bm. został do tut. są- 
du przeniesiony p. asesor sądówy Ziuziak 
z sądu gródzkiego w Lidzbarku. 


LUBIEWO. (t) Przez wybudowanie w Lu- 
biewie okazałej mleczarni spółdzielczej przy- 
będzie Pomorzu howa pożyteczna placówka 
gospodarcza. Utworzońa spółdzielnia wybu- 
dówała już obszerny gmach i obecnie wpro: 
wadza urządzenie, które będzie w stanie 
przerobić dziennie 20.000 litrów mleka» Kosz- 


ty budówy i urządżenia mleczarni wyno- 
szą 50.000 żł. ; 

BŁĄDZIM. Nieprawdą jest, by p. Antoni 
Sznajdrówski z Błądzimia więził swego bra- 
ta umysłowo chorego. Prawdą natomiast 
jest, iż chorym opiekowała się matka cho- 
rego. Pan Antoni Sznajdrowski w ogóle nie 
stykał się z opieką dótnową chorego. Chóry 
w czasie opanowania go chorobą musiał 
być ubezwładniony. Dochodzenie w tym 
kierunku zostało umorzone. Prokurator Są- 
du Okręgowego w Grudziądzu nie znalazł 
dóstateczńych podstaw dô postępowania są- 
dowego przeciw p. Antoniemu Sznajdrów= 
skiemu. 

SĘPOLNO KR. Ża nielegalne przekro- 
czeńie grańicy i za kradzież roweru straż= 
nikówi niemieckiemu sąd wymierzył Pawło- 
wi Gellowi z Sępolna karę aresztu przez 
3 miesiące. Klozaka z Lutowa skazał sąd 
ña 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem na 
2 lata za udaremnienie egzekucji. Na 1 mie- 
śiąc aresztu z zawieszeniem skazał tut. sąd 
grodzki Leokadie Kieras za znieważenie po- 
sterunkówego P. P. w czasie urzędówania. 

= Wielki pożar znisżczył w ub. piątek 
zabudowanie gospodarskie p. Kuncy z Lu- 
tówa wybudowanie. Ostał sie tylkó dom 
mieszkalny. Ocalało też i bydło, które było 
ńa pastwisku. Szkody są poważne. 

— Z okazji V Tygodnia Szkoły Powsz. 
odprawił ks. radca Grudziński w ub. nie- 
dzielę mszę św. na intencję Tow. Pop. Bud. 
p. S. P. W przeddzień urządziła szkóła 
pochód przez miasto. W niedzielę odbyła sie 
zbiórka uliczna na ten cel, a wieczorem 
urządził komitet dancing towarzyski w ho- 
tēlu Centralnym. Czysty zysk przeznaczono 
na cele towarzystwa. 

— Burmistrz m. Sępólna Kr. p. Stani- 
sław Marcinkowski otrzymał za wybitną 
pracę społeczną stebrny krzyż zasługi. 

= Srebrny krzyż zasługi za pracę spo- 
łeczną otrzymali pp.: naczelny sekretarz 
Wydz. Pow. Łowiński, inspektor samorzą- 
dowy Bukolt, wójt Tarlach z Cerkwicy, a 
brązowy krzyż zasługi został nadany p. 
Edmundowi Glazikowi, kupcowi z Sępolna 
Kraińskiego. 
| — Żamierzona likwidacja Pow. Urzędu 
Rozjemczego w Sępolnie Kr. na zarządzenie 
województwa została wstrzymana. 

—- Pomorskie Źrzeszeńie Kół Gospodyń 
Wiejskich w Toruniu przydzieliłó na powiat 
aępoleński instruktórkę p. Helenę Wujci- 
kównńę, która urzedować będzie w każdy 
piątek po pierwszym i piętnastym każdeżo 
miesiąca w starostwie. 


BRODNICA. (jl) Dnia 3 bm. w godzinach 
popołudniowych uległ nieszczęśliwemu wy” 
padkowi na dworcu kolejowym w Brodnicy, 
em. funkcjonariusz kolejowy Władysław 
Jabłonówski, zam. w Brodnicy, Przykop 10. 
J, chcąc wrzucić 2 kosze do wagonu baga- 
żówego będącego już w biegu pociągu 
nr 625, upadł pod koła wagonu, który obciął 
mu obie nogi dó kolan. Ofiarę wypadku 
odstawiono natychmiast do szpitala pów 
w Brodnicy. 

CHOJNICE. (s) W sali hotelu Urbana 
3 bm. pod przewodnictwem prezesa p. ła 
Szulca odbyło się zebranie byłych uczestni- 
ków strajku szkolnego 1906/7, na którym pa 
przeczytaniu okólnika ż głównego zarządu 
podał p. prezes krótkie sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności. Nawiązując do 
radośnej chwili przywrócenia Cieszyna do 


Polski, p. Szulc przeczytał wyjątek z pos - 


wieści Œ. Morcinka „Wyrąbany chodnik”; 
Przechodząc z kolei do „Tygodnia Szkóły”; 
zaapelował o składkę, która przyniosła 5 zł. 
Po sprawach organizacyjnych i odśpiewa- 
niu hymnu narodówego rózpoczęło się że- 
branie ścisłeżo zarządu. 

— p. Stanisław Marszałek, prof. tut. gim- 
nazjum kupieckiego, wydał ostatnio książ- 
kę p. t. „Uproszczona księgowość”, która 
odda nieocenione usługi drobhym rzemie- 
ślnikóm i kupcom. z 

— Znany i ceniony kierownik oddziaht 
rachunkowó-kasówego w zarządzie miej- 
skim w Chojnicach p. Hilary Kłos objął 
stanowisko inspektora rewizyjnego związku 
powiatowego urzędu wojewódźkiego. 

— Tut. garmizónowi jako zwycięzcy w 
„Dniu Konia” ofiarował p. dr Łukówicz z 
Chojnie oryginalny żyrandol, skónstruowa: 
ny z rogów jeleńich. 


WEJHEROWO. (ap) Na rzecz Polaków 
zza Olzy zadeklarowali pracownicy Ubez- 
piecżzalni Społecznej w Wejherowie oraz 
administracji domu Z. U. Z. 1% swoich po- 
borów miesięcznych, apelując równocześnie 
do órganizacyj pracowniczych powiatu mor- 
skiego o przyłączenie się do tej akcji. 

— Zaginęła umysłowo chora Anna Gór- 
ska z Biezkowic pow. morskiego, która w 
dniu 28 września oddaliła się w niewiado- 
mym kierunku. Wiadomości o niej proszą 
ródzice kierować: Górski, Bieszkowice. 


GRUDZIĄDZ. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgó- 
skiego“ mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—-18-ef. 


TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od gódź. 1l-—12 i 17-=19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11, 


Aptieka pod Koroną, Wybickiegó 39, tel. 
1437. Apteka pod Gwiazdą, Chełmińska 26, 


tel. 1259. 
REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Wrzos” — film polski. 

Gryf: „Miłość w dżungli”. 

Orzeł: „Obrońcy Rio Grande” i „Miasto 
w płomieniach”. 


— Balet Parnella, nagródżóny I nagródą 
ña olimpiadzie tanecznej w Berlinie, wystą* 
pi jednorazowo w sobote 8 bm. o godz. 20 
w teatrze miejskim. Przedsprzedaż  bile- 
tów w składzie cygar p. Wawrzyniaka, Pl 
23 Stycznia, tel. 19-76. 

— Inauguracja sezonu teatralnego w 
Grudziądzu odbyła się w ub. póniedziałek. 
Świetny zespół Teatru Miejskiego z Bydgo- 
szczy wystawił arcydzieło Karóla Huberta 
Rostwórowskiego „Judasz z  Karióthu”. 
Wspaniale przygotowany i wystawiony je- 
den z najpiękńiejszych utworów współcze- 
snej literatury dramatycznój, stał się praw- 
dziwą ucztą duchową dla licznie zebranej 
publiczności. 


— Tajemniczy topielec. W miniony po- 
niedziałek o godz. 20,80 utópił się w Wiśle 
w pobliżu przystani „Vistuli” jakis niezna- 
ny mężczyzna. Źwłók dotąd nie wydobyto. 

— Łobuzerski wybryk. Przechódząceże 
ul. Toruńską w kierunku Placu 25 Śtycz= 
nia Bernarda Topczyńskiego (ul. Powstań- 
ców 9) zaczepił niej. Brunon Janke (Nadgór- 
na 6) i beż powodu uderzył go pięścią w 
twarz tak silnie, że wybił mu 6 zebów. Bru- 
tala nie minie zasłużona kara. 


— Szlachetny czyn. Zrzeszeńie praców= 
ników firmy Korzeniewski złożyło do dyspo- 
zycji G. O. „Caritas” na rzócz biednych z 
okażji imienin szefa p. Wacława Korże- 
niewskiego w miejsce kwiatów 35,50 zł. Za 
czyn tak szlachetny „Caritas” składa ser- 
deczńe „Bóg zapłać!”, 3 

— Polski Czerwony Krzyż urządza w š0- 
bote 8 bm. w „Nówej Góspodzie” dancing. 
Wstęp dobrowolńe datki. Pocz. od godz. 21. 

— Wzrost chorób zakaźnych. Według 
urzędowej statystyki zanotowano w ub. ty- 


godniu na terenie Grudziądza 4 wypadki 


duru brzusznego, 5 płóniey, 1 błoniey, 6 gru- 
żlicy i 1 wypadek zakażenia, teń ostatni z 
wynikiem śmiertelnym. 
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Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, 
Kościuszki 22, tel. 1844, 

Apteka Świętojańska, 
nr 122. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
towska. 


Skwer 


ul. Świętojańska 


X: 


_Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


KV 


Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie 
aa owe 12-40, kom. policji 16- 11. 


mear KE 17—— 


REPERTUAR KIN: 


Bajka: .Więzień Królewski” w roli zł. 
Ronald Colman: 

Lido: „Rozwód Lady X.” 

Lily-Chylonia: „Płynne złoto“. 

Morskie Oko: „Chicago”, w roli gł. Tyrom 
Power. 

Polonia: „Tango Notturno“ z Polą Negri, 

Miraż-Oriowo: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, 

Zorza Grabówek: „Znachor”. 


— Gdyńskie Tow. Filatelistów przeniosło 
swoją siedzibę na ul. Mściwoja 10. 

— Z konsulatu greckiego. P. Prezydent RP 
udzielił exequatur nowemu konsulowi Gre- 
cji w Gdyni, p. inż. J. Rummlowi. ` 
10-lecie Związku Oficerów Rezerwy 
w Gdyni obchodzone było dwudniowymi ob- 
radami i uroczystościami w ramach ściśle 
wewnętrznych, w radosnej atmosferze z 
powodu powrotu Śląska Zaolańskiego do 
Macierzy. 


— Dowozy śledzi polskich z połowów da- 
lekomorskich, Dnia 28 września powrócił 
z połowów na morzu Północnym polski tra- 
wler „Adam“, przywożąc 245 kanties śledzi 
zasolonych oraz 70.200 kg śledzi świeżych 
w lodzie luzem; dnia 30 września s/s „Le- 
ny“ przywiózł ze Scheveningen 2924 kanties 
śledzi solonych, pochodzących z połowów 
polskich firmy „Mewa“. 

— Rękawiczki z rekinów. Garbowanie 
skór rybich staje się coraz poważniejszą ga- 


* łęzia przemysłu nie tylko u nas w Polsce, 


ale i za granicą. W Niemczech wyrabiają 
już ze skór kabelii, jesiotrów i rekinów re- 
kawiczki, torebki damskie, ubrania i obu- 
wie; we Włoszech na ostatniej wystawie 
w Ankonie obuwie ze skóry rybiej miało 
swój oddzielny pawilon. Pewna fabryka 
włoska wyrabia skórę rybią na obuwie, któ- 
ra ukazała się w handlu pod marka „Sire- 
na“. Trwałość tej skóry ma dorównywać 
jakością skórze krokodyłowej i wężowej, 
a pochodzi z ryb łowionych na zachodnio- 
afrykańskim wybrzeżu. W Norwegii rów- 
nież powstała garbarnia skór łososi i łupa- 
czy, jednocześnie przeprowadza się badania 
nad zużytkowaniem skór z dorszy. W Pol- 
sce, jak wiadomo, niedawno temu garbarnie 
zakupiły w Gdyni 7.000 kg skór dorszy. któ- 
re także będą wykorzystane przez przemysł 
skórniczo-garbarniczy. 

— Czekamy na gości zza Olszy! Słucha- 
cze uniwersytetu wiejskiego w  Prudzisz- 
czach pod Wilnem przybywają w najbliż- 
szych dniach nad polskie morze. Będzie to 
zapewne ostatnia turystyczna wycieczka w 
tym roku. Gdynia z uniesieniem oczekuje 
przyjazdu braci naszych zza Olszy, by zwła- 
szcza Ślązakom z Orłowej pokazać Orłowo, 
a górnikom z Karwiny — Karwię. których 
same nazwy wskazują. że jedna jest, była 
zawsze i będzie Polska tak nad Olszą jak 
nad Radunią i Bałtykiem. 

— „Kurier Bałtycki” donosi co następuje: 
Niektóre pisma na pomorzu podały sensa- 
cyjną wiadomość o sprzedaży „Kuriera Bał- 
tyckiego”. Pełen pogody i wyrozumiałości 
Mark Twain określał wiadomości tego ro- 
dzaju, rozpuszczane na temat jego śmierci, 
jako przedwczesne.” Ponieważ zamieściliś- 
my również powyższą wiadomość, opierając 
się na zupełnie zresztą godnych zaufania i 
autorytatywnych informacjach (nazwiskami 
służymy każdej chwili redakcji „Kuriera 
Bałt.”) — więc z całą gotowością prostuje- 
my, że pismo to w dalszym ciągu należy nie 
do Ozonu, lecz do dotychczasowych swych 
właścicieli. Za trzy miesiące do sprawy tej 
prawdopodobnie prasa pomorska powróci. 

— Związek Zaw. Prac. Umysłowych w 
w Handlu i Przemyśle oddział w Gdyni ob- 
dzodzi 9 bm. 10-lecie swego założenia. Już 
w 1926 związek ten urządził bał propagan- 
dowy na który firmy z całej Polski przysła- 
ły swe eksponaty następnie zorganizował 
p wykładów fachowych, kursy języka 

ngielskiego, wycieczki krajoznawcze itp. 
Wr. 1932 utworzony został sąd kupiecki, 
którego ławnikami wybrano członków związ- 
ku, a w 1936 r. Sąd Pracy, do którego: we- 
szli liczni przedstawiciele tej organizacji. 
Związek dąży do przeprowadzenia umów 
zbiorowych, interwencji w sprawach swych 
członków, pośredniczy w wyszukiwaniu 
pracy, a od r. 1935 posiada w Gdyni własny 
lokal z sekretariatem. 

— Pijany marynarz rzucił się z kuflem 
piwa na kelnerkę baru „Pomorzanka, ra- 
niąc ją boleśnie. Kelnerka zaopiekowało 
się Pogotowie, a marynarzem — policja. 
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--„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 7 października 1938 r. ` 


Nad „dlugim morzem“. 


Gdynia. Nowy, wrześniowy zeszyt „Jan- 
taru“, organu Instytutu Bałtyckiego w Gdy- 
ni, stoi pod znakiem zbliżającej się roczni- 
cy bolesławowskiej. Bolesławowi „Krzywo- 
ustemu bowiem, w 800-ną rocznicę jego zgo- 
nu, jest poświęcony artykuł wstępny nu- 
meru pióra Romana Grodeckiego. Autor, 
dając ogólny zarys życia i działalności wieł- 
kiego monarchy, uwydatnia przede wszyst- 
kim jeden, bodaj najważniejszy moment je- 
go panowania: przyłączenie Pomorza do 
państwa piastowskiego i jego chrystianiza- 
cję. Autor w. barwnych słowach maluje pa- 
cholęce wyprawy Bolesława, który „gdy zo- 
stał wyłącznym monarchą całej Polski, o- 
garnął władczym spojrzeniem całe to (po- 
morskie) zagadnienie od strony politycz- 
nej i ideowej. Nie on je stworzył — wszak 
żywotne było ono już za Mieszka I, gdy gra. 
nica północna Polski oparła się o „długie 
morze“ j za Bolesława Chrobrego, który zae 
łożył w Kołobrzegu osobne dla Pomorza bi. 
skupstwo, Krzywousty uznał za swoje zada 
nie życiowe naprawić to, co z biegiem lat u- 
legło zepsućiu w tej sprawie i tak ją osta- 
tecznie rozwiązać jak tego wymagał pań- 
stwowy i narodowy interes Polski. 


„Pomorze gdańskie jest ‘polskie dzięki 
Bolesławowi Krzywoustemu* — czytamy da- 
Jej w tym interesującym 'artykule. — Doko- 
nało się to — można powiedzieć — w ostat- 
niej niemal chwili „bo wzrastający napór 
żywiołu niemieckiego mógłby, gdyby nie 
uporczywa działalność Bolesława, pochło- 
nąć już w XII wieku nie tylko Zachodnie 
Pomorze, ale wtargnąć dalej. ku wschodowi 
i zagrozić tak wcześnie polskości tej krainy. 


Zjednoczona z Polską poczuciem narodowej 
wspólnoty zdołała ona później — gdy ten 
napór niemiecki w postaci zaboru krzyżac- 
kiego jej zagroził — obronić swą polskość 
i utrzymać ją do ponownego w XV w. zje- 
dnoczenia i po dziś dzień. . 

A gdy dziś umiłowanie całego naszego 
narodu z coraz większą Siłą zwraca Się ku 
własnemu brzegowi morskiemu, gdy wysi!- 


"ki państwa i społeczeństwa wyczarowują na 


tym skrawku wybrzeża morskiego własne 
porty i własną flotę wojenną i handlową, 
pamiętajmy, że osiemset lat temu wybrzeże 
to zdobył dla Polski Bolesław Krzywousty 
iże jego rycerze już w r. 1106 przejęci en- 
tuzjazmem na widok fal morskich, śpiewali 
tu najstarszą naszą pieśń, pieśń na cześć 
morza, zapisaną po łacinie w najdawniej- 
szej kronice tzw. Galla Anonima*, 

Praca prof. Grodeckiego. napisana pięk- 
nym batwnym Stylem, nader plastycznie 
maluje owe odległe czasy, gdy ważyły się 
losy państwa Piastów. 
KI» 


— Gdynia — Poznań. Jak już donosi- 
liśmy przed paru tygodniami, otwarta zo- 
stała nowa linia autobusowa Gdynia — Po- 
znań. Od wtorku, 4 bm. luksusowy, piękny 
błękitny .autobus wzbudza zachwyt wśród 
licznie gromadzącej się publiczności gdyń- 
skiej i wygląda naprawdę bardzo reprezen- 
tacyjnie. > 

— 10-letni Franuś Majer potrącony zo- 
stał na ul. Morskiej przez samochód, pod- 
czas: przebiegania jezdni i doznał obrażeń, 
na szczęście niezbyt groźnych. 


„Poniewierał we mnie godność Polaka!“ 


(Za kulisami wielkich firm portowych). 


Gdynia. W związku z odbytym osta- 
tnio zjazdem oficerów: rezerwy w Gdy- 
ni, warto poruszyć sprawę warunków 
pracy niektórych oficerów rezerwy. 

Nieuświadomieni wyobrażają sobie 
być może, że oficerowie rezerwy należą 
wszyscy do elity i pływają w lukratyw- 
nych posadach i synekurach jak pączki 
w maśle. Nic fałszywszego, 


Oto np. historia oficera rezerwy, któ- 
ry zatrudniony był w jednej z wielkich, 
przeładunkowych firm w porcie: Ów o- 
ficer rezerwy pracował -w danej firmie 
w paczkarni, gdzie pobierał około 100 zł 
miesięcznie, podwładni zaś jego — dwa 
razy więcej, a szef, żyd gdański 800 zł, 
Praca, aczkolwiek ta nisko wynagra- 
dzana była bardzo odpowiedzialna i 
nięcząca. - Większość  korespondencyj, 
która przechodzila przez ręce oficera re- 
zerwy pisana była w żargonie. Okolicz- 
ność ta sprawiała mu bardzo wiele tru- 
dności, gdyż nie umiał po żydowsku, to 
też w łałatwieniu tej korespondencji 
musiał zasięgnąć pomocy kompeten- 
tnych w tej dziedzinie ' lingwistycznej 
osób. Dla ułatwienia sobie pracy wy- 
stosował kilka listów do klientów fir- 
my, aby pisali w języku polskim, ponie- 
waż nieznajomość -żargonu utrudnia 
mu pracę. Żadnego z tych listów żydzi 
jak się okazuje nie wypuścili, aby — 
jak twierdzi oficer rezerwy — „przeko- 
nać mnie bez słów, że na moim miej- 
scu winien pracować żyd“, ; 


Różnica poglądów i ideologii pomię- 
dzy ubogim oficerem rezerwy a potęż- 
nymi jego pracodawcami była powodem 
przykrych stosunków i scysyj. „Od dnia 
1 maja 1937 roku — oświadcza on — 
byłem przez gdańskiego żyda a jedno- 
cześnie mojego szefa stale prowokowa- 
ny. Poniewierał we mnie godność Pola- 
ka i pracownika, Dnia 1 maja,' kiedy 
przygotowywałem ekspedycję paczek do 
przewiezienia na, dworzec morski, za- 
bronił mi wykonania tej czynności 
z okazji.. „międzynarodowego święta”, 
motywując.swoje zarządzenie obawą o 
wywrócenie auta przez świętujących. O- 


Diani LLA ma Ataki z RR ZWIERA ZARA wówczas, że chcę z tran- 


sportem jechać sam i wziąć nasiebie ca- 
łą odpowiedziałność, Zabronił mi powtór- 
nie, uciekając się po aprobatę swego za- 
rządzenia do swego kolegi binrowego, 
również żyda. Ekspedycja paczek zosta- 
ła odłożona do dnia następnego. 

Mniej więcej przed trzema miesiącami 
— kontynuuje oficer rezerwy, zjawił się 
w moim biurze urzędnik Wydziału 
Śledczego w sprawie fałszowania świa- 
dectw ubóstwa przez żydów wileńskich. 
Urzędnikowi temu  ułatwiłem pracę 
przez oddanie do kontroli kilkaset ta- 
kich świadectw”, 

Zarządzenie to wywołało wielkie nie- 
zadowolenie, Niechęć żyda-szefa miała 
zdaniem oficera rezerwy główny powód 
w tym, że abonował -on „Polskę Zbroj- 
ną“, „Jak się czyta pisma takie jak te“ 
— oświadczył òn“ raz, wskazując na 
„Polskę Zbrojną* to nic dziwnego, że 
stosunki z „demokratyczną Czechosło- 
wacją” nie mogą się jakoś ułożyć. 


(Na szczęście ułożyły się doskonale, 
właśnie dzięki czytelnikom „Polski 
Zbrojnej“: — wojsku polskiemu!). 

„Po powrocie z ćwiczeń wojskowych 
przed kilku dniami oficer rezerwy otrzy- 
mał, wypowiedzenie. Na tym tle doszło 
do rozprawy czynnej i żyd gdański zo- 
stał obity, Naturalnie oficer rezerwy 
znalazł się natychmiast — na bruku 
ale — co dał żydowi to dał i tego mu 
nikt nie odbierze. 


Obecnie z całym spokojem oczekuje 
skargi sądowej za pobicie i znieważenie 
przedstawiciela tej wielkiej i poważnej 
firmy, która « dla samego prestiżu musi 
się ująć za swym reprezentantem, zaj- 
mującym przecież eksponowane, kiero- 
wnicze stanowisko. 

Jak widać z powyższego, warunki pra- 
cy oficerów rezerwy bywają niewiaro- 
godnie upokarzające. 

W chwili, gdy duma nas rozpiera, że 
tam za Olzą, w chwale i dostojeństwie 
Rzeczpospolita rozszerza swe władanie, 
oczyszczajmy i nasz. ' bastion nadmorski 
na drugim krańcu. Polski. od  urągają- 
cych Majóstatowi naszego państwa ele- 
mentów! 


— EE Bea Teldakiukoiiości "WIAGRGOJ| | 5 0 0 WAS NZ Oy TŻ Felczak na wolności W środę o 
godz. 10 opuścił więzienie toruńskie red. 
Felczak. Przebywał on w areszcie zapobie- 
gawczym 4 miesiące i 2 dni. ; 

— Ul. Żeglarska zamknięta dla ruchu Ko- 
łowego. Przed kilku dniami zarząd miej- 
ski rozpoczął prace,brukarskie na ul. Żeg- 
larskiej. Aż do odwołania ulica ta jest zam- 
-knięta dla ruchu kołowego. 

—Z życia szachistów. W ub. wtorek roz- 
począł się turniej o mistrzostwo szachowe 
na rok 1939 sekcji szachistów przy Zw. Zaw. 
Prac. Miejskich w Toruniu. Rozgrywki od- 
bywają się we wtorki i piątki w lokalu sek- 
cji przy uł. Chełmińskiej 16 przy udziale 
30 członków. A 


— Najedli się, napili. i nie chcieli płacić. 
Wędrowali po całym nielnal mieście. Wstę- 
powali do różnych restauracyj, gdzie raczy- 
li się dość obficie wódeczką. Było im jed- 
nak tego za mało, skoro dwaj panowie Jó- 
zef K z Bielaw w pow. toruńskim i Jan K. 
z Kluczyków, wstąpili do jednej z restaura- 
cyj przy ul. Wielkie Garbary 14. Tam za- 
żądali wódeczki, zakąsek i papierosów. Ra- 
chunek wynosił zaledwie 3.20 zł. Ale i tego 
rachunku panowie ci nie mogli uregulować, 
gdyż nie posiadali już przy sobie pieniędzy. 
Gdy kelner zażądał zapłaty. zrobili w loka- 
lu taką awanturę, iż trzeba było wołać po- 
lieję, która szalbierzy musiała uspokoić. 
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TORUNSKA 


Toruń, dnia 6 października 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Pod Orłem — Śródmieście. 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 

Pod Łabędziem — na Mokrem. 

Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
z: 


Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 


j «1» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
KSU) 


Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Pani Walewska”. 
As: „Profesor Wilczur". 
Mars: „Złotowłosa“. 
Świt: „La Habanera”. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Czwartek 6 bm.: „Nitouche“ godz. 20. Pią- 
tek 7 bm: „Nowa Dalilla'* godz. 20. Sobo- 
ta 8 bm.: „Nitouche* godz. 20. 

— „Nitouche”. 
i niedzielę wieczór Teatr Ziemi Pomorskiej 
powtarza dowcipną operetkę pt. „Nitouche”. 
Zgrany zespół stanowią pp. Gołaszewska, 
Małkowska, Ładosiówna, Przysiecka, Cybul- 
ska, Dowmunt, Strzelecki, Kuryłło i in. Re- 
żyseria p, Mieczysława Dowmunia. Przy ba- 
tucie p. kpt. Grabowski. Ceny miejsc od 35 
gr do 3 zł. 

— Zagubienie torebki z pieniędzmi. Wła- 
dysława Titz, zam. przy ul. Podgórnej 53 
zgłosiła o zagubieniu torebki damskiej, za- 
wierającej 219 zł gotówki, legitymację oraz 
dwie książeczki PKO, z których 1 wystawio- 
na była na nazwisko jej męża z wkładem 
12 zł, a druga na jej nazwisko z wkładem 
1 <zł. 

— Skazanie pasażera na „gapę”. 16 czer- 
wca nocnym pociągiem jechał na gapę niej. 
30-letni Jan Trybuś z Osiedla im. Marsz. Pił. 
sudskiego w Toruniu. Pomiędzy stacjami 
Rychnowo a Toruń-Miasto został przytrzy- 
many przez obsługę pociągu. Ostatnio pasa- 
żer na „gapę“ odpowiadał przed tut. sądem 
grodzkim, który w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy skazał go na 1 miesiąc aresztu. 

— W nurtach Wisły znalazł śmierć fli- 
sak z Brańsztyku. W ub. wtorek w porcie 
zimowym, na wysokości 3 główki, znalazł 
śmierć flisak Jan Dana, zam. stale w Brań- 
sztyku w pow. Ostrów Mazowiecki. Przed 
paru dniami przybyli do Torunia swymi 
tratwami flisacy, którzy zatrzymali się ma- 
przeciw portu zimowego. W ub. wtorek 
7 flisaków wybrało się do miasta po zaku- 
py, w czasie których uraczyli sie dość ob- 
ficie wódką. Do swych damków na trat- 
wach powracali więc w humorach i chwiej- 
nymi krokami. Po przybyciu na brzeg ”Wi- 
sły, 4 flisaków przeprawiło się łodzią na 
tratwy. Z kolei do łodzi wsiedli: Franci- 
szek Korzyb, Antoni Buźniak i Jan Dana. 
Flisacy ci tak silnie rozkołysali łódź na Wi- 
śle, iż w pewnej chwili przewróciła się i 
wszyscy wpadli do wody. Korzyb i Buźniak 
zdążyli dopłynąć do brzegu, zaś Dana uto- 
nął. Mimo energicznych poszukiwań zwłok 
nieszczęsnego flisaka nie odnaleziono. Po- 
szukiwania trwają. 

— Młodociany oszust-filatelista zbiegł z 
domu rodzicielskiego. Dnia 17 ub. m. przed 
toruńskim sądem. gr odzkim, o czym już do- 
nosiliśmy, toczył się sensacyjny proces prze- 
ciwko 17-letniemu Edmundowi Michalskie- 
mu, zam. przy ul. Klonowicza 19. Michalski 
za dokonanie całego szeregu oszustw filate- 
listycznych skazany został na umieszczenie 
w zakładzie poprawczym, aż do pełnoletno- 
ści. W ub. tygodniu, jak się okazało, Mi- 
chalski w obawie przed umieszczeniem go 
w. zakładzie poprawczym, zbiegł z domu ro- 
dzicielskiego w nieznanym kierunku, krad- 
nąc przy tej sposobności ojcu rewolwer i 
dość pokaźną sumę pieniędzy. O ucieczce 
młodego przestępcy powiadomiona została 
policja. 

— Kradzież roweru i in. Antoni Stiller, 
zam. przy ul. Panny Marii 3 zgłosił o kra- 
dzieży roweru męskiego wartości 200 zł, 
pozostawionego w korytarzu domu przy ul. 
Prostej nr 8. Maria Tyrachowska, zam. 
przy ul. Mickiewicza 58 zgłosiła o kradzie- 
ży pierścionka złotego z 9-ma brylancika- 
mi okute w płatynie wartości 350 zł, który 
znajdował się w niezamkniętej szufladzie. 

— Skazanie nieuczciwej służącej. Przed 
tut. sądem grodzkim odpowiadała niej. 
18-letnia Janina Szkodzińska. Jak wynika z 
rozprawy Szkodzińska służąc u p. H: Chmie- 
lińskiej w miesiącu sierpniu rb. korzysta- 
jąc'z tego, iż w domu nie było nikogo z do- 
mowników, skradła różną bieliznę oraz 10 
zł gotówki. Na rozprawie Szkodzińska przy- 
znała się do kradzieży bielizny, natomiast 
do kradzieży pieniędzy nie. W wyniku prze- 
prowadzonej rozprawy sąd skazał Szkodziń.- 
ską na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem wy- 
konania kary na przeciąg 2 lat. 

— Zmiany w policji. Dotychczasowy kie- 
rownik III komisariatu PP na Bydgoskim 
Przedmieściu asp. Jan Skotnicki został prze- 
niesiony do Piotrkowa Trybunalskiego. P. 
asp. Skotnicki zyskał sobie podczas kilku- 
letniego pobytu w Toruniu uznanie nie tyl- 
ko swych podwładnych, ale i powszechną 
sympatię obywateli stolicy Wielkiego Pomo- 
rza. Kierownikiem III kom. PP z cniem 1 b. 
m. został podkom. Franciszek Orlowski, 
przybyły z Inowrocławia. i 


Dziś (czwartek), w sobotę 


dr 


y 


OO Oe ma T e: 
ç 


4 


sec, „g, sm 
-gr 


E PE" a E a 


T Y —. 


E 


Fam 


E6 i NOO 


KRISTAL 


Początek o 4,50 7, 9,10 
W niedzielę (18736 
o godzinie 2,50 5, 7, 9,10, 


Dziś w czwartek premiera 


Jeden z najbardziej udanych filmów pol- 
skich, najn. produkcji, który zdobył naj- 
szczersze uznanie szerokiej publiczn. 
Nadzwyczaj piękne zdjęcia, emocjon. 
treść oraz niebywałe tempo, pozwalają 
na 2 godz, godziwej, niezapom. rozrywki 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 7 października 1938 r. 


Druga Miodo 


"-W znakomitej obsadzie aktorskiej 
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Fronifa| Znowu Konfiskata! 


Bydgoszcz, dnia 6 października 1938 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Brunona w. ; 
Jutro:: Najśw. M. P. Różańcowej. 
Wschód słońca o godzinie 6,8. - 
Zachód słońca o godzinie 17,27. 


Stan pogody. 
Pogoda zmienna. 

Wczoraj panowała w Polsce pogoda sło- 
neczna o umiarkowanym zachmurzeniu. 
„Wiał umiarkowany i porywisty wiatr z za- 
chodu a temperatura wynosiła około 17 st. 
Dziś rano w Bydgoszczy zachmurzenie nieba 
i silny wiatr. Przewidywany przebieg po- 
gody: Ranek chłodny i mglisty, miejscami 
przymrózki. W ciągu dnia w północno-za- 
chodniej połowie kraju pogoda słoneczna o 
niewielkim zachmurzeniu. Umiarkowany i 
porywisty wiatr z zachodu. Cieplej (tem- 
peratura ok. 20 st.). Na pozostałym obsza- 
rze stopniowy wzrost zachmurzenia począw- 
szy od południowego wschodu. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 3—9 pażdziernika br. 


1) Apteka pod Łabędziem, ulica Gdań- 
ska, telefon 3204, i 3 „6 
2, Apteka Staromiejska, ulica Długa, te- 
lefon 3309. LAK 
3) Apteka przy Bielawach, ulica Gdań- 
ska, telefon 1467. 


(=== 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
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MUZEUM MIEJSKIE przy ulicy Farnej 
otwarte codziennie od godz. 41—15, w nie- 
dzielę i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa prac artystów bydgoskich 
ze zbiorów Muzeum Miejskiego. 

MUZEUM MIEJSKIE — Blelawki, ul. Br. 
Pierackiego 8, otwartę codziennie od godz. 
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
szczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 380, I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

«1» 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego 


Dziś, o godzinie 20 przedstawienie po ce- 
nach zniżonych ze sztuki „6-TE PIĘTRO". 

Jutro jedyny występ gościnny BALETU 
PARNELLA z nowym zupełnie programem, 
jaki został opracowany na wielkie tournée 
po Europie. Ukażą się nowe, dotąd w Pol- 
sce nieznane produkcje, jak: „Na gruzach 
Hiszpanii“, „Ręce mówią“, „Wystawa La- 
fayette'a*, „Big Apple“ i wiele innych cie- 
kawych tańców w układzie Feliksa Par- 
nella. W składzie baletu znajdują się: Zizi 
Halama, Feliks Parnel, Danuta Dymiszkie- 
wicz, Tadeusz Woliński, Kazimierz Maciasz- 
czyk i Witold Rudzki. Strona muzyczna 
spoczywa w wytrawnych rękach znanego 
kompozytora i kapelmistrza Zygmunta 
Wiehlera. Po raz pierwszy w Polsce zade- 
monstrowane zostaną aparaty do potęgowa- 
nia dźwięku systemu amerykańskiego. O- 
ryginalne kostiumy nadadzą całości ujmu- 
jący charakter i przyczynią się do uświet- 
nienia wieczoru. 


a 
Sąd Grodzki w Bydgoszczy doręczył nam 
wczoraj po południu następujące postano- 
wienie: 

f Sąd Grodzki w Bydgoszczy na posiedze- 
niu niejawnym w dniu 5 października 1933 
po rozpatrzeniu wniosku Prokuratury Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy z dnia 5 paź- 
dziernika 1938 I. Ds. 163/88 o wydanie na 
zasadzie art. 153 $ 1 kpk. postanowienia, za- 
rządzającego zajęcie nakładu czasopisma 
pt.: „Dziennik Bydgoski* nr 229 na dzień 
6. 10. 1938 postanowił zająć nakład czaso- 
pisma „Dziennik Bydgoski* nr 229 na dzień 
6. 10. 1938, albowiem artykuł na str. 1 i 2 


pt.: „Spekulacja i zasada“ w ustępie na 
str. 2 od słów: „Nie się więc' do słów: 
„przekonania własnego“ zawiera cechy Wy- 
stępku z art 156 k. k., gdyż publicznie na- 
wołuje do bojkotu wyborów do ciał ustawo- 
dawczych, a więc do przeciwdziałania usta- 
wom i rozporządzeniem władz państwo- 
wych, które normują utworzenie ciał usta- 
wodawczych Sejmu i Senatu R. P.. 


(7 Taczak, sędzia. 


Z eałym spokojem odczekamy rozprawy 
karnej ponieważ do zarzuconego jej wy- 
stępku redakcja się nie poczuwa. 


Konferencja Prezesów 


na swym wczorajszym posiedzeniu złożyła 
hołd bojownikom o wolność Śląska zaol- 
zańskiego, a następnie rozważała program 
obchodu XX-lecia Niepodległości Polski. 

Tymczasowy zarząd Komferencji Preze- 
sów stowarzyszeń polskich w Bydgoszczy 
zamierza zbliżającemu się świętu nanodo- 
wemu (11 listopada) nadać charakter bar- 
dziej radosny, a. odstąpić od urządzania nu- 
dnych akademii i „gałówek*, Wszyscy, na- 
wet najbiedniejsi, mają mieć wstęp na za- 
bawy, zaś na uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Miejskim pójść mogą bezpłatnie 
delegacje wszystkich organizacyj, z wyróż- 
nieniem b. uczestników walk © niepodle- 
głość, dla których przeznaczone będą naj- 
lepsze miejsca, 

Na częściowe pokrycie kosztów wielkiej 
imprezy ofiarowała Komenda Garnizonu za- 
rządowi Konferencji Prezesów 100 złotych. 

Szczegółowy program obchodu XX-lecia 
zostanie podany do publicznej wiadomości 
dopiero po uzgodnieniu z władzami pań- 
stwowymi, zarządem miejskim i dowódz- 
twem garnizonu. Nabożeństwo dziękczynne 
przewidziane jest w kościele Księży Misjo- 
narzy mogącym pomieścić do 10 tysięcy 
wiernych. W ramach oficjalnych uroczystó- 
ści miejscowy Komitet FON wręczy armii 
nowy- sprzęt bojowy, ufundowany. przez. tl- 
rzędników, którzy się.na ten cel opodatko: 


| wali. 


Dochód z nalepek dekoracyjnych prze- 
znaczy się na opiekę nad grobami poległych. 
W dniu 11 listopada odbędzie się dodat- 


Buaż czæs 


kowa kwesta uliczna na oświatę żołnierza. 
Kwestą zajmą się panie z Polskiego Białego 
Krzyża. i 

W ostatnim zebraniu Konferencji Preze- 
sów uczestniczyli z urzędu: p. wicestarosta 


. 
a 
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Nowakowski i kpt. Matuszewski — jako za- 
stepća "prezydenta miasta. Wielescennych 
wskazówek 60 de programu obchodu udzie: 
lił przedstawicielom społeczeństwa — ko- 
mendant garnizonu p. gen. Grzmot-Skotni- 
cki. 


wykupić losy zarezerwowane do nast. loterii 


BE. ERZANNY Spec. ekiady wyr. tyt. 


Gdańska 25 


Bydgoszcz 


Piac Teatralny 2 nar, H. Frankego 


Delegaci rzemiosła. 


Zarząd pomorskiej Izby Rolniczej wy- 
brał następujących delegatów do sejmo- 
wych zgromadzeń przedwyborczych: 

w okręgu toruńskim: Artur Szulc — 
mistrz ślusarski z Torunia; Franciszek 
Wiencek — mistrz introligatorski z Toru- 
nia; Anastazy Cander — mistrz stolarski 
z Wąbrzeźna i Stanisław Ebłowski — mistrz 
Ślusarski z Chełmna; 

w okręgu grudziądzkim: Władysław 
Grobelny — mistrz introligatorski z Gru- 
dziądza; Jan Pahlke — mistrz stolarski z 
Grudziądza; Jan Peikert — mistrz murarski 
i ciesielski z Grudziądza; Ludwik Gilgen- 
ast — mistrz kołodziejski z Pacołtowa pow. 
Lubawa i Stanisław Psuty — mistrz pie- 
karski z Brodnicy; 

w okręgu chojnickim: Jan Pilar — 
mistrz murarski i ciesielski ze Starogardu; 
Wojciech Bakoś — mistrz rzeźnicki z Choj- 
nic; Marian Drabucki — mistrz ślusarski 
ze Świecia; Franciszek Kania — mistrz kra- 
wiecki z Więcborka; Leon Borzyszkowski 
— mistrz piekarski z Tczewa; Walerian 
Wejna — mistrz rzeźnicki z Tucholi; 

w okręgu gdyńskim: Augustyn Rosinek 
— mistrz rzeźnicki z Kościerzyny; Józef 
Kolka — mistrz stolarski z Kartuz i Piotr 


W sobotę, 8 bm. premiera wesołej kome- i Wojtasik — mistrz rzeźnicki z Gdyni; 


dii J. Devala „SUBRETKA W roli tytu- 
łowej Teofila Koronkiewiczówna, dalszą ob- 
sadę stanowią Bystrzyńska, Korowicz, Krzy- 
wicka, Morozowiczowa, Okońska, Dębicz, 
Kowalczyk, Kuźmiński, Szafrański, Win- 
czewski. Dekoracje projektu Przeradzkiej 
i Jędrzejewskiego. ; 
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— Wieczorki familijne w każdy czwar- 
tek u Szmeltera, Gdańska 30. Świeże kiszki, 
golonka, flaki i dużo innych specjałów. Dla 
urozmaicenia dancing. (17812 

— Kilka tysięcy urzędników kolejowych 
otrzymało za zasługi w służbie na polskich 
kolejach państwowych Krzyże Zasługi. Spis 
odznaczonych jest do przejrzenia w naszej 
redąkcji. 


w okregu włocławskim: Stefan Kwitliń- 
ski — mistrz zduński z Włocławka; Kazi- 
mierz Łukomski — mistrz Ślusarski z Wło- 


cławka; Tadeusz Gutowski — mistrz lakier- 
niczy z Włocławka; Franciszek Jankowski 
— mistrz rzeźnicki z Przedcza; Piotr Mu- 
rawski — mistrz szewski z Aleksandrowa 
Kuj.; Edward Radelski — mistrz krawiecki 
z Aleksandrowa Kujawskiego; 


w okręgu sierpeckim: Jan Wacław Wen- 
cel — mistrz cukierniczy z Lipna; Wiktor 
Malinowski — mistrz kołodziejski z Lipna; 
Zygmunt Suchocki — mistrz ślusarski z Ry- 
pina; Jan Marynowski — mistrz szewski 
z Rypina; k 

w okręgu inowrocławskim: Kazimierz 
Lewandowski — mistrz ślusarski z Inowro- 
cławia; Franciszek Grzeziński — mistrz 
rzeźnicki z Szubina; Czesław Uklejewski — 
mistrz zegarmistrzowski z Kruszwicy. 


* 3 * 


— Sześciu dalszych delegatów rzemiosła 
do zgromadzenia okręgowego w Bydgoszczy, 
wybrano na posiedzeniu zarządu Izby Rze- 
mieślniczej w Toruniu w dniu 1 paździer- 
nika. — Jako delegaci zostali wybrani pp.: 
Piotr Godek — mistrz rzeźnicki; Augustyn 
Jankowski — mistrz krawiecki; Piotr Wol- 
niewicz — mistrz rzeźnicki; Franciszek Ja- 
kubowski — mistrz piekarski; Zenon Siko- 
rzyński — mistrz krawiecki i Eugeniusz 
Spławski — mistrz stolarski z Nakła. Rze- 
miosło zamierza w tutejszyni okręgu wysu- 
nać swojego kandydata do sejmu. 
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Wynajmował mieszkanie 
kilkunastu rodzinom. 


Niezwykłym typkiem okazał się były se- 
kretarz miejski Franciszek Karwecki z Sol- 
ca Kujawskiego, który dopuścił się szeregu 
oszustw. Będąc właścicielem nieruchomo- 
ści wynajmował próżne mieszkanie od razu 
aż siedmiu rodzinom, celem zdobycia go- 
tówki. Od każdego bowiem przyszłego lo- 
katora pobrał zaliczkę w wysokości 20 zło- 
tych, razem więc 140 złotych, lecz mieszka- 


nia nie dał. Za te oszustwa mieszkaniowe 
skazany został Karwecki przez Sąd Grodzki 
na jeden rok więzienia. : - 

Niebawem czeka Karweckiego inna spra- 
wa karna. Znalazłszy się w biurze pewne- 
go adwokata w Bydgoszczy skradł blankiet 
pełnomocnictwa procesowego i na tym blan- 
kiecie sporządził kasację w pewnej sprawie 
do Sądu Najwyższego. Kasacja została przy- 
jęta, lecz gdy później sąd zawiadomił o tym 
adwokata, sprawa wyszła na jaw i Karwec- 
kiego aresztowano. 
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Filatelistka, czyli — 
„każdy po swojemu‘“‘, 
Panna Anka jest kobietą bez zarzutu: 
inteligentną, rozmowną, dowcipna, cięetq 


(w tym sensie, że daje cięte odpowiedzi), 
szybko piszącą na maszynie i podobno 


nawet gołującą na twardo i miękko. Przy - 


tylu zaletach może pozwolić sobie na wa- 
dę, lub — wyraźmy się łagodniej — na 
jakiś brak. Jest nim nieznajomość poli- 
tyki. Nie — tej kobiecej, ale tej „wiel- 
kiej“. Skąd wiem o tym? 

Po prostu stawiłem jej takie pytanie: 

— Czy zna się pani na polityce? 

— Mniej więcej —. brzmiała: odpo- 
wiedź. 

Z dalszej naszej rozmowy wynikło 
niezbicie, że panna Anka zna się na po- 
lityce nie „więcej“, ale właśnie — „mniej“. 
Bo kiedy zapytałem ją, jakie będą korzy- 
ści z odzyskania naszej ziemi zaolzań- 
skiej, nie wspomniała nawet o koksie, 
ani o źródłach jodowych, ani o walcow- 
niach, ani o żadnej rzeczy, która Śląska 
jest. Natomiast ze szczerym uśmiechem 
iz zapalonym obliczem odparła: 

— Czeskie znaczki e polskim nadru- 
kiem. 

TOMASZ. 
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Otwarcie nowego lokalu 
„Domu Rzemieślniczego'. 


_ „Nowy elegancki lokal zebrań w śródmie- 
ściu Bydgoszczy pod nazwą „Dom Rzemieśl- 
niezy” i mieszczący się w siedzibie rzemio- 
sla bydgoskiego przy ul. Jagiellońskiej 10 
na pierwszym piętrze został wczoraj po po- 
łudniu otwarty, przy czym w uroczystości 
otwarcia wzięli udział wicestarosta Nowa- 
kowski oraz czołowi przedstawiciele rzemio- 
sła, jak i innych sfer społeczeństwa. Pre- 
zes Godek w krótkim przemówieniu dat 
wyraz swej radości, że rzemiosło znalazło 


nareszcie wspaniały reprezentacyjny. lokat. 


w. którym koncentrować się będzie życie $o- 
warzyskie i organizacyjne rzemiosła. Po 
przemówieniu ruchliwy gospodarz podejimo- 
wał gości. Podnieść należy ,że nowy lokal 
prezentuje się nadzwyczajnie i jako miejsce 
zebrań jest wprost idealny tak, że niewąt- 
pliwie i inne towarzystwa znajdą tam miłe. 
schronienie. Oficjalne poświęcenie. gmachu 
nastąpi w dniu 23 bm. w ramach zjazdu 
rzemiosła pomorskiego. Dzielnemu gospo- 
darzowi „Domu Rzemieślniczego” „Szczęść 
Boże!”. 
o 3 

— Nadzwyczajny koncert w kawiarni 
Savoy. Zwracamy uwagę na dzisiejszy tra 
dycyjny koncert nadzwyczajny w kawiarni 
Savoy. Orkiestra Emila Żaka już zjednała 
sobie szerokie koło publiczności, czego do- 
wodem jest, że trudno sobie miejsce znaleźć 
przy stoliczku. Koncertmistrz p. Ziomek 
występuje często z własnymi utworami m. 
in. w dzisiejszym programie wykona „wią- 
zankę polską”. Dzisiaj rendez vous w ka: 
wiarni Savoy. 

— Kto pragnie się dobrze zabawić w fa- 
milijnym gronie Związku Niższych Funkej. 
Państwowych, niech przybędzie w sobotę % 
bm. do sali p. Cymmera (Pod Lwem). Na- 
szych sympatycznych i miłych gości witać 
będziemy serdecznie. Orkiestra doboórowa. 
Miłośnicy zabawy i tańca pamiętajcie o so: 
bocie dnia 8 bm. o godz. 20 (18590 

— Członkom bydgoskiego Stowarzyszenia 
Restaurałorów przypominamy o dzisiejszym 
zebraniu w lokalu p. Antoniego Deji na ul. 
Dworcowej (narożnik ul. Królowej! Jadwigi). 
Chodzi o powzięcie doniosłych uchwał w 
sprawie przyjęcia wojsk, które oswobodziły 
naszych rodaków z jarzma czeskiego. 

— Chleb dla Polaków. Do batalionu KOP 
potrzebny mechanik do prowadzenia pralni 
— łaźni mechanicznej. Wynagrodzenie 100 
zł miesięcznie. Poza tym potrzebny pomoc- 
nik fryzjerski. Dobra siła. Jest możliwość 
objęcia stacji benzynowych. Potrzeba 3.000 
zł kaucji. Informacyj udziela centrala Zwią» 
zku Polskiego w Poznaniu, ul. Skarbowa 5. 
GRE świadectwa i znaczek na odpo- 
wiedź. A 


Bydgoskie Koleje Powiatowe, 

Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 198D r, 

Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do: 

Koronowa 8.19, 11.05 14.00, 17.00, 20.10, ` 22,4 

Wierzchucina 10.25, 21.30. j Z p 

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6. ; 
10.30, 14.10, 18,20, 2020, IRA PU A 

w dni powszednie do: 


Koronowa 8.10, 1105, 1230*, 14.00, 
Wierzchucina 11.45%, 13.30%, 16.30*%, 1 


Odiazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50 
7.50, 10.30, 1410, 18.20. 0 7 x z 
Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 


i soboty. *%+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursu 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, $ 17293. 


17.00, 20.10,- 
9.35%, 


6.38, 


- Str. 10. 


/ Stan wody w Wiśle, z dnia 5. X. 1938r. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 7 października 1938 r. 


Kraków — 2,80, (2.82), Zawichost -+ 1.35, (1.34), 
Warszawa + 0.88, (0.91), Płock + 0.45, (0.48), 
Toruń + 0.44, (0.46, Fordon + 0.43, (0.47),E 
Chełmno -+ 0.38, (0.42), Grudziądz +- 0.58, (0.62), Z 


Korzeniewo +- 0.67, (0.70). Montawa -+ 0.00 (0.00), È 
Piekło +- 0.12, (0.10), Tczew +- 0.14, (0.10), 
Einlage + 1.92, (1.98), Schievenhorst -+ 2.20, 
(2.27). < 
Temperatura wody -|- 12.0. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 

BYDGOSKA GIEŁDA 

ZBOŻOWO - TOWAROWA 


Notowano za 100 kg. z dnia 5. X. 1938r. 
Zboża 


e e © 14 
Bokserzy przeciw Niemcom i bofwie. 
Poznań. Kapitan związkowy P. Z. B. wy- Kapitan związkowy PZB polecił, by w 
znaczył na międzypaństwowy mecz bokser- | czasie do dnia 11 listopada br. nad zawod- 


Pszenica [748 gń 18,75—19.25. 1726 g^ 00,00—00,005SKi Polska — Niemcy, który się odbędzie 
yto nowe 14,00—14,25: Jęczmień browarowy 15,75—16,50 Z 


w dniu 13 listopa rocławiu nastę- 
jecz. 673—678 g/l 15,00— 15,26 lęcz. 644—650 g/l 14.50—14.75 ź a 3 = opada we W astę 
jęcz. zimy 00,00—00,00. Owies zadeszczony 1475—15.00 Z PUJĄCĄ OSEMKĘ: $ 

Przetwory młynarskie. waga musza — Rotholc, kogucia — Ja- 
Maka pszenna gatunek i wyciagowa 0—80*ję wł. w. 38,00— nowczyk, piórkowa — Czortek, lekka je Ko- 
39,00, maka bezona gat. tzn. wł. w. 00 mąka = walski, półśrednia — Kolczyński, średnia — 
pszenna gatune |—650/, wł, worek 32,50—33,50; mąka i i i ŻE i iy 
N a E E EEA A Ba RS Pisarski, półciężka Szymura, ciężka 
pszenna sat. Il A 50—65%, wł. w. 00,00—00,00, mąka z Piłat. : 
pszenna gat., IT 65—10 wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen. Æ Drużynie towarzyszyć będzie prezes PZB 
arowa (T95 wr. w, 26,00— 27,00. Mąka żytnia gat, I 0—65°% 5 inż, Mirzyński, p. Bielewicz i trener Sztam. 
Na mecz z reprezentacją Łotwy w Toru- 


wł. w. 23,60-—24,50; mąka żytnia razowa 0—96%, wł. w. = 
1.,00—20.50. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M. Gdańska) Æ ; 

niu wyznaczony został ostatecznie nastę- 
pujący zespół: 


22,50—23,00. Otręby pszenne miałkie stand. 11,00—11,50. 
waga musza — Jasiński, kogucia — Sob- 


Qtręby pszen. średnie 11,50—12,00: Otręby pszenne grub 
12,25—12,75; Otreby żytnie ź przemiału stand. 10,00—10,50 
Qtreby jęcz. 11.00—11,75: Kasza ięczm. krai. wł. w. 25,50— = 


ra A jęczmnietna, LE 1043 w. 25,50—2650. kasza E kowiak, piórkowa — Koziołek, lekka — 
mienna . 26,00—37,50, = ko $ ń F $ =. GR 
Str k PORE" E E -Š Woźżniakiewicz, półśrednia — Lelewski, śre- 
aczkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. = dnia — Szułczyński, półciężka — Doroba 
Groch polny 00,00--00,00: Groch Wiktoria 22,50—27,50. > > 


Groch zielony (Folger) 23,00—27,00. Wyka jara 00,00—00,00, = ciężka — Białkowski, 
Peluszką 19,00— 20,00: Łubin żółty 00.00—00.00, Łubin niebie: 
ski 00,00—00,00, Seradela 00,00--00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 41,00—42,00; rzepik ozimy 
bez worka 38,50—39,50; Siemię Iniane 47,00— 49,00; Mak nie- 


è 


Jeszcze dalej od Walasiewiczówny. 


Niemka Junghanns ustanowiła rekord świa- 
ta w skoku w dal. 


Berlin (PAT). W Hamburgu odbyły się 


bieski 58,00—62,00, Gorczyca 33,00—35,00, Koniczyna czerw. =% 


bez kan.o czyst, 97%/, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan, Z 
o czyst. 970%, 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00— 

000.00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot Z 
0%,00—000,00; Rajgras 00,00—000,00; Tymotka czyszczona Z 


00.00—00,00. = y1 
ć > E zawody lekkoatletyczne, na których Niemka 
Mak Artykuły pastewne ! inne. E Junghanns ustanowiła nowy rekord świata 
uch miany 21,50—22,00; makuch rzepakowy 13,25— w skoku w dal, osiągając wynik 6.07 
3 


14,00; makuch słonecznikowy 40/42, 00,00—00,00; śrut soja 
23,25—23,50; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnotecki 
0.00-—0,00; ziemniaki fabryczne kg. %V, 17,0—17,5; ziem 
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00. 
wylłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słema żytnia luzem 
Let A słoma żytnia Dran Rana 3,50—4,00; siano nad- 
śle — 25—. o i i F : 

onan —- tewe Gada 6,46; siano nadnoteckie= Osiągnęła kolejno 6,025 i 6.05. Polka była 
pierwszą kobietą na Świecie, która przekro- 
BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 6. 10. 38:= czyła w tej konkurencji granicę 6 m. Re- 
dalary amerykańskie 5,292 kordy Walasiewiczówny nie zostały jednak 
dolary kanadyjskie 5,265 dotychczas zatwierdzone, tak, że oficjalnie 
funty szterlingów 25,462 rekord wciąż należy do zmarłej przed wie- 
franki szwajcarskie 121—=lu laty Japonki Hitomi. 


Dotychczasowy rekord Świata należy do 
słynnej Japonki Hitomi i wynosi 5.98 m. 


franki francuskie 14,215 
belgi belgijskie 89,95 Z KOLCZYŃSKI I KOWALSKI 
liry włoskie 19,60 = ZAPROSZENI DO DANIL 


floreny holenderskie bokserzy Kolczyński 
korony czeskie 

marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


Warszawa, Dwaj 


E wych mistrzostwach Warszawy. Kowalski 
Z zresztą jest na razie kontuzjowany i nie 
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Gzwartek, dnia 6 października 
godz. 18. Zw. Powstańców Wlkp. koło prac. > ; 
kolej. Plenarne zebranie u p. Mellerowej,ż Znana węgierska drużyna zawodowa Uj- 
Plac Piastowski Przybycie konieczne. zpesti T. E. z Budapesztu przybędzie. „w. li 
godz. 19. Plac. V Zw. Powst. i Woj. OK VIII. stopadzie na dwa mecze na Śląsk i grać bę- 


Zebranie plenarne u p. Mellerowej, PlacE dzie 11 listopada z Amatorskim K. S. w Cho- 


Piastowski. Uprasza się o liczny udział, = "ZOoWie, a 13 listopada z Ruchem w Hajdu- 
gödz. 20. Tow. Śpiewu „Dzwon”. Lekcja śpie 
wu. Komplet członków pożądany. Fa 
godz. 20. Zw. Młodych Drogerzystów. Zebra- sss 
nie plenarne Pod Lwem, ul. Marsz. Fo-[ 
cha. Referat wygłosi p. Orłowski. ; 
godz. 20. Centr, Zw. Zaw. Ogrodników. Ze- 
branie u p. Mellerowej, Plac Piastowski. $ 
* * 
Tow. Czyt. Ludowej koło Fara. Poniedzia- 
łek 10 bm. godz. 19: Zebranie zarządu w 
szkole Piramowicza. 


Hirommictwo Frac 


KOŁO BYDGOSZCZ PÓŁNOC. Zebranie 
plenarne odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 
19,30 w lokalu p. Mellerowej, Plac Piastow- 
ski. Referat wygłosi płk w st. sp. p. Nie- 
dzielski. Ważne sprawy dot. wyborów. O 
liczny udział członków uprasza zarząd. 


UJPESTI TE ZAGRA Z RUCHEM 
I AKS. 


EE LLL 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
| 6,35: Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poranny. 
7,15: Muzyka (płyty). 7,45: Gimnastyka. 8,00: 
Audycja dla szkół. 14,00: Audycja. dla szkół: 
| Zielononóżki” - słuchowisko Ludwika Stań- 
| czykowskiego. 11,25: Koncert orkiestry dętej 
(płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
I kowa. 12,03: Audycja południowa. 15,00: Za- 
| gadki muzyczne - aud. dla młodzieży w opr. 
j Ady Artzt i Tad. Seredyńskiego (ze Lwowa). 
czenia młodzieży, o godz. 19 ćwiczenia dru- § 15,20: Poradnik sportowy. 15,30: Muzyka 
żyny w Sokolni. | obiadowa w wykonaniu orkiestry mandoli- 
Sokół V. W piątek 7 bm. o godz. 19,30 nistów PPW pod dyr. Franciszka Pałasiń- 
zebranie zarządu w Domu Sokoła V przy ul | skiego (z Krakowa). 16,00: Wiadomości go- 
Miedza 4. Komplet zarządu konieczny zjj spodarcze. 16,15: Rozmowa z chorymi ks. 
pewodu bardzo ważnych spraw. J Michała Rekasa (ze Lwowa). 16,30: Recital 
 śpiewaczy Michała  Zabejdy-Sumickiego. 
|| Przy fortepianie prof. Ludwig Urstein. 16,50: 
Wiedza i książka: Wyższe studia organiza- 
d cji przemysłu - reportaż dr Józefa Lisaka 
M (z Katowic). 17,05: Recital organowy Bolesła- 
wa Szabelskiego (z Katowic). Transmisja 
Maleńka Heidi, kochająca nad życie swe-Ąz kościoła parafialnego w Janowie. 
go dziadka, zostaje nagle wciągnięta w wir Skrzynka techniczna - red. Wacław Fren- 
wypadków i zdarzeń, w których walczyćjkiel. 18,00: Audycja dla wsi: 1) Jak cię widzą 
musi mężnie, niczym dorosła kobieta. Tymj — tak cię piszą” - pogadanka, wygł. Stan. 
razem Shirley nie śpiewa tyle co zawsze iğ Sienicki, 2) Wykopki buraków - pogadanka, 
nie tańczy tyle, jednakże cała uwaga widza wygł. Kaz. Smoczyński. 18,38: Oryginalny 
skoncentrowana jest na grze małej i jedno-Fteatr wyobraźni: „Nie budź mnie” > premie- 
cześnie wielkiej artystki. Wyrazista twa-Hra słuchowiska Rafała Malczewskiego. Oso- 
rzyczka Shirley, swoboda cechująca wielką| by: Sęczek, emeryt miejscowy; Ludwik Piw- 
rutynę i przede wszystkim prawdziwy ta- niczko, emeryt ze stolicy; Stefan Harfiniak, 
lent mają w tym filmie pole do popisu. ZĄ zawiadowca stacji Cichorypie. 19,00: Kon- 
napięciem i przejęciem śledzi się uśmiechy | cert rozrywkowy (z Torunia). Wykonawcy: 
i łzy młodziutkiej Heidi, który stworzyć na Toruńska orkiestra sałonowa, Feliks Toma- 
erkanie mogła jedynie tak dobrze Shirley Į szewski - flet, Ambroży Schnaubelt - cytra, 
Temple. Dawna znajoma, popularna kiedyś] Jadwiga Wojciechowska i Adam Dyląg (a- 
aktorka wiedeńska Mady Christians zagra-$ 
ła w tym filmie rolę ciotki Dety. Reszta 
obsady z doskonałym Ilerholtem dzielnie 
sekundują najmłodszej bohaterce filmu. 
Nadprogram wypełniają krótkometrażówki 


praz tygodnik. 


Sprawy sokole 
_. Sokół Żeński. Dziś, 6 bm. o godz. 18 ćwi- 


„HEIDI” — (Kino „Marysieńka”). 


wiadomości meteorologiczne, wiadomości 
sportowe. Nasz program. 21,00: Chór PR pod 
dyr. Stanisława Nawrota. 24,15: Koncert 
symfoniczny z filharmonii warszawskiej w 
wyk. orkiestry, symfonicznej pod dyr. Emila 


| 
| 


17,45: | 


kompaniament). 20,40: Dziennik wieczorny, | 


LE 


nikami czuwali: w Warszawie trener 
Sztam, w Poznaniu trener Szydło, a na Gór- 
nym Śląsku kapitan związkowy Okr. Zw 
Bokserskiego. Równocześnie wyznaczono 
spotkania treningowe dla wszystkich pię- 
ściarzy, wyznaczonych do reprezentacji 
którzy nie uczestniczą w walkach o druży- 
nowe mistrzostwa. Mianowicie: w dn. 9 bm 
w Warszawie w ramach meczu CWS — Po- 
lonia walczyć ma Piłat z Dorobą, dn. 23 bm 
w Poznaniu na meczu Warta — Ostrowia 
walczą Piłat z Leśniakiem i Janowczyk — 
Sobkowiak. Tego samego dnia w Warsza- 
wie w ramach meczu Czechowice — Polo- 
nia Doroba ma się spotkać z Karolakiem 
Dn. 31 bm. w ramach meczu CWS — Maka- 
bi walczyć mają Garstecki — Piłat i Doro- 
ba — Łukowski, 


na zzz OOO OZ Dz 


MOŻLIWOŚĆ WYSTĘPU POLSKICH 
PIŁKARZY W LONDYNIE. 


W związku z wyjazdem polskiej repre- 
zentacji piłkarskiej na mecz z Irlandią 13 
listopada w Dublinie, prowadzone są obec- 
nie pertraktacje w sprawie występu pol- 
skiej reprezentacji w Londynie w drodze 
powrotnej. 

Istnieje projekt, by piłkarze polscy za- 
grali w dniu 16 listopada mecz z kiubem 
londyńskim Chelsea. 


MISTRZOSTWA KPW BYDGOSZCZ 
W LEKKIEJ ATLETYCE. 


KS.KPW Bydgoszcz zorganizował we- 
wnętrzne mistrzostwa klubowe w lekkiej 
atletyce. Wśród pań w biegach na 60 i 100 
m oraz w skoku w dal zwyciężyła Ciacia- 
chówna wynikami 9,3, 14,9 sek. i 4.06 m. W 
skoku wzwyż Książkiewiczówna Marta o 
siągnęła 1.30 m. W pchnięciu kulą i rzucie 
dyskiem zwyciężyła Morańska wynikami 
7.23 i 25.31 m. Wśród panów Ritzke zwy- 
ciężył w biegu na 100 m — 11,6, w skoku 
w dal — 6.21 m. w kuli — 10.89 m. W bie- 
gach na 1500 i 5000 m pierwszy był Szyper- 
ski wynikami 4:32,2 i 16:58.5. W biegu 110 
m przez płotki Kulecki osiągnął czas 17,8. 


MECZ BOKSERSKI POLSKA—HOLANDIA. 

Poznań. Międzypaństwowy mecz bokser- 
ski Polska — Holandia rozegrany zostanie 
definitywnie dn. 15 stycznia 1939 r. w Pol- 
sce. Miejsce spotkania nie zostało jeszcze 
ustalone. 


Piątek, 7 października. 
Coppera z udziałem Egona Petri fortepian.| 
Transmisja II części. 22,55: Przegląd prasy. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego ý 


i komunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 
6,57: Pieśń poranna. 8,10: 


niejsze głosy kobiece (płyty). 14,00: Polska 
muzyka artystyczna i ludowa (płyty). 14,45: 
Program na jutro. 14,50: Przegląd giełdo- 


wy. 17,45: „Rozmaitości”. 18,00: Skrzynka rol-Ę 
18,15: | 
„Libelt p 
przeciw Trentowskiemu w obronie kobiet | 
i dr Wanda Brzeska. ķ 
18,25: Wiadomości sportowe lokalne. 22,55: 
Za- 


nicza - inż. Dominik  Starzeński. 
„Wielkopolska dawniej i dziś” 


— pogadanka, wygł. 
Lokalna audycja informacyjna. 23,05: 
kończenie audycji. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 


6,57: Pieśń poranna, 10,00: Muzyka polska f 


(płyty). 10,55: Program na jutro. 11,30: 
ładnego (płyty). 13,50: Wiadomości z Pomo- 


rza. 17,45: Trzy rozmowy - obrazek słucho-q 
Roz-Ę 


wiskowy Jana Straszewskiego. 18,15: 
mowę ze słuchaczami przeprowadzi dyr Boh- 
dan Pawłowicz. 18,25 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 22,55: Aktualności. 23,05: Zakoń- 
czenie audycji. 

ZAGRANICA. 


Hamburg. 19,00: „Marta” - opera Flotowa.R 
Szłok- ji 


Rzym. 19,30: Muzyka rozrywkowa. 


holm. 19,45: „Rose-Marie” - operetka Frimla. p 
Belgrad. 20,00: Koncert radioorkiestry. Lipsk. f 


„Znane melodie”. Lublana. 20,30: Koncert 
radioorkiestry.Praga. 20,40: „Wanda” - ope- 
ra Dworzaka. Rzym. 21,00: Koncert symfo- 
niczny. Deutschlandsender. 22,30: Koncert 
Chopinowski. Droitwich. 22,45: Koncert mu- 
zyki współczesnej. Florencja. 23,00: Muzyka 
taneczna. Budapeszt. 23,10: Muzyka jazzowa. 
Frankfurt. 24,00: Koncert nocny. Radio Pa- 
ris. 24,00: Koncert nocny» 


BEŻ AUIANNIU 


Wiadomości 
bieżące. 8,15: Nasz koncert poranny (płyty). § 
8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,30: Najpiek- p 


An-Ẹ 
toni Dworzak (płyty). 13,00: Dla każdego coś ķ 


Nr 230. 


Prof. Zdzisław Jachimecki. 


znakomity muzykolog, wygłosi w piątek 

7 bm. o godz. 20 w auli gimn. Kopernika 
odczyt o Karolu Szymanowskim. 

pma 


Wielki Tradycyjny 


Bal Reklamowy 


w SOBOTĘ 
8. X. 1938 


Reprezentacyjna 
orkiestra 


W salach Resursy Kupieckiej ul. Jagiellońska 


Pomorski związek Pracowników Handlowych 


Początek o godz. 20-tej. 
stęp tylko za zaproszeniem. Strój wieczerewy 


[zac 


Ogłoszenia 


zdoniedzielnego numeru 
È „Dziennika Bydgoskiego“ 


prosimy ze względu na wielką objętość tego 
numeru i wielką ilość ogłoszeń nadesłać 
Uż W PIATEK DO GODZINY 6 PO POŁ. 
dyż wcześniejsze złożenie ogłoszenia umo- 
liwia nam w pelni zadowolić inserenta 
Zi gustownie wykonać ogłoszenie. Dlatego 
=w interesie własnym każdego inserenta ra- 
Edzimy do niedzielnego numeru nadesłać 
z ogłoszenia już W PIĄTEK. 


Poszkodował firmę „Eternit, 


= Jako reprezentant firmy warszawskiej 
E „Eternit“ występował w powiecie bydgo- 
Eskim i kartuskim mistrz dekarski Klemens 
ELahutta (Jasna 14), który z jej polecenia 
E wykonywał prace dekarskie na wspomnia- 
=nych terenach. Firma dostarczyła materiał, 
= przy czym Lahutta przywłaszczył sobie 
Z większą ilość płytek eternitowych. Według 
E doniesienia firmy poszkodowana została 
= ona na sumę 4.000 złotych. Policja wszczęła 
dochodzenia. + 


Matka rzuciła się na nauczyciela. 


„.Gorszące zajście wywołała w szkole po- 
jwszechnej przy ul. Bełzy 3%2-letnia Maria 
Głowacka (Glinki 10). Podczas nauki wtar- 
gnęła ona do klasy i rzuciła się na nau- 
| czyciela Leona Mrugowskiego, którego po- 
# czeła bić. Dopiero zawezwany woźny poło- 
jżył kres awanturze. Głowacka miała żal 
|do nauczyciela, że rzekomo nie przeciwsta- 
Mwił się, gdy inne dzieci biły jej dziecko. 
| Za wywołanie tego gorszącego zajścia Gło- 
wacka odpowiadała przed Sądem Grodz- 
kim, który skazał ją na sześć tygodni 
í aresztu. 


Przy dózwńóch zamkniętych. 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 
toczyła się wczoraj przy drzwiach zamknię- 
(tych rozprawa karna przeciwko ślusarzowi 
 kolejowemu Józefowi Kobylińsikiemu o do- 
4 puszczeniu się czynu nierządnego na. czter- 
nastoletnim chłopcu. Kobyliński w podstę- 
pny sposób zwabił chłopca do mieszkania 
i dał mu pewną drobną kwotę pieniężną. 
Sąd skazał zboczeńca na 10 miesięcy bez- 
względnego więzienia. 


Wojownicza panna 
wywołała wielką awanturę. 


Niezwykłą awanturę wywołała w urzę- 
j dzie Opieki Społecznej Zofia A, zam. przy 
ul. Gliniki 27. Wojownicza panna licząca lat 
J27, a mająca „tylko“ pięcioro nieślubnych 
$dzieci domagała się pomocy materialnej w 
urzędzie Opieki Społecznej. Gdy urzędnik 
j odmówił udzielenia zasiłku, kobieta wywo- 
łała wielką awanturę. Biorąc kałamarz do 
jręki, ugodziła nim urzędnika Kazimierza 
Urbańskiego, który został oblany atramen- 
tem. Następnie wojownicza panna zaczęła 
demolować urządzenie biura. Z wielkim 
trudem udało się trzem woźnym uspokoić 
H kobietę i powstrzymać ją od dalszych awan- 
B tur. Za wywołanie awantury stanęła ona 
przed Sądem Okręgowym, który skazał ją 
na 6 miesięcy bezwzględnego więzienia. 
«:»—— 

— Przy zepsutym żołądku, upośledzonym 
trawieniu, obstrukcji, stosuje się naturalną 
vode gorzką Franciszka-Iózefa". 

— Na rzecz rodaków zaolzańskich zło- 
żyła firma Butowski i Ska 100 zł i wzywa 
firmę „Auto-Salon* pp. Żubka i Sikorski. 


„ski będzie kandydował do 
- kresach wschodnich, a mianowicie w o- tokół z ostatniego. walnego zebrania. 
kręgu wyborczym Łuck, Wiadomości te 
znajdują potwierdzenie choćby z „tego skarbnik p. Topoliński podał dane doty- 
względu, że minister Poniatowski cieszy É czące spraw finansowych Koła. 


ŻĘ 


Ukraińcy 


głosują na wspólnych kandydatów. 


i Ozon 


Warszawa, 6. 10. Jak donoszą „Ukraiń- | 


skie Wisty*, w ub. tygodniu bawiła w War- 


p. premiera. 


gorącą dyskusję. s 


Delegaci zakomunikowali zebranym, że% 
UND-o otrzyma 15 mandatów do Sejmu i 4f 


do Senatu, przy czym 3 senatorów zostanie 
wybranych, a jeden byłby mianowany przez 
P. Prezydenta, 
ident daną kandydaturę zaakceptuje. 
Centralny Komitet UND-a postanowił 
wziąć udział w wyborach, przy czym usta- 


lono, że członkowie UND-a i Ozonu mają f 


głosować na wspólnych kandydatów, kan- 
dydatury UND-a będą uzgodnione z OQzo- 


< nem, Takie- samo porozumienie istniało wf 
roku 1985 podczas wyborów między UND-o$ 


a BBWR. 

Opinię polską interesuje pytanie, 
kie koncesje Ukraińcy pójdą do wyborów 
razem z Ozonem? 


Minister Poniatowski kandyduje. 


Warszawa, 6. 10, Agencja „Echo* do- 


nosi: Z otoczenia ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych przedostają się wia- 


jkim powodzeniem wśród radiosłuchaczy 
§ podwieczorek. przy mikrofonie. 
jgo rodzaju skupiają przy odbiornikach set- |. 
iki tysięcy, jeżeli nie miliony, słuchaczów. 


Ą ces. 


$ będzie z sali malinowej kawiarni „Pod Or- 
$ lem“. 


| orkiestry salonowej pod dyrekcją Ludwika 
j Kwaśnika. . Orkiestra wykona szereg melo- 
M dyjnych utworów tak polskich jak i obcych 


| przeplotą występy solistów: 
j skiej, 
b Adama Dyląga (fortepian), . 


|cipem konferansjerka Stanisława Milskiego. 
| Zapowiedź podwieczorku „Pod Orłem 
|wołała wielkie zainteresowanie tak wśród 
gradiosłuchaczów jak też. wśród mieszkań- 
S ców Bydgoszczy. 


przy ul. Aleje Miekiewicza nr 11 włamali 
się podczas nieobecności domowników nie- 
§ znani złodzieje, którzy skradli różne przed- 
no dokładnie, co złodzieje zabrali. 


fnr 57) zgłosił kradzież skórek futrzanych 
| wartości kilkuset złotych. 


szawie delegacja UND i była przyjęta przez jciło słonko, po południu już nastąpiło po 


jeżeli, oczywiście P. Prezy- g 


za ja- 


Przed wielką imprezą radiową . 

w Bydgoszczy. .- i 
W niedzielę, dnia 9 października odþe- 
dzie się w Bydgoszczy cieszący się tak więl- 


Audycje:te-- 


To też w działalności Rozgłośni 'Pomorskiej 
uzyskanie drugiego podwieczorku właśnie z 
Bydgoszczy uważać należy za poważny suk- 


Najbliższy podwieczorek transmitowany 


Na program jego złożą się: 
Koncert znanej powszechnie bydgoskiej 


kompozytorów. Koncert muzyki salonowej 


Hanki Wań- 
Józefa Gaczyńskiego (baryton) oraz 
Całość audycji powiąże tryskająca dow- 


s 


Wy- 


= Wiamania i kradzieże. 
Do mieszkania p.. adwokata Brzeskiego 


mioty. Na-razie jednak jeszcze nie ustalo- 


Kupiec żydowski Gil Balicki (Dworcowa 


Pogoda pogarsza się. 


Podczas gdy minione dni były przepięk- 
ne i wczoraj przed południem jeszcze świe- 
Przede 


gorszenie się pogody. wszystkim 


Wazienn oaie odbsto che ia Dada À niemiło dał się we znaki porywisty, chłod- 
zebranie Centralnego Komitetu UND-a, zwo- | 
lane w trybie pośpiesznym. Sprawa udziałuĄ znówu, że pogoda pogorszyła się z chwilą, 


w wyborach do Sejmu i Senatu wywołała H gdy żydzi rozpoczęli święta. 


ny wiatr. Dziś rano znowu mamy dotkliwy 
chłód a niebo jest zachmurzone. I dziwńe 


Rozczarowana Julia. 


Przykry zawód spotkał gospodynię Julię 
G., zatrudnioną u jednego z dyrektorów 
banku w Bydgoszczy. Zapłonął do niej go- 
rącą miłością dopóki dawała mu pieniądze 
niejaki Marian Datkiewicz (Sowińskiego 10;, 


i obiecując soleńnie cżenić się z dziewczyną. 


Jednakże biedna Julia nie znalazła w nim 
ukochanego Romea ze znanej tragedii szek- 
spirowskiej. 
złotych odszedł na zawsze i znalazł sobie 
inną Kobietę, z która nawiązał czuły kon- 
takt, Żawiedziona Julia *w -swej rozpaczy 
zrobiła doniesienie do polieji na Datkiewi- 
cza, celem pociągnięcia ge do odpowiedzial- 


ności za oszustwo matrymonialne. i 


Z walnego zebrania koła LOPP 


przy Wielkopolskiej Papierni. 
Zebrańie zagaił wiceprezes p. dvr. Łącki, 
witając zebranych członków w liczbie c- 
koło 150. Z kolei nastąpił wybór prezy- 
dium w osobach pp.: inż. I. Wolnego jako 
przewodn. i p. B. Stobbego jako sekr. oraz 


domości, że minister Juliusz Poniatow-fp, Wygienkę jako ławnika. 


sejmu na 


się wśród ludności kresowej ołbrzymią 
popularnością. 


Jeszcze jedna mniejszość. 


Warszawa, 6. 10. (PAT). 
dniach odbyły się w Warszawie narady 
naczelnej rosyjskiej organizacji mniej- 
szościowej RNO poświęcone stosunko- 
wi mniejszości rosyjskiej do rozpisa- 
nych wyborów do izb ustawodawczych. 

W wyniku tych narad w imieniu zor- 
ganizowanej mniejszości rosyjskiej 
wszelkich wyznań ogłoszona żostała na- 
stępująca uchwała: „zorganizowana, 


mniejszość rosyjska w Polsce bez róż-B 
nicy wyznań nigdy nie uchyłała się od 
współpracy R 
dla dobra państwa, i świadoma swych 
praw i obowiązków konstytucyjnych, 
weźmie czynny udział w rozpisanych o0-| 
hecnie przez Pana Prezydenta R, P. wy-| 


rzeczywistej obywatelskiej 


'horach do ciał ustawodawczych. 


Niemcy w Polsce jednoczą się. 


Katowice, 6, 10. 
mniejszościowa stwierdza, że między t. 


zw. radą niemiecką w Polsce a kierow-| 
nictwem, zwalczającym dotychczas ra-ġ 
„Jungdeutschej 
doszło ostatnio do pełnego po-Ę 
rozumienia w sprawie utworzenia wspól-f 
nego frontu wyborczego Niemców wj 
Polsce w okresie zbliżających się wybo-| 


dykalnie politykę rady 
Partei“, 


rów do parlamentu. Przedstawicielę 


obu niemieckich ugrupowań podpisali j 
układ, który ustala 


szczegółowo współdziałanie podczas wy- 


już odpowiedni 


borów, _ 


W tych 


W myśl porządku obrad odczytano pro 
Ww 
dalszym ciagu odczytał sekr. p. Gapiński 
sprawozdanie z działalności Koła, po czym 


Po przyję- 
ciu do wiadomości sprawozdań ustępują- 
cych członków zarządu, komisja rewizyjna 
w osobie przewodn. p. M. Sukowskiego 
wniosła o udzielenie absolutorium ustępu- 
jącemu zarządowi, co zebrani jednogłośnie 
uchwalili. 


Niewdzięczny pó pobraniu 200 


ek, dnia 7 października 1938 r. 


Nowe władze Koła ukonstytuowały się 
jak następuje: prezes — dyr. inż. J. Łącki, 
wicepr. W. SŚmyczyński, sekr. M, Sukowski, 
zast. R. Spychała, skarbn. Fr. Madaj, zast. 
Br; Manthej:* "Kom. rew.: przewodn. Br. 
'Stobbe;ś człołtkówie: Fr. Wygienka i St. Pia- 
skowski. Delegatem na walne zebranie Ob- 
wodu wybrano p. inż: L. Wolnego. Instruk- 
torem LOP-u został p. Skubała R. 

W wolnych wnioskach i głosach: poru- 
szonio Sprawę uzyskania indywidualnych 
zniżek teatralnych przez członków. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, prze- 
wodniczący zamknął zebranie. 


Zebranie Opieki Rodzicielskiej przy 
$zkole powszechnej im. Stefana Batorego. 


W szkole powszechnej im. Stefana Ba- 
torego odbyło się roczne walne zebranie za- 
rządu opieki rodzicielskiej. Zebranie za- 
gaił prezes p. Donarski. Na przewodniczą- 
cego powołano kier. szkoły p. Lorkowskie- 
go, na sekr. p. Nowaka, na ławników pp. 
Omińską i Waraczewskiego. 

Ze sprawozdań wynika, że zarząd pra- 
cował z pożytkiem dla sprawy. Pieniądze 
[przeznaczone zostały głównie na zakup 
książek i na akcję dożywiania dzieci. 


Le EZ 


Nowy zarząd przedstawia się następują» 
co: prezes p. Donarski, wicepr. p. Stacho+ 
wiak, sekr. p. Konarski, zast. sekr. p. Was 
raczewski, skarbn. p. Nowakowski, ławnicy 
pp. Kowalska, Tomaszewski, Kilanowski, 0- 


mińska i Waraczewska. Komisję rewizyj 

ną tworzą pp.: Walczak, Krajewski, Słom= 

ska i Ułański. 4 i 
mma (È $ Y) 

Z. M. P. „JEDNOŚĆ“. Dziś, w czwartek 

dnia 6 października br. zebranie miesięczne 


o godz. 20 w lokalu p. Jaśniewskiej. 
z 


- N k ów gof 
$ SA | OZGA „dr 


a. Y, Z. Generał Władysław Bortnowa 
Ski, ur. 1891 w Radomiu, ukończył gimnan 
zjum w Żytomierzu, studiował medycynę 
na uniwersytecie Jagiellońskim w Krako- 
wie, skąd poszedł do legionów. W r. 1922 
ukończył szkołę wojskową w Paryżu. — Ge- 
nerał Tadeusz Malinowski, ur. 1888 w Wa- 
dowicach, był słuchaczem prawa i również 
legionistą. Po bitwie pod Kaniowem prze- 
dostał się przez Murmań do Francji i wró+ 
cit do kraju jako szef oddz. II armii Pa 
lera. D 


Katowicka prasa 


/ POSAD % 
WOLNE g 
Kucharka 
samodzielna z praktyką po- 
trzebna od 15. X. 38. Hotel- 
Urban, Chojnice. (18606 
£ Siużąca 
potrzebna z gotowaniem 
zaraz. Grodzka 10, Restau- 
racja. 10976 
Fryzjerka (18670 
lub fryzjer damsko-męski 
dobry żelazkowa wodna 
od zaraz. Wiśniewski — 
Chełmża, Toruńska 1. 


Panienka 10971 
do obsługi gości zaraz 
potrzebna, Ul. Gdańska 58 
Lacy! Wa pO ZEE 


Służąca 
do kuchni od zaraz Carioca, 
Pomorska 19.  Zgłosz. od 
godz. 6 wiecz. (10997 


Specjalistów 
do testowania (fugowa- 
nia) murów poszukuje 
„Rika”, Marcinkowskiego 
nr 7, 16732 
Stolarz 18727 
i uczeń potrzebni. Śtolar- 
nia, Ustronie 6, II piętro, 
Wylewaczki 
do figur poszukuje fabryka 
cukrów. L, Kędziorski, 
Sienkiewicza 5, (18724 


Kołodziej 


młodszy ptrzebny. Dworco-- 
yp y: 18734 


wa -39, 


Kucharki 
restauracyjnej dobrze pole- 
conej poszukuje Restauracja 
„Do Gracjana”, Toruń, ul. 
Szczytna 2. 18746 

Krawiec 
na duże szłuki natych- 
miast, Zgłoszenia „M, G.” 
Dziennik, (18743 


Murarz 18755 
potrzebny. Tornńska 18. 


Uczennica 
do szycia. Zgłoszenia Dłu- 
ga 32—7. 18754 

Fryzjera 
ucznia i uczennice poszu- 
kuje Krajkowa, Korono- 
wo, posada stała z utrzy- 
maniem, 10988 


Difen ASY DRAKE ACE 2 
Dziewczyna (18722 
potrzebna. Kujawska 6. 


Dzięwczyna 13735 
potrzebna. Ugory 45—4. 
Portierstwo 
wołne. Pierwszeństwo mają 
szoferzy. Oferty pod ,,Por- 
tier". (18728 
Posługaczka 
potrzebna. Sienkiewieza 
55, kołonialka. 18742 


Banienka 
uczciwa, władająca języ- 
kiem niemieckim, która 
już pracowała w cukierni 
do obsługi gości potrzeb- 
na zaraz. Zgłoszenia Cu- 
kiernia, Tczew, Miekiewi- . 
cza 5 `> (88763 


Służąca (18752 
z gotowaniem i podręczna 
dla krawcowej potrzebna. 
Plac Kościeleckich 2, m 3. 


Furmanów 
z końmi do wożenia ce- 
gły poszukuje Stranz, Na- 


kielska 141. 18759 
Malarz (18756 


strycharz. Adres. Dziennik. 


Pomocnik drogeryiny 
dobry ekspedient 1 dekora- 
tor z znajomością działu 
fotogr. potrzebny zaraz. 
Zgoszenia z życiorysem, od- 
pisami świadectw, fotogr. i 
podaniem wynagr. przy wol- 
nym utrzym. do Irogerii 
pod Orłem, „Czersk (Pomo- 
rze). 18744 


2 bułetowe 
do baru od zaraz. Cocteil 
Bar, „Carioca”, Pomorska 
19. (11009 


Służąca 
mładsza potrzebna. Gdań- 
ska 59—15. (10999 


Pomocnik 
krawiecki na pracę woj- 
skową i cywilną. Gdań- 
ska 44. 11010 


Goniec 


chłopiec potrzebny, gwa- 


rancją 100 zł. Biuro, Sien- 


kiewicza 28. di016 
Młodsza 

„posługaczka. Świętojań- 

ska 3—14. 110603 


Dziewczyna Przedstawiciel 
restauracyjna z dobrym | poszukuje zastępstwa na 
gotowaniem potrzebna. | Tornń, okolicę, złoży gwa 


Bilard-Klub, Jagiellońska 
nr 12. (11018 
służąca 
z kaucją 100 zł poszuki- 
wana. Adres filia, (11018 


iFryzjer 
potrzebny zaraz. Bocia- 
nowo 28. (11005 


Piekarz 
dobry piecownik od zaraz 
potrzebny. W. Batog, Key- 
nia. 11012 


Służąca 
potrzebna, Swiętojańska 
3—2. WO 


a qiepise s 

o osyłe potrzebny. 
F-m. „Wawel” Dworco- 
wa 14, (11000 


Dziewczynka 
Pomorska 54, skład. (11001 


q_ POSZUKUJĄ _4 
Pielęgniarka 
szyciem, prosi o posadę 
do dzieci, starszej pani 
Zgłoszenia administracja 
Dziennika Bydgoskiego 
„Pielęgniarka”, (18413 


Pomocnik (18730 
piekarski po wojsku szuka 
pracy za kancją, miejsco- 
wość obojętna. Zgłoszenia 
do W. Wojtasik, Jasna 10-3. 


rancję. Zgłoszenia Dzien. 
Bydg. Toruń pod „Zapro- 
wadzony *. (16747 


rysunków i malarstwa 
przyjmuje zameldowania 
codziennie 10—12 i 5 do 6-ej 
Marszałka Focha 32. Po- 
czątek kursu lð paździer= 
nika, (18309 


Korepetycji 
niemieckiego udzielam. Ja 
giellońska 26-5, (10980 


e taae CET AEEA A 
Powodzenie w życiu 
zależy od włeściwego wy- 
boru zawoću Nauczysz sę 
księgowości koresponden- 
cyjnie na Kursach Związku 
Księgowych w Polsce, War- 


sząwa, Zielna 46. (18710 


Niemieckiego 
lekcji poszukuję. Zgł. do 
filii „Niemka“. 11023 


39 letnia 
Pomorzanka sympatycze 
na, przystojna, niebiedna, 
nawiąże korespondencję z 
inteligentnym panem. Cel 
matrymonialny. Zgłosze« 
nia pod „30 letnia”, (13768 


Str. 12. 


„DZIENNIE BYDGOSKI", piątek, dnia 7 października 1988 £. 


We wtorek, dnia 4 pażdziernika 1938 r. o godzinie 20-aj zasnął w Bogu po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
nasz kochany i dobry ojciec, brat i wujek ś. p. 


alsób Śmniermialc 


przeżywszy lat 70, o czym w nieutulonym smutku donosi pogrążona 


Żona z dziećmi i rodzina. 
Bydgoszcz, Inowrocław, Mątwy, dnia 6 października 1938 r. 


Eksporłacja zwłok odbędzie się w piątek, dnia 7 października o godz. 17,45 z domu 
żałoby przy ulicy Dr. Emiła Warmińskiego 5, na cmentarz Serca Jeznsowego, 


Msza św. w sobotę, dnia 8. bm, o godz. 8-ej rano w kościele Farnym. 


SPRÓBUJCIE 


SZ C Z E Ś CIA w kolekturze 
J. DZIERZANOWSKIEGO 


Centrala, Warszawa, Nowy Świat 64 © Oddział, Gniezno Chrobrego 2 
Tam zawsze pada wiele wygranych, co jest naj- 


lepszą reklamą tej kolektury. 


ZAWIADOMIENIE. 


Podajemy do łask. wiadomości Pań, że dziś w piątek, dnia 7 bm. oraz jutro 


w sobotę, dnia 8 bm. delegpatka nasza 


p. Olimpia FRoskoszyma 
udzielać będzie w Hotelu, pod Orłem bezpłatimycka porad kosmetycznych 


Zaproszenia na bezpłatne porady otrzymać można we wszystkich pier- 
wszorzędnych perfumeriach i drogeriach. 


UWAGA: We własnym interesie prosimy o wcześniejsze rezerwowa- 


nie godzin. 


(18741 


(18712 


Sp. z 0.0. 


GDYNIA 


EMA 


ul. Słowackiego 62 


Telefon 31-95 


18745 


A 


NAJNOWOCZEŚNIEJSZA STACJA OBSŁUGI, NAJLEPIEJ 
WYEKWIPOWANE WARSZTATY SAMOCHODOWE, SZLIFOWANIE 
CYLINDRÓW, TŁOKÓW, ZAWORÓW 1 T. D. 


SPECJALNY WARSZTAT LAKIERNICZY I ELEKTROTECHNICZNY;, 


SPAWANIE I KUŹNIA. 


Koncesjonowana stacja obsługi samochodów: 


Steyr, Oaimfer, Such 
Przedst.: Inż. P. Sakowicz i inż. L. Ławcewicz 


Chievrofet 
Przedst.: St. Marlewski i Ska 


Dr med. Michał Niedźwiecki 


Bydgoszoz, Cieszkowskiego 11 m. 4 


npapwywcbefii 


(10995 


i przyjmuje w chorobach kobiecych 


(Leczenie specj. borowiną dopochwowo stanów pozapalnych ,nie- 
płodności) od godz. 3—5 po poł, oraz wykonuje analizy lekarskie 


Dom masywny 


« 


tu 


Wróciłem 
LEKARZ-DENTY$STA DR P.TONN 


godz. przyjęć: 9—1, 
Bydgoszcz, Gdańska 51. 


3—6, telefon 29-17. 
(11606 


UDOOLONOZOUODT DOO NUTOTOALWOWW CECH TELL LLL CĘLLETEE OCET DELETE LLU] 


SZTUĆCE — PLATERY 


E 


z Z 
Université piętrowy o 4 mieszkaniach | £ i B l E L = NI K 
w najlepszym stanie = 
de Beaute Paris sprzedianm |E wyroby J 
39, Av. des Champs Elysées, 39. okazyjnie (18758 | Ē f 
sr = ZAL UFO Sńwenmaz Z i 
3 i „14-86 |£ 
: - Wizplkiej garderoby dam- Nik beka AAWOWEŚ = starczą na oale życie (18707 
RTYKUŁY skiej. męskiej również wy- i = ; ; 
mad konananiem _ miarowym anodskiega: ANIKI Z Donma bycia =": płalery wn JALEROW 
__ |tanio. Świętojańska 13, go.. Floriana 0 —4a. Zete] z biel-nik w składach porcelany. 
C EAE (11658 | szenia 3—7. 10920 MAMMA 
7, a wille 17628 x 7 Urządzenie 2 panom _ 11021 RET _ _Siedemnaście 
4. POLECENIA 2 czynszową z komfortem, Licytacja. biurowe kupimy. Zgłoszenia | Królowej Jadwigi 7—6. MIESZKANIA wielkich wygranych obec- 
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Meble 


Solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 


ul. Długa 34, 27 


E naprawy 


dywanów 
ręcznych i maszynowych 
wykonuje specjalista 
Adamski, Poznań, Rataj- 
czaka 15—6. 17797 


Tapicerzy. 
Wykrojeskórzane do krze- 
sel szt. 3,50. Eryk Die- 
trich, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 78, Długa 13. 17281 


PR ÓW ZNA 


( SPRZEDAŻ % 
Bom (10996 


na sprzedaż, dochód 6.000. 
Gdzie wskaże Dziennik, 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Kościuszko 
pod Racławicami", film 
historyczny polski. 

BAŁTYK: „W ogniu po- 
cisków* i „Niemy bo- 
hater*, 

KAPITOL al. Marcinkowskiego 4. 
„Ludzie Wisły” i „Do- 
rożkarz nr, 13“. 

KRISTAL: „Druga mło- 
dość*, premiera i nadpr.: 


-~ i Tygodnik Pata, 
LIDO: „Przygody Robin 
Hooda* i nadprogram 
oraz Tygodnik Pata, 
MARYSIENKA: „Heidi” 
z Shirley Temple oraz 
nadprogram, 


nym biegu na sprzedaż. 
Adres wskaże Dzien. Bydg. 


Dom 
willa, 2 mieszkania trzy- 
pokojowe, sprzedam. Na- 
kielska 151. (10985 


Gospodarstwo 
32 morgowe, dobra ziemia, 
Zywy i martwy inwentarz, 
pow. Chełmińskim, sprze- 
dam. Rudolf Mańke, Kolen- 
ko, pow. Chełmno. (18725 


Gospedarstwo 
150 mórg pszennej ziemi 
z zywym i martwym inwen- 
tarzem, blisko kolei, kościo- 
ła i mleczarni korzystnie na 
sprzedaż. — Adres wskaże 
Dzien. Bydg. 18737 


Futro 
karakułowe sprzedam. Ma- 
zowiecka 9-5. (10981 


Konia 
mocnego 5-letniego. Fli- 
sacka 2, (18733 


Maszyny (18731 
damskie, męskie Singera i 
inne od 60 zł, także meble 
oferuje Kuberek, Długa 68, 


Dom 
z oficyną, ogrodam owo- 
cowym oraz plac budo- 
wlany na sprzedaż. Adres 
Dziennik. 18720 


Sprzedam 
korzystnie nowy masy- 
wny dom (willa), ogrodem. 
Kraszewskiego 13. (18716 


Futro 
francuskie antylopy, oka- 
zyjnie sprzedam. Słowac- 
kiego 1, m. 6. (18723 


<- Warsztat (18721 
kołodziejski z narzędzia- 
mi sprzedam. Sieroca 14/4, 

Kolonialkę (18762 
500. Wiadomość Dziennik, 


Rower 
dąmski, męski korzystnie. 
Sniadeckich 41—5. (18753 


dioaparat Philipsa, leżanki 


Maks. Cichon, licytator i taks. 
Bydgoszcz, Podwale 3. 


Używane 
samochody osobowe Ford 
model B, Mercedes-Benz 
170 V, Fiat 508 w pier- 
wszorzędnym stanie na- 
tychmiast na sprzedaż. 
Zgłoszenia: Butowski i 
Ska, Bydgoszcz, Gdańska 
24, telefon 29-48. (18749 


Baefńie 


kolorowe 
od 40 gr 8-mio dniowa 
okazyjna wyprzedaż w 


Bydgoskiej Składnicy Kafli 


ulica Poznańska 26 
tel. 32-34. (18648 


Nowoczesny 18757 
dom 3 piętrowy centrum 
Bydgoszczy, dochód 9.000, 
cena 75.000. Oferty filia 
Dziennika „Nowoczesny”. 


Kamienicę 
trzypiętrową, cztery składy, 
położoną centrum, dochód 
roczny 11.600, wpłata 50.000, 
reszta 10lat, spiesznie sprze- 
da Kieliszek, Bydgoszcz, 
Plae Piastowski 15. (11008 


m 
czynszowy, wpłata 15 000 
gotówką kupię. Wyczer- 
pujące oferty pod „l5.000” 
1098 


filia. 9 


Psa 
ostrego wilka względnie 
dobermana kupię, Zgłosz. 
Stenzel, Pl. Weyssenhoffa 
nr 1. (10991 


Parcele 
500 do 1000 m? okolica Bie- 
lawki kupię. Oferty filia 
Dziennik „Parcela“. (10993 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 /, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście „udziela się rabatu, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 


i jonkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Zelska-Mrozewieka w Gdyni; 
Wydawca, nakładem i czci ma APT za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


s "GR w 


Zgłoszenia pod „1520“ do 


Dziennika. 18729 
Prawdziwy 

miód pszczelny 

Eeemgpā (18761 


Dwór Szwajcarski 


Jackowskiego 26. 
BRESZZ A PPR, 


Kupię dom 
(wilkę)masyw. blisko śród- 
mieścia Bydgoszczy ogro- 
dem lub rolą wprost od 
właściciela, cena 8—10000 
wpłata 2—3000. Zgłosze- 
nia „J. A. 2000” Dziennik 
Bydgoski. (18766 


(CID) | 


Obszerny 
frontowy lokal na cele 
przemysłowe lub składni- 
cę. Sienkiewicza 11. 10843 


K "POKOJE 
WOLNE "Á 


Gimnazjaste 
węzmę na wspólny pokój. 
Gdańska 127, m, 2. (17883 


Pokój 
bardzo ładny, słoneczny, 
większy, dla t lub 2 osób, 
całodzienne utrzymanie 
pierwszorzedne, łazienka, 
od zaraz. Ul. św. Floria- 
na 3—8. 18605 


Umeblcowany 
fortepian, łazienka. Slą- 
ska 24—8, 10992 


Pokój 
Mazowiecka 18—8. (10990 


Duży (11020 
nieumeblowany pokój od 
zaraz do wynajęcia dla 
jednego względnie dwóch 
panów. Mostowa 3—5. 


Pokój 
umeblowany.  Jagielloń- 
ska 24—3. 10986 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


1—2 pokojowe: 
kuchnia. Ujejskiego 32. 

3 pokojowe: 
komf. Paderewskiego 28, 


wygodamiSeminaryjna.8/4 


2 pokojowe: 
port. Sienkiewicza 17a/ta. 


31 2 pokojowe: 
kuch, łaz. Sniadeckich 13/1 


3 pokojowe 
mieszkanie na Grunwal- 
dzkiej do wynajęcia. Of. 
do Dzien. Bydg. pod „Od 
zaraz”. (18751 


4 pokojcwe (18760 
komfortowe, słoneczne, w 
nowym domu. Paderew- 
skiego 17 ll piętro, od 
1. XI. br, za 110 zł mie- 
sięcznie, do wynajęcia. 


Mieszkanie 
8 pokojowe, komfort. 
Gdańska 22, 11015 


Pokój ` 
z kuchnią. Sienkiewicza 
nr 28. (11017 


©d 1. 11. (10931 
do objęcia zaprowadzona 
praktyka lekarska wraz z 
instumentarium wzgl. tyl- 
ko mieszkanie 8 pokojowe 
komfortowe, centrum mia- 
sta Gdańska 22, teł. 1812. 


Konte czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


OTOZ OAZA ZZOZ ZOZ Z LN) 


Dziennik „Nauczycieł”. 


K ( POKOJU X 
POSZUKUJĄ 


Szukam 
pokoju umeblowanego z u- 
trzymaniem. Zgłoszenia filia 
„Profesor*. 


10982 


rszawy 
przyjmuję zlecenia. Oferty 
pod „B. Rejent” do filii 


Jadąc W. 


Dziennika Bydg. (10984 


zaginął (11014 
pies suczka terier szkocki 
biało-czarny, za wynagro- 
dzeniem. Śniadeckich 53/3. 


— Jeśli mi oddasz zdobycz w banku, to 
odstąpię ci prawo uprowadzenia dziecka 


dyrektora. 


PODZIAŁ SKÓRY NA NIEDŹWIEDZIU. 


wyjawi Twoją przyszłość 
nieomylnie!!! Da klucz 
szczęścia do loterii, mi. 
łości stałej, małżeństwa, 
zwycięstwa wrogów.Przy- 
ślij datę urodzenia, załącz 
5 pytań i imię krewnej 
zmarłej osoby. Na anali- 
zę 1,50 znaczkami. Szan- 
goni, Kraków, Szewska 7. 
(18748) 


Chiromantka 
przepowiada trafnie. Bocia= 
nowo 44—4 róg Sowińskie- 
go. (10987 


Wróżka (11002 
przepowiada zdumiewa- 
jąco. Warmińskiego 17/4, 


Bezkonkurencyjnie 
przepowiada Grafolog, 
Król, Jadwigi 13/6. (18739 


